
Uchwała 
Rady Państwa
w spraw:e powołania

Państwowej Komisji 
Wjbarc?ej
R A D A  PA Ń STW A  pow zięła w  

d n iu  25 sie rp n ia  1952 r . n a s tę ­
p u ją c ą  u ch w a lę  w  sp raw ie  pow o­
ła n ia  P ań stw o w ej K om isji W ybor­
czej;

N a p odstaw ie  a rt. 18 u s t  2 u s ta ­
w y z d n ia  1 s ie rp n ia  1952 r. — O r­
d y n ac ja  w yborcza  do S ejm u P o l­
sk ie j R zeczypospolitej L ud o w ej — 
o raz  w  zw iązku z u ch w a lą  R ady 
P a ń s tw a  z d n ia  5 s ie rp n ia  1952 r.
0  zarządzen iu  w yborów  do Sejm u 
P o lsk ie j R zeczypospolitej L udow ej 
(Dz. U. N r 35 poz. 247) — R ad a  P a ń ­
s tw a  p o sta n aw ia  pow ołać P a ń stw o ­
w ą  K om isję  W yborczą w  sk ładzie :

P rzew odniczący  P ań stw o w ej K o ­
m isji W yborczej:

Ob. B arc ikow sk i W acław , 
p ie rw szy  p rezes S ąd u  N ajw y ż­

szego.
Z astępcy  przew odniczącego P a ń ­

stw o w ej K om isji W yborczej:
1. Ob. W ojas P aw eł,
w iceprzew odniczący  C en tra ln e j 

R a d y  Z w iązków  Z aw odow ych,
2. Ob. O zga-M Ichalski Józef, 
przew odniczący Z arząd u  G łów ­

nego Z w iązku  Sam opom ocy C hłop­
skie j.

S ek re ta rz  P ań stw o w ej K om isji
W yborczej:

Ob. D w orakow ski W ładysław ,
se k re ta rz  K o m ite tu  C entra lnego  

P o lsk ie j Z jednoczonej P a r t ii  R o­
botniczej.

Członkow ie P ań stw o w ej K om isji 
W yborczej:

1. ob. B lau t Szczepan, górn ik  k o ­
p a ln i „N iw ka“, czołow y przodow ­
n ik  p racy , odznaczony S z tan d a rem  
P ra c y  I k lasy . 2. ob. D achów  M i­
ko ła j, w iceprezes R ady  N aczelnej 
Z jednoczonego S tro n n ic tw a  L ud o ­
wego. 3. ob. G ościm ińska W anda, 
w ló k n ia rk a , B udow niczy Polski Lu 
dow ej. 4. ob. Ja n k o w sk a  S ta n is ła ­
w a, se k re ta rz  Z arządu  G łów nego 
Z w iązku N auczycielstw a P o lsk ie ­
go. 5. ob. K alinow ski S tefan , gene­
ra ln y  p ro k u ra to r  P o lsk ie j Rzeczy­
pospolitej L udow ej. 6. ob. M arków  
Józef, m u rarz , w y b itn y  p rzodow ­
n ik  pracy, odznaczony S z tan d a rem  
P ra c y  I k lasy . 7. ob. M azur S ta n i­
sław , chłop  indyw idualny , członek 
G m innej R ady  N arodow ej, B udow ­
niczy P o lsk i L udow ej. 8. ob. R a b a- 
now ski Ja n , przew odniczący R ady  
N aczelnej S tro n n ic tw a  D em o k ra­
tycznego. 9. ob. S tachacz S tan isław , 
T zewociniczący Z arząd u  G łów nego 
7 v ią z k u  Zaw odow ego K olejarzy . 
JO. ob. Sznek Z ygfryd , działacz 
Z w iązku  Zaw odow ego P ra co w n i-  
l--5w P aństw ow ych . 11. ob. W asil-
1 "nyska Zofia, w iceprzew odnicząca 
7 ir z ą d u  G łów nego L igi K obiet. 
32. ob. W ieczorek Tadeusz, se k re ­
ta rz  Z arząd u  G łów nego Z w iązku  
M łodzieży P o lsk ie j.

PREZY D EN T 
RZE C ZY PO SPO LITE  J  

PR ZE W ODNICZĄCY 
RADY PA Ń STW A  

(—) B O LESŁA W  BIER U T

Ze Spartakiady 
Gwardii

Wrocław zwycięża
w wyścigu 
kolarskim
\A /S R Ó D  w czorajszych  Im prez 

S p a r ta k ia d y  G w ard ii jed n y m  
z  najc iekaw szych  by ł w yścig k o la r­
sk i o d ruży n o w e m istrzostw o zrze­
szenia , rozegrany  n a  au to s trad z ie  
pod W rocław iem .

N a s ta rc ie  s ta n ę ło  12 zespołów. 
Z w ycięstw o odniósł W rocław , ja ­
d ący  w  sk ładzie : Jan ick i, Jam róz, 
G n m d m a n  j  Jęczkow ski. W rocła­
w ian ie  w yprzedzili W arszaw ę ty l­
k o  o 2 sekundy , a  su kces sw ój za­
w dzięczają  p rzede w szystk im  do b -

(D okończenie  na  »fr. 2) A

S łowo P o lsk ie
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Cena 15 groszy

Wygraliśmy watkę o chleb

-  wygramy walkę o poko i

Robotnicy wrocławskich PGR-ów
przywieźli wczoraj do elewatorów PZZ

135 tysięcy kg zboża
D E L E G A C I N A  I  K O N G R E S  

SP Ó Ł D Z IE L C Z O ŚC I Z W IE ­
D Z A J Ą  W A R S Z A W Ę

p R Z E D  rozpoczęciem  obrad  
drugiego dn ia  K ongresu  

Spółdzielczości Z aopatrzen ia  i 
S k u p u  delegacie poszczegól­
n y c h  w o je w ó d z tw  zw ied ziły  
stolicą P olsk i —  W arszaw ą. 
N a zd jęciu : delegaci , z  w o je ­
w ó d z tw a  kra ko w sk ieg o  oglą­

dają  trasę W — Z.

CAF Fot. B a ranow ski

li/ D N IA C H  22— 24 sierpnia  
”  b r. n a jlep si m o to cyk liśc i 

p o lscy  s ta r to w a li w  jed n e j z 
n a jc ięższych  im p re z  m o to c y k ­
lo w yc h  — X  R aidzie  T a trza ń ­
sk im . P okonanie trzech  górs- 
sk ich  e ta p ó w  w ym a g a ło  od za ­
w o d n ik ó w  dobrego przyg o to ­
w a n ia  sp rzę tu  i w y so k ic li 
k w a lifik a c ji sportow ych . N a  
138 za w o d n ikó w , k tó r zy  w y ­
sta r to w a li z  Zakopanego, ra id  
u ko ń czy ło  60. Zespo łow o z w y ­
c ięży li m o to cyk liśc i O gniw a—■ 
W arszaw a w  sk ładzie: K w ia t­
k o w sk i, Szarle , Z y m irsk i. Z d o ­
b y li oni na sta łe  nagrodę p rze ­
chodnią  im . K . Ju rko w sk ieg o  
i W ie lką  Nagrodą T a tr  u fu n ­
dow aną  przez m in istra  T ra n s­
p o rtu  D rogow ego  i Lotniczego  
R u steckiego . —  N a zdjęciu: 
K a zim ierz  K u p c zy k  z  C W K S -u  
na zje źd zie  k a m ie n is ty m  w ą­
w ozem , w  k tó re  ob fitow ała  

.tra sa  I I I  etapu .
C A F  — Fot. W ern er

U /  CZORAJ W rocław  był świadr, 
'  k iem  n iecodziennego zdarzenia. 

W  godzinach przedpołudniow ych na 
ulice m iasta w jechała  długa, roz­
c iągn ię ta  na  2-kilom etrow e| prze­
strzeni kolum na ciągników  i sam o­
chodów. „ U rsu sy ' oraz „Z etory" 
ciągnęły  za sobą czubato w yładow a­
ne  w oram i przyczepy.

— W ygraliśm y w alkę o chlab — 
w ygram y w alkę o pokój!

— W ieziem y chleb dla naszych 
braci — robotników l

C zerw one transparen ty  jaskraw o 
odcinały się od zieleni krzew ów , 
k tórym i um ajone były w szystkie wo 
zy. Tu i ów dzie na m askach ciągni­
ków  w idniały uplecione z pszenicy 
i ży ta em blem aty Planu 6-letniego, 
godła Rzeczypospolitej o raz sym bo­
le sojuszu robotniczo-chłopskiego.

PGR — O sobow lce, PGR — 
Brzezina, PGR —  P ietrzykow lce
— m igały przed oczym a p atrzą­
cych białe lite ry  um ieszczonych na 
karoseriach  napisów . Podm iejskie 
zespoły w pełnej ilości 10-ciu zbio 
rowo 1 uroczyście w iozły pocho­
dzące z tegorocznych omlotów 
ziarno do elew atora Polskich Za­
k ładów  Zbożowych yte W rocła­
wiu.

AA IECZYSŁAW K lajner je s t rnbot 
n ikiem  W rocław skich  Z akładów  

Przem ysłu Terenow ego. To nie p rzy­
padek, że siedzi na w yładow anej 
worami przyczepie, należącej do PGR 
Bielany. W  zespole tym  już od 3 
dni p racu je  30-osobowa grupa ro­
botników  należących do Związktf 
Branżowego Drobnej W ytw órczości. 
W  ram ach łączności m iasta ze wsią 
pom agają swym braciom  robotn i­
kom rolnym w akcji om łotow ej.

— Staram y się za w szelką cenę 
dotrzym ać kroku PGR-owcom przy 
pracach żniw nych — opow iada na 
posto ju  ob. K lajner. P racujem y do­
piero 3 dni a m am y już w śród sie­
bie przodow ników . Bardzo ofiarnie i 
w ydajn ie  p racu je  M aria Kozłowska. 
W yrab ia  ona p rzeciętn ie od 150 do 
165 proc. norm y.

O d trak to rzystów  1 robotników  
PGR-u Bielany dow iadujem y się. 
że zespół odstaw ił już do punktu  
skupu  100 ton ziarna. M łocka 
zboża trw a Jednak w  dalszym  
ciągu. 7 m aszyn p racu je  dniem  
i nocą bez przerw y. Ludzie ob­
sługu ją je  na  dw ie zm iany.
—  Dzisiaj w ieziem y do elew atora 

dalsze 104 kw in tale  —  m ówili z du­
mą ludzie z Bielan.

[VT A JW IĘCEJ zboża przyw ieźli ro- 
 ̂ ’  botn icy  rolni z P ietrzykow ie. N a 

4 osobnych przyczepach leżało kil­
kadziesiąt w orów , k tó re  w sum ie 
zaw ierały  10 ton ziarna.

Kolum nie zbożow ej w rocław skich 
PGR-ów tow arzyszyła radosna muzy 
ka. W ycinających  skoczne oberki 
m uzykantów  w idzieliśm y na platfor­
m ach zespołów  z  Leśnicy i Bielan.

A pow ód do radości był ogrom ny. 
Przecież to robotnicy  w rocław skich 
PGR-ów przyw ieźli do elew atora 
PZZ-u aż 135 tys. kg zboża.

(Wer)

Do wysokości 
10 pięfer
podciągną 
w tym roku

radzieccy
budowniczowie
stalowe
konstrukcje

Pałacu Kuflury
WW N IESŁA B N Ą C Y M  tem pie  r3 - 
v v  dzieccy robo tn icy , techn icy  i 
inżyn ierow ie  p ra c u ją  p rzy  b u d o ­
w ie P a ła c u  K u ltu ry  i N auk i, k tó ­
rego  k o n s tru k c je  sta lo w e jeszcze 
w b r. o siągną w ysokość 10 kon­
dygnacji. W zw iązku  z tym , u w a ­
ga radzieck iego  k ie ro w n ic tw a  o- 
becn ie  sk ie ro w an a  je s t  p rzede  
w szy stk im  na  budow ę fu n d a m e n ­
tów  pod część w ysokościow ą g m a­
chu.

D otychczas zm on tow ano  Już b li­
sko połow ę sta low ego  zb ro jen ia  
do lnej p ły ty  1 w ew n ę trzn y ch  śc ian  
fundam en tów .

In n e  zespo ły  ro b o tn ik ó w  ra d z ie ­
ckich  p ra c u ją  p rzy  bu d o w ie  fu n ­
d am en tó w  pod boczne sk rzy d ła  
gm achu . N ajp o w ażn ie j zaaw an so ­
w a n e  są ro b o ty  p rzy  budow ie  
k o m p lek su  M uzeum  P rz em y słu  i 
T echnik i. K ończy się ju ż  tu  fu n ­
d am en ty . T rw a ją  ró w n ież  p race  
p rzy  w znoszen iu  fu n d am en tó w  
pod część P a łacu  M łodzieży. 25 
bm . p rzy stąp io n o  tam  do sza low a­
n ia  ław  fu n dam en tow ych .

P O L A C Y  N A  M IS T R Z O S T ­
W A C H  Ś W IA T A  W  S I A T ­

K Ó W C E  R O Z G R Y W A N Y C H  
W  M O SK W IE

N A  ZD JĘ C IU : reprezen tacja  
kobieca P olski, k tóra  zdoby ła  

w ice m is trzo s tw o  św ia ta , w  cza­
sie spo tka n ia  z d ru żyn ą  W ę ­
gier. W  m eczu  ty m  zd e cyd o w a ­
ne zw yc ię s tw o  odn iosły  P olki, 
w y g ryw a ją c  3:0 (P olki po p ra ­
w ej). F oto  — C AF

r \  W Ó J K A  m urarska  R yszar-  
da R a jzy  pracująca przy  

budow le  M łynowa, ustanow iła  
w  dniu  20. 8. br. n o w y  rekord  
m u r a rs k i  w  sy s tem ie  d w ó jk o ­
w y m ,  kładąc w  ciągu 7 i pół  
godziny  pracy  22.272 cegły.

Na zd jęciu:  M urarz  R yszard  
R a jja  i podręczny  K a z im ierz  
Je l iń sk i  p rz y  pracy.

C A F  — fot. P iw ońsk i

Brutalne represje
kolonizatorów
francuskich
wobec patriotów 
tuniskich

P aryż .
P  Z IE N N IK  „L ib era tio n "  donosi, 

że fran c u sk ie  w ładze  ko lo n ia l­
ne  sto su ją  n a d a l b ru ta ln e  rep re s je  
w obec p a tr io tó w  tu m sk ich .

F ra n c u sk i try b u n a ł w o jen n y  sk a ­
żał o sta tn io  o siem n astu  p a trio tó w  
tu n isk ich  n a  k a ry  w ięzienia  od 
trzech  m iesięcy  do* p ięc iu  la t  za u -  
dział w m an ife s tac ji n iepod leg ło ­
ściow ej.

„Dar Pomorza"
po 97 dniach 
szkolnego rejsu
powrócił 
do Szczecina
T \ 0  SZCZECINA pow rócił entu- 

z jasty czn ie  w ita n y  p rzez  lu d ­
ność szko lny  s ta te k  „D ar P om o- 
rz a “, k tó ry  odb y ł 97-dn low y re js  
z  uczn iam i IV  k u rsu  T ech n ik u m  
M orsko-N  a w igacy  jnego.

Podczas re jsu  uczn iow ie pogłę­
b ili sw e w iadom ości z dziedziny 
n aw ig ac ji, a s tro n o m ii i w iedzy  o- 
k rę to w e j, zd ając  w  w iększości za ­
ró w n o  teo re ty czn y  ja k  i p ra k ty c z ­
n y  egzam in  z w y n ik iem  b ard zo  
dobrym . O grom ną ro lę  w  u zy sk a­
n iu  p ięknych  w yn ik ó w  w n au ce  i 
p ra k ty c e  odegra ło  załogow e koło  
ZM P.

1 września
uroczyste rozpoc 'Ęc e
nowego roku 
szkolnego
MIN IST ER ST W O  O św iaty  i  C en 

tra ln y  U rząd  Szkolen ia  Z aw o­
dow ego u s ta liły  dz ień  1 w rześn ia , 
jak o  te rm in  uroczystego rozpoczę­
cia now ego ro k u  szkolnego 1952/53 
w  szko łach  ogólnokszta łcących , za ­
k ład ach  k sz ta łcen ia  n au czy c ie li’ i 
szkołach zaw odow ych  w szystk ich  
typów .

Podczas uroczystości uczniow ie 
szkól ogó lnokszta łcących  w y s łu ­
c h a ją  rad iow ego  przem ów ien ia  
m in is tra  O św iaty  W ito lda  J a r o ­
sińskiego, zaś uczniow ie szkól z a ­
w odow ych —  tran sm ito w an eg o  
przez  rad io  p rzem ów ien ia  p reze ­
sa  C en tra ln eg o  U rzędu  Szkolenia 
Zaw odow ego — Ja n u sz a  Z arzy c­
kiego.

W szkołach podstaw ow ych  cen ­
tra ln y m  p u n k te m  uroczystości b ę ­
dzie p o w itan ie  dzieci w stęp u jący ch  
do 1 k la sy  w  ro k u  u ch w alen ia  K on­
s ty tu c ji P o lsk ie j R zeczypospolitej 
L udow ej.

Dolnośląscy delegaci
na I Kongres
Spółdzielczości
Zaopatrzenia i Skupu

mówią o swej pracy
r

r!  LE  BYŁO w  pow iecie Ja w o r 
' J - r  m ów i d e leg a tk a  n a  I K o n ­

g res Spółdzielczości Z ao p a trze n ia  
i S kupu , ob. H elena  C yganow ska. — 
G dy o b ję łam  p rzed  ośm iu m iesią - 
sam i s tanow isko  <prezesa PZG S, s ta  
n ę łam  w obec n iezw yk le  tru d n y ch  
zadań . P o w ia t jaw o rsk i tjyl s łynny  
z rek o rd u  m ank . B yły to m an k a  z 
ub ieg łych  la t, dobrze „zakonserwo*- 
w a n e “ w  postac i fikcy jn y ch  re m a ­
n en tó w  tow arów , k tó re  już  d a w ­
no n ie  istn ia ły . T o w ary  przechow y­
w ano  w  sposób n iew łaściw y, n a s tę ­
pow ał u b y tek  n a  sk u te k  s tra t, w y ­
rządzonych  przez m yszy. C ały n ie ­
m al a p a ra t  PZG S d z ia ła ł w ad liw ie. 
T rzeb a  było so  g ru n to w n ie  p rzeb u ­
dow ać.

I oto re z u lta ty  8 m iesięcznej p ra ­
cy.

M anka w  G S -ach  pow iatu  ja w o r­
skiego zostały  zm niejszone o 90 pro­
cent.

— U sunęliśm y szkodników  — o- 
po w iad a  ob. Cyganow ska. — 
G łów ny księgow y okazał się zde­
cydow anym  w rogiem . Na m ie j­
sce d aw nych  „d y g n ita rsk ich "  p ra  
cow ników  szkolim y now e k ad ry . 
Dziś s tanow isko  człow ieka, k tó ry  
był szkodnikiem  PZGS, za jm u je  
m łoda o fia rn a , w yszkolona p ra c o ­
w nica. N iedaw no m ieliśm y w ie l­
k ą  n a ra d ę  roboczą z udziałem  po 
nad  300 p racow ników  spó łdzie l­
czych z całego pow iatu . U s ta liliś ­
m y tam  w ytyczne d la  n aszej p r a ­
cy.

ROLA SK LEPO W Y C H  G S-Ó W
C  K L E P  G S -u  to  łączn ik  m iędzy  
*- kob ie tam i z gospodarstw  in ­

d y w id u a ln y ch  i kob ie tam i ze soó ł- 
dzielń  p roduk cy jn y ch . M am  6 sk le­
pow ych, k tó re  doskonale  p o jm u ją  
tę  ro lę  łączn ika i u m ie ją  w  sw ych 
sk lepach , w  odpow iedniej p ro p a ­
gandzie  w zrokow ej, w  rozm ow ach 
w skazać do robek  naszej spó łdzie l­
czości p ro d u k cy jn e j. P o p ra w iły  się 
G S-y. I m a to  o lb rzym i w p ływ  n a  
w ieś, bo o to w  pow iecie jaw o rsk im  
pow sta je  7 now ych  spółdzie ln i pro­
dukcy jn y ch .

B ru d n e  i zan ied b an e  sk lepy  j a ­
w o rsk ie  dziś s ta ły  się sch ludne i są  
p raw d ziw y m i sto isk am i p ro p ag an ­
dow ym i spółdzielczości.

F a ta ln ie  działo się w  D o­
b ro m ie rzu  — był to p raw d ziw y  
Z lym ierz. T am te jszy  GS osiągnął 
rek o rd  m ank . G ospoda o d s tra fz a -  
ła  n iech lu jstw em . Dziś GS w  D o­
b rom ierzu  po reo rg an izac ji je s t  
n a jlepszym  w  pow iecie. G ospoda 
je s t  czysta  i k lienci je j  nie śin lą

(D okoń czenie na str. 2-ej). B

20 lysiący zł
ofiarowała

zafoęa Pafawagu
na S F O S
"7 E B R A N I n a  n a ra d a c h  o d d z ia - 

łow yćh1 pracow nicy  w ydzia łów  
W -2 i W -5 P a faw ag u  zobow iązali 
się p rzep racow ać nadliczbow o po 
8 godzin na  SFO S. W ezw ali oni za ­
łogi w szystk ich  do lnośląsk ich  za ­
k ład ó w  p racy  do p odejm ow an ia  zo 
bow iązań, k tó rych  rea lizac ja  po ­
w iększy fundusz  odbudow y now ej 
socjalis tycznej sto licy  —  W arsza­
wy.

Z obow iązania dw u  w ydziałów  
P a faw ag u  p rzyn iosą  w  sum ie  
ponad  20.000 zl. Połow ę z ad ek la ­
row anych  godzin odpracow ali ju ż  
pafaw agow cy w czoraj, a  część 
d ru g ą  w yk o n a ją  dzisiaj. 
P odsum ow an ie  zobow iązań w  

ska li w ojew ódzkiej n as tąp i na cen ­
tra ln e j ak ad em ii in au g u ru jące j - 
M iesiąc O dbudow y W arszaw y. 
A kadem ia  ta  odbędzie się w  sobo­
tę  30 bm. o godz. 19 w  P afaw ag u ,

(J)
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Zmiany w statucie WKP(b)
Tezy referatu N. Chruszczo wa na XIX Zjazd Partii

M O SK W A. „ P raw d a"  i  2# bm . 
o pub likow ał*  n as tęp u jąc*  tezy r e ­
fe ra tu  N. C hrnnm zow a w  sp raw ie  
zm ian  w  sta tu c ie  W K P(b):

Pod o b ra d y  X IX  Z jazdu 
W K P(b) w nosi »ię u zu p e łn ien ia  i 
zm iany  do  s ta tu tu  p a r tii. K oniecz­
ność d o k o n a r ła  ty c h  u zu p u łn l-ń

1 zm ian  w y w ia n a  Jest tym , i*  
n iek tó re  p u n k ty  s ta tu tu  sta ły  «ię 
p rzesta rza łe , a s ta tu t pow in ien  od ­
zw ierc ied lać  dośw iadczen ia w  dzie­
dzin ie  b u d o w n ic tw a  p arty jn eg o , 
nag rom adzone przez  p a r tią  w  c ią ­
gu la t, k tó re  u p ły n ę ły  cii X V III 
Z jazdu.

I. 0  nowej nazwie partii i określeniu w statucie głównych 
zadań partii

D ojrzała  konieczność sprecyzo- • 
w an ia  na-swy naaaej p a rtii. J e s t  
rzeczą celow ą, ab y  W szechzw iąz- 
k o w ą K om unistyc7.ną P a r t ię  (bol­
szewików) n azyw ać o d tąd  „K o m u ­
n istyczną  P a r t ią  Z w iązku R adziec­
kiego". b io rąc  pod uw agę, że po 
pierw sze, n azw a p a r t i i  — K om u­
n istyczna  P a r t ia  Z w iązku  RadW ec- 
k iego je s t b a rd z ie j ścisła, a po 
w tóre, że  w  chw ili obecnej nie 
m a  p o trzeby  u trzy m y w an ia  po ­
dw ójnej natswy p a r t i i  — k o m u n i­
styczna 1 bolszew icka, gdyż słow a 
„kom unista"  i  „bolszew ik" w y ra ­
ż a ją  tę  sam ą treść.

Rozdział p ierw szy  s ta tu tu  n a le ­
ży nazw ać — „P artia , członkow ie 
p a rtii, leli obowiĄwbi i p raw a". Je s t 
rzeczą celow ą, a b y • p rzed  w ym ie­
nien iem  obow iązków  i p ra w  człon­
ków  p a rtii podać  w  pierw szym  p a ­
ra g ra fie  1e*o rozdzia łu  zw ięzłe 
określen ie  K om unistycznej P a r t ii  
Z w iązku  R adzieckiego o ra*  jej 
g łów nych zadań, a m ianow icie:

„1. K om unistyczna P a r tia  Zw iąż 
ku  R adzieckiego Jest dobrow olnym  
bojow ym  *w ląskiem  ludzi jednej 
m yślł —  kom unistów , eorgsam I ło ­
w anym  spośród k lssy  robo tn iczej, 
p racu jących  chłopów  i p racu jące j 
in teligencji.

K om unistyczna  P a r t ia  Kwlązku 
R addeck iogo , zorganizow aw szy so­
ju sz  k lasy  robo tn iczej 1 ch łopstw a 
pracu jącego , d oprow adziła  w  w y ­
n ik u  R ew olucji P aździern ikow ej 
1917 ro k u  do obalen ia  w ładzy  k a ­
p ita lis tó w  1 obszarn ików , do zo rga­
n izow ania  d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu , 
do ] 'k w id ac ji kap ita lizm u , do zn ie ­
sien ia  w yzysku  człow ieka prze* 
człow ieka t zap ew n iła  zbudow anie 
spo łeczeństw a socjalistycznego.

O becnie g łów ne zad an ia  K om u- 
n istyeane] P a r t ii  Z w iązku R adziec­
kiego p o legają  n a  tym , ab y  zbudo­
w ać spo łeczeństw o kom unistyczne  
w  drodze  stopniow ego przechodze­
n ia  od socjalizm u da  kom unizm u, 
podnosić n ieu s ta n n ie  m a te r ia ln y  1 
k u ltu ra ln y  nooiom społeczeństw * 
w ychow yw ać członków  spo łeczeń­
s tw a  w  d u ih u  in te rn ac jo n a lizm u  1 
u s ta n o w 'e itfa  b ra te rs k ie j  w ięzi z 
m asam i p racu jący m i w szystk ich  
k ra jó w . ®e w szech m ia r  um acn iać  
ak ty w n a  « b ro n ę  ojczyzny rad z iec ­
k ie j p rzed  p " (* y w n y m l d z ia ła n ia ­
m i je j  w rogów ".

W zw iązku  z pow yższym  n ie  
zachodzi p o trzeb a  w stę p u  do s ta ­
tu tu .

II. Kto może być członkiem partH

A by jeszcze w yżej podnieść m ia 
no  i znaczenie członka p a r t i i  k o ­
m unistyczne j p ro p o n u je  sfę, ab y  
p a ra g ra f  s ta tu tu , o k reśla jący , k to  
m oże być członkiem  p a rtii, podać 
w  now ej red ak c ji:

,,*. C złonkiem  K om unistycznej 
PartH  Z w iązku R adzieckiego m ołe 
być każdy  pracu jący , n ie  w y zy ­
sku jący  cudzej p racy  obyw ate l
Zw iązku Radzieckiego, k tó ry  u z n a ­
je  p rog ram  i s ta tu t  p a r tii, a k ty w ­
n ie  przyczynia s^ę do ich realizacji, 
p racu je  w  jed n e j s o rgan izacji 
p a rtii I w yk o n u je  w szystk ie uchw a 
ły  p a rtii.

Członek p a rtii op łaca  usta lone  
sk ład k i członkow skie".

W skazanie w  sta tu c ie  nn to, że 
członkiem  p a r tii  m oże być  każdy 
p racu jący , n ie  w yzyskujący  cudzej 
p racy  obyw atel Z w iązku R adziec­
kiego, u trw a la  osiągn ię te  zdobycze 
p a r tii  i odzw iercied la  zasadę, że w

sk ład  p a r t i i  kom un istyczne j w cho­
d zą  ludzie  z k lasy  robo tn iczej, p r a ­
cu jącego  ch ło p stw a  i  p racu jące j 
in te ligencji.

W k ra ju  naszym  w  w y n ik u  zw y­
cięstw a socjalizm u z likw idow ane 
zo fH ły  k la sy  w yzysku jące , n ie  is t­
n ie je  w yzysk  człow ieka p rzez  czło­
w ieka. Spo łeczeństw o radzieck ie  
sk łada  się z zap rzy jaźn ionych  klas. 
U trw a liła  się m oraln o -p o lity czn a  
jedność n aro d u  radzieckiego.

N ow e zadan ia , sto jące  przed 
p a r tią  k o m u n isty czn ą  w  budow ie 
spo łeczeństw a kom unistycznego, 
w ym aga isi zw iększen ia  odpow ie­
dzialności członków  p a r tii  za sp ra ­
w ę p a rtii. D latego p roponow any  w  
n ow ej re d a k c ji p a ra g ra f  o  człon­
k ostw ie  p a r t i i  głosi, że członkiem  
p a r tii  m oże być ten , k to  n ie  ty l­
k o  uzna,;c o ro g ram  i s ta tu t  p a rtii, 
lecz rów n ież  ak ty w n ie  p rzyczyn ia  
się do ich rea lizac ji i w yk o n u je  
w szystk ie  u ch w ały  p a rtii.

III. O obowiązkach członków partii

D ośw iadczenie w skazu je , że w  
s ta tu c ie  na leży  d ać  bardzie j w y ­
czerpu jące  określen ie  obow iązków  
członków  p a rtii.

P rzede  w szystk im  w  p a ra g ra fie
0  obow iązkach członków  p a rtii 
należy  stw ierdzić, że członek p a rtii 
obow iązany je s t ze w szech m ia r  
strzec  jedności partii, jako  g łów ­
nego w aru n k u  sdły i potęgi partii. 
T roska  o ochronę jedności p a r tii  
je s t naczelnym  obow iązkiem  cz.łon- 
ka p a rtii i d latego  będaie rzeczą 
całkow icie słuszną, aby  w ym ien ia­
n ie  obow iązków  członków  p a rtii 
roapocząć od tego podstaw ow ego . 
wym ogu.

A by jeszcze w yżej podnieść a -  
w angardow ą ro lę  członków  p a rtii 
w  budow ie kom unizm u i ich  a k ­
tyw ność w  w alce z n iedociągn ię­
ciam i i chorobliw ym i z jaw iskam i 
m ający m i m iejsce w  życiu i  p ra ­
cy organ izacji p a rty jn y ch , należy  
p a ra g ra f  s ta tu tu  o  obow iązkach 
członków  p a r tii  uzupełn ić  now ym i 
p unktam i.

N ależy podkreślić , że is tn ie je  
n ie  m ało członków  p a rtii, k tó rych  
stosunek do  w cielan ia  w  życie u -  
chw ał p a rty jn y ch  je s t fo rm alny , 
b ierny . J e s t  to  w ieltoe zło, k tó re  
p a r tia  w inna stanow czo zw alczać, 
a lbow iem  tego ro d za ju  stosunek  
kom unistów  do u ch w ał p a r tii  o- 
słabia  zdolność bojow ą p a rtii. W 
s ta tuc ie  na leży  uw zględnić, że 
członkow ie p a r tii  m uszą być ak tyw  
nym i bo jow nikam i o w ykonanie  u -  
chw ał p a rty jn y ch  m uz. że b ierny
1 fo rm aln y  stosunek  kom unistów  
do u chw ał p a rtii je s t n ie  do po ­
godzenia z pozostaw aniem  w  jej 
szeregach.

D rug ie  zło, k tó re  w y stęp u je  w  
naszej p a rtii polega n a  tym , że 
część kom unistów  niesłusznie  są­
dzi, jakoby  w  naszej p a rtii is tn ia ­
ły  dw ie dyscypliny  — jed n a  dla 
szeregow ych członków , d ru g a  — 
d la  k ierow ników . P a r t ia  n ie  może 
pogodzić się z tak im  pańskim , 
a n ty p a r ty jn y m  po jęciem  o dyscy­
plin ie . To zło należy  rów nież zde­
cydow an ie  w ykarczow yw ać, gdyż 
podw aża ono dyscyp linę p a r ty jn ą  i 
p aństw ow ą i przynosi ty m  sam ym  
p ow ażną szkodę in te reso m  p a rtii 
i  p ań stw a . W  s ta tu c ie  na leży  w sk a  
z»ć, ze p a r tia  nasza m a jed n ą  dy­
scyplinę, jedno  p raw o  d la  w szyst­
k ich  komu&istów, n i m lefoae o4

zasług  i zajm ow anych  przez  nich 
stanow isk , o raz  że n aru sze n ie  
d yscyp liny  p a r ty jn e j 1 p aństw ow ej 
je s t  n ie  do pogodzenia z pozosta­
w an iem  w  szeregach p a rtii.

W yjaśn iło  się  da le j, że n iem ało  
szkody w y rząd za ją  p a r t i i  k o m u ­
niści, k tó rzy  bez końca krzyczą  o 
sw ym  oddaniu  d la  p a rtii, a w  rze­
czyw istości n ie  dopuszczają k ry ty ­
k i od dołu, tłu m ią  ją . P a r t ia  zaw ­
sze p rzyw iązyw ała  o g rom ną w a ­
gę do sp raw y  rozw oju  sa m o k ry ­
tyki, a w  szczególności k ry ty k i 
oddolnej, do u ja w n ia n ia  b rak ó w  w  
p racy  oraz do w alk i z n as tro jam i 
pokazow ej pom yślności i u p a jan ia  
się sukcesam i w  pracy . Je d n ak że  
dośw iadczenie w ykazu je , że sam o 
tylko* w y jaśn ian ie  znaczen ia  k ry ­
ty k i je s t  n ie  w ysta rcza jące . N a le ­
ży p row adzić  zdecydow aną w alk ę  
z tym i, k tó rzy  h a m u ją  rozw ój k ry  
tyki. D latego  w  s ta tu c ie  należy  
w skazać, że tłu m ien ie  k ry ty k i je s t 
w ie lk im  złem  i że ten , k to  tłu m i 
krytyfeę, zas tęp u je  ją  e fe k c ia r­
stw em  i g lo ryfikow aniem , n ie  m o ­
że znajdow ać się w  szeregach 
p artii.

W zw iązku z ty m  należy  stw ie r  
dziić, że w śró d  części k om un istów  
p o k u tu je  sakodiliwy pogląd , że 
członkow ie p a rtii n ie  pow inn i k o ­
m un ikow ać k ierow niczym  organom  
p a r ty jn y m  aż  do K om ite tu  C en­
tra ln eg o  o n iedociągn ięciach  w  
pracy .

N ierzadko  sp o ty k a  »ię fak ty ,
k ied y  odpow iedzialn i pracowntlcy 
p rzeszkadzają  kom unistom  w  u -  
jaw n ian iu  w obec' k ierow niczych  
o rganów  p arty jn y ch , w obec KC 
złego s ta n u  rzeczy  n a  te j p o d sta ­
wie, że p rzeszkadza im  to rżeko - 
m o w  p racy . J e s t  rzeczą jasną, 
że p a r tia  m usi poprow adzić zde­
cydow aną w alk ę  p rzeciw ko  tego 
ro d za ju  dygnitarzom . O becnie w  
sta*#JCie podkreślono , że członek 
p a r tii  m a  p raw o  zw racać się z 
każdą  sp raw ą  do k ażdej in stan c ji 
p a r ty jn e j aż do KC w łącznie . Ja k  
w idać, je s t to  n iew ystarczające . 
W s ta tu c ie  na leży  podkreślić , że 
członek p a r tii  n ie  ty lko  m a p ra ­
wo, lecz je s t rów nież  obow iąza­
n y  kom unikow ać k ierow niczym  
organom  p a rty jn y m  aż do K om i­
te tu  C en tra lnego  w łącznie o n ie ­
dociągnięciach  w  pr*cy bez w zglę 
<łu na  osobę, a w  stosunku  do

tych , k tó rz y  p rzeszk ad za ją  człon­
kow i p a r t i i  w  w y k o n y w an iu  te ­
go obow iązku, n a leży  w  s ta tu c ie  
stw ierdzić , że tego ro d za ju  osoby 
pow inny  pon ieść su row ą k a rę  j a ­
ko  W inni n a ru sze n ia  w oli p a rtii.

D ale j, w ie lk im  złem  są ro zp o w ­
szechnione w śró d  części k o m u n i­
stów  fa k ty  u k ry w a n ia  p raw d y  
p rzed  p a r tią , n ieszczerego i  n ie ­
uczciw ego zach o w y w an ia  się w  
sto su n k u  do p a r tii.  J e s t  rzeczą 
ja sn ą , ż« p a r tia  n ie  m oże to le ro ­
w ać  w  sw ych  szeregach  o sz u k ań ­
ców, a lbow iem  ludzie tego po­
k ro ju  p o d w aża ją  z au fan ie  do 
p a rtii, w noszą m o ra ln y  ro zk ład  do 
saeregów  k o m unistów . W sta tu c ie  
n a leży  w skazać , że nieszczerość 
k o m u n isty  w obec p a r tii  i o szu k i­
w an ie  p a r t i i  są na jc ięższym  ziem  
i są n ie  do pogodzenia z  p ozosta­
w an iem  w  szeregach  p a r tii.

N ie  m ożna ró w n ież  pom inąć  te ­
go, że w śró d  k o m u n istó w  dość 
szeroko rozpow szechnione są p rz e ­
jaw y  po litycznej n iefraso b liw o śc i i 
gap iostw a, fa k ty  rozg łaszan ia  ts je m  
n icy  p a r ty jn e j  i pań stw o w ej. P o li­
ty czn a  czu jność o bow iązu je  k ażd e ­
go k o m u n istę  n a  k ażdym  o dcinku  i 
w  k ażd e j sy tuacji. W sta tu c ie  n a ­
leży w  zw iązku  z ty m  uw zg lęd ­
nić, że członek p a r tii  obow iązany  
je s t p rzestrzeg ać  ta jem n icy  p a r ­
ty jn e j i pań stw o w ej i że j e i . ro z ­
g łaszan ie  je s t p rzestęp s tw em  w o­
bec  p a r t i i  i je s t  n ie  do p o g o d ze­
n ia  z pozostaw an iem  w  szeregach 
p a rtii.

W reszcie, należy  stw ierdzić, że w 
w ielu o rgan izacjach  p arty jnych , ra ­
dzieckich i gospodarczych wielkim  
ziem jest w adliw e podejście do do­
boru  kadr, gdy dobór ten  realizo­
w an y  je s t na  podstaw ie kum oter­
stwa, sym patii osobistej, ziomko- 
stw a lub pokrew ieństw a. Je s t rze­
czą jasną, że taki dobór p racow ni­
ków  nie ma n ic w spólnego z zasa­
dami p rzyjętym i przez naszą partię  
i w yrządza partii szkodę. W  sta tu ­
cie należy  w skazać na obow iązek 
członków  partii ścisłego wykony* 
w ania w skazań partii o w łaściw ym  
doborze kad r w edług Ich kw alifi­
kacji politycznych i Fachowych I 
stw ierdzić, że naruszen ie  tych 
w skazań je s t n ie  do pogodzenia Z 
pozostaw aniem  w  partii.

Z uw agi na  pow yższe należy:
1) sform ułow ać p u n k ty  sta tu tu  o 

obow iązkach członków  partii w no­
w ej redakcji, a m ianowicie:

„3. Członek partii jest* obow iąza­
ny:

a) ze w szech m iar strzec Jedności 
partit, jak o  głów nego w arunku siły 
i potęgi partii;

b) być ak tyw nym  bojow nikiem  o 
w ykonan ie  uchw ał partii. N ie w y­
starcza, aby  członek partii Jedynie 
/n a jz a ł  się z uchw ałam i party jn y ­
mi, członek partii obow iązany (est 
w alczyć o w cielen ie  tych uchw ał w 
życie. Bierny i form alny stosunek 
kom unistów  do uchw ał partii osła­
bia zdolność bojow ą partii I d late­
go je s t nie do pogodzenia z pozo­
staw aniem  w je j szeregach;

c) być wzorem  w  pracy, opano­
w yw ać techn ikę sw ego zawodu, 
podnosząc n ieustann ie sw e kw alifi­
k ac je  produkcyjne, zaw odow e;

d) codziennie um acniać w lę i z 
m asam i, we w łaściw ym  czasie rea­
gować na p ragn ien ia  i potrzeby lu ­
dzi pracy , w y jaśn iać  bezpartyjnym  
masom rena polityk i i uchw ał par­
tii, pomiiąc, ie  s iła i nlezwyelężo- 
ność naszej partii polega na |e |  or­
ganicznej 1 n ierozerw alnej więzi z 
narodem ;

e) pracow ać nad podniesieniem
poziomu sw ego uśw iadom ienia, nad 
opanow aniem  podstaw  m arksizm u— 
h n ln izm u;

f) przestrzegać dyscyp liny  p a rty j­
nej i państw ow ej, obow iązującej w 
równym  stopn iu  w szystkich człon­

ków  partii. W  partii nie może być
dw óch dyscyplin  — Jednej dla k ie ­
row ników , drugie] dla szeregow ych. 
Partia  ma jedną dyscyplinę, Jedno 
praw o dla w szystkich kom unistów , 
niezależnie od zasług i zajm ow a­
nych przez nich stanow isk. N aru ­
szenie dyscypliny  party jn e j i pań ­
stwow e] Jest w ielkim  złem, przyno­
szącym  szkodę partii i d latego jest 
nie do pogodzenia z pozostaw aniem  
w  jej szeregach;

g) rozw ijać sam okry tykę  i k ry ­
ty k ę  od dołu, u jaw niać niedociąg­
nięcia w pracy i w alczyć o ich usu ­
nięcie, w alczyć przeciw ko pokazo­
wej pom yślności i upajan iu  się su­
kcesam i w pracy. T łum ienie k ry ty ­
ki Jest w ielkim  złem. Ten, k to  tłu ­
mi k ry tykę, zastępu je  Ją efekciar­
stwem  i g loryfikow aniem , nie mo­
że znajdow ać się w szeregach p a r­
tii;

h) kom unikow ać kierow niczym  
organom  party jnym  aż do Kom itetu 
C entralnego Partii o n iedociągn ię­
ciach w pracy  bez względu na oso­
bę. Członkow i partii nie wolno u- 
kryw ać złego stanu rzeczy, zam y­
kać oczu na niew łaściw e postępo­
w anie, przynoszące szkodę in te re ­
som partii I państw a. Ten, kio 
przeszkadza członkow i partii w w y­
konyw aniu tego  obow iązku, pow i­
n ien  ponieść surow ą karę, Jako 
w inny naruszenia  w oli partii;

1) być szczerym  1 uczciwym  wo­
bec partii, nie dopuszczać do za ta­
jan ia  I w ypaczania  praw dy. N le- 
szezerość kom unisty  wobec partii 1 
oszukiw anie partii Jest najcięższym  
złem 1 Jest nie do pogodzenia z po­
zostaw aniem  w szeregach partii;

J) p rzestrzegać ta jem nicy  p a rty j­
nej t państw ow ej; w ykazyw ać czuj­
ność polityczną, pom nąc, ie  czuj­
ność kom unistów  niezbędna Jest na 
każdym  odcinku 1 w każde] sy tu a­
cji. R ozgłaszanie ta jem nicy  p a rty j­
nej i państw ow ej Jest p rzestęp ­
stwem  w obec partii i |e s t nie do 
pogodzenia z pozostaw aniem  w Jej 
szeregach;

k) na każdym  stanow isku, pow ie­
rzonym przez partię , nieugięcie  re­
alizow ać w skazania partii o w ła­
ściwym  doborze kadr według ich 
kw alifikacji po litycznych i facho­
w ych. N aeuszenle tych  w skazań, 
dobór pracow ników  na podstaw ie 
kum oterstw a, sym patii osobistej, 
ziom kostw a lub pokrew ieństw a lest 
nie do Dogodzenia z pozostaw aniem  
w partii" .

2) W  rozdziale s ta tu tu : „Partia. 
Członkow ie partii, ich obow iązki 1 
p raw a” należy  przew idzieć również 
n as tępu jące  uzupełnienia:

a) W łączyć do sta tu tu  n as tęp u ją ­
ce paragrafy :

„ I I .  Podstaw ow a organ lzac |a  p ar­
ty jn a  nie może podejm ow ać uchw a­
ły  w  spraw ie w ydalen ia  z partii ko ­
m unisty, Jeśli jest on członkiem  KC 
Kom unistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego, KC K om unistyczne] Par­
tii Republiki Zw iązkow ej, kom itetu 
krajow ego, obw odow ego, okręgow e­
go, m iejskiego lub rejonow ego.

O w ydaleniu  członka KC Komu­
nistycznej Partii Republiki Związ­
kow ej, kom itetu krajow ego, obw o­
dow ego, okręgow ego, m le |sk teao  
luh rejonow eoo ze składu kom itetu 
p arty jn eg o  lub z szeregów  partii 
decyduje  plenum  w łaściw eoo kom i­
tetu, Jeśli w iększością dw óch trze­
cich głosów  uzna to za konieczne.

12. O w ydaleniu  członka KC Ko­
m unistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego ze składu KC lub z. sze­
regów  partii decy d u |e  z |a td  partii 
lub — w okresie  m iędzy zjazdam i 
— plenum  KC Kom unistyczne! Par­
tii Związku R adzieckieno w iększo­
ścią 2/3 głosów  członków  plenum 
KC. Na m iejsce w ydalonego z. KC 
autom atycznie  w chodzi zastępca 
członka KC, w tryb ie  ustalonym  
przez z |azd  partii przy w yborach 
zastępców  członków  KC".

IV. O prawach członków partii
W  dotychczasow ym  sta tucie  p ra ­

wa członków  partii są nieco zw ę­
żone i n ieściśle  sform ułow ane. N a­
leży zastąpić 3 punkt dotychczaso­
w ego sta tu tu  następu jącym  sformu­
łowaniem :

„4. Członek partii ma praw o:
a) brać udział w sw obodnym  i 

rzeczow ym  om aw ianiu na zebra­
niach p arty jnych  lub w  prasie  par- 
ty jnej zagadnień polityki party jnej;

b) k ry tykow ać na p arty jnych  ze­

bran iach  każdego działacza p a r ty j­
nego;

c) w ybierać I być w ybieranym  
do władz party jnych ;

d) żądać sw ego osobistego udzia­
łu w e w szystkich w ypadkach, k ie­
dy zapada uchw ała dotycząca jego 
działalności lub postępow ania;

e) zw racać się z każdą spraw ą I 
ośw iadczeniem  do każde | instancji 
p arty jn e j aż do KC Kom unistycznej 
P artii Związku Radzieckiego".

V. 0  kandydatach na członków partii
Poważnym  brakiem  w pracy  orga­

nizacji p arty jnych  jest to, że słabo 
pom agają one kandydatom  w przy­
gotow aniu się do w stąpienia w po­
czet członków partii i n ie , zajm ują 
się spraw dzaniem  ich cech osobis­
tych. O kres kandydow ania przekształ 
co się częstokroć w czczą foim ałność 
i dla znacznej części kandydatów  
rozciąga się na szereg lat. Partia nie 
może tolerow ać tego n iedociągnię­
cia. N ależy podnieść na wyższy po­
ziom pracę organizacji party jnych 
z kandydatam i na członków partii, 
jak  również zw iększyć odpow iedzial­
ność samych kandydatów  za odby­
w anie okresu kandydow ania.

W  związku z. tym jes t rzeczą ko ­
nieczną w prow adzenie do rozdziału 
%tatutu „K andydaci na członków 
pa.rllł” następu jących  uzupełnień;

„O rgan izacja  party jn a  obow iązana 
Jest pom agać kandydatom  w przygo­
tow aniu się do w stąpienia w poczet 
członków  partii. Po upływ ie okresu 
kandydow ania o rganizacja p arty |n a  
pow inna rozpatrzyć spraw ę kandy­
data  na zebraniu party jnym . Jeśii 
kandydat na  członka partii nie zdo­
łał w ykazać sw ych w alorów  z przy­
czyn, k tóre organizacj? party jna  li­
zną za uspraw iedliw ione, podstaw o­
wa organizacja party jna  może prze­
dłużyć mu okres kandydow ania na 
okres nie dłuższy niż |eden  rok. W 
w ypadkach zaś, gdy w okresie k an ­
dydow ania okazało się, że kandydat 
ze w zględu na sw e cechy osobiste 
nie zasługuje na przyjęcie w poczet 
członków partii, o rgan izac |a  p a rty j­
na podejm uje uchw ałę o w ydaleniu 
go z szeregów  kandydatów  partii''.

VI. 0  terminach zwoływania zjazdów i posiedzeń plenarnych
KC partii I

Dośw iadczenie w ykazuje, że jest 
rzeczą celow ą usta len ie  n as tęp u ją ­
cych term inów  zw oływ ania zjazdów  
partii i posiedzeń p lenarnych  Komi­
te tu  C en tra lnego  partii.

Zw yczajne zjazdy partii zw ołuj# 
się przynajm niej raz na 4 lata* 

posiedzenia p lenarne  Kom itetu 
C entralnego partii zw ołuje się co 
najm niej raz na 6 m iesięcy.

VII. O wszecliz wiązkowych ^konferencjach partyjnych

Do p ro jek tu  sta tu tu  partii nie w łą­
czono postanow ień o wszechzwiąz- 
kow ych konferencjach  party jnych. 
W  obecnych w arunkach  nie ma po­
trzeby zw oływ ania w szechzwiązko-

w ych konferencji party jnych , pon ie­
waż pilne kw estie polityk i partii m o­
gą być om aw iane na zjazdach partii 
i na posiedzeniach p lenarnych  KC.

VIII. 0  przekształceniu Biura Politycznego w Prezydium  
Komitetu Centralnego partii

Je s t rzeczą celow ą przekształcenie 
Biura Politycznego w  Prezydium  Ko­
m itetu  C entralnego partii, organizo­
w ane dla k ierow ania pracą  KC w 
okresie m iędzy posiedzeniam i plenar 
nymi, poniew aż nazw a „prezydium ” 
odpow iada bardziej tym  funkcjom, 
k tó re faktycznie pełni obecnie Biuro 
Polityczne. Jeśli chodzi o bieżącą 
pracę  organizacyjną KC, to, jak  w y­
kazała p rak tyka , celow e jest skon­
centrow ać tę pracę w jednym  orga­
nie — sekretariacie , i nie tw orzyć w

zw iązku z tym  w  przyszłości Biur4 
O raanizacyjnego KC.

W  związku z tym  paragraf 34 sta* 
tu tu  należy  przeredagow ać w sposób 
następujący:

„Kom itet C entralny  K om unistycz­
nej Partii Związku Radzieckiego two­
rzy: dla kierow ania pracą KC w o- 
kresie  m iędzy posiedzeniam i p lenar­
nym i — prezydium , d la k ierow ania 
pracą bieżącą, głów nie w dziedzinie 
organizow ania kontro li w ykonania 
uchw ał partii i doboru kadr — se­
kre taria t" .

IX. 0  reorganizacji Komisji Kontroli Partyjnej w Komitet 
Kontroli Partyjnej przy KC partii

W  celu podniesienia roli Komisji 
Kontroli P arty jne j w dziedzinie w al­
ki z naruszeniam i dyscypliny p a r­
ty jn e j i faktam i n iezadaw alającego 
w ykonyw ania przez, kom unistów  
sw ych obowiązków, jest rzeczą ce­
low ą zreorganizow anie Komisji 
K ontroli P arty jne j w  Kom itet Kon­
tro li P arty jne j przy KC partii i stw o­
rzenie w terenie insty tucji pełnom oc­
ników  Kom itetu K ontroli Party jnej, 
niezależnych od terenow ych w ładz 
party jnych . K om itetow i Kontroli Par­
ty jn e j należy  pow ierzyć kontro lę nad 
przestrzeganiem  przez członków i kan 
dydatów  partii dyscypliny party jnej, 
pociąganie  do cdpow iedzialności ko­
m unistów, w innych naruszenia p ro­
gramu, sta tu tu  partii i m oralności 
party jnej, jak  rów nież rozpatryw a­
n ie  odw ołań  od u chw ał K C k om uni­
stycznych  p a rtii R epub lik  Z w iązko­
wych, krajow ych i obw odow ych ko ­
m itetów  partii w spraw ie w ydalenia 
z partii i kar party jnych.

Z uw agi na pow yższe należy  p a ra ­
graf 35 sta tu tu  przeredagow ać w spo 
sób następu jący :

„Komitet C entralny  Komunlstycz* 
nej Partii Związku Radzieckiego tw o­
rzy przy KC Kom itet Kontroli Par­
ty jnej.

Komitet Kontroli Party jnej przy 
KC partii:

a) kon tro lu je  przestrzeganie dys­
cypliny p arty jnej przez członków 1 
kandydatów  na członków parUi, po­
ciąga do odpow iedzialności kom uni­
stów, w innych naruszenia program u 
1 sta tu tu  partii, dyscypliny party j- 
n e | 1 państw ow ej oraz w innych na­
ruszenia m oralności p arty jnej (oszu­
kiw anie partii, nieuczciw ość 1 nie­
szczerość wobec partit, oszczerstw o, 
biurokratyzm , niem oralny tryb  ży­
d a  ltd.);

b) rozpatru je odw ołania od uchw ał 
KC kom unistycznych parUi Republik 
Związkowych, krajow ych  1 obwodo­
w ych kom itetów  partii w spraw ie 
w ydalenia z partii i kar party jnych ;

c) w republikach, k ra jach  1 obw o­
dach mą sw ych pełnom ocników, n ie ­
zależnych od terenow ych władz par. 
ty jnych".

X. O aparacie KC partii i terenowych organów p1 rtyjnych
Ja k  w ykazała prak tyka, struktura 

aparatu  party jnego  ulega zmianom w 
zależności od sy tuacji i konkretnych 
w arunków . Z uw agi na to jes t rze­
czą celow ą zrezygnow ać z o k reśle­

nia w statucie, jak ie  m ianow icie za­
rządy i w ydziały są organizow ane 
w kom itecie C entralnym  partii i w 

■ terenow ych organach party jnych.

XI. 0  określeniu zadań terenowych organizacji partyjnych
Jak  w ykazało dośw iadczenie, sta­

tu t partii nie odzw ierciedla w caiej 
pełni zadań i funkcji terenow ych or­
ganizacji party jnych. W związku z 
tym  jest rzeczą konieczną uzupełnić 
odpow iednie paragrafy  sta tu tu , o- 
k reśia jące  zadania terenow ych or­
ganizacji party jnych, stw ierdzeniem , 
że KC kom unistycznych partii Re­
publik  Związkowych, kom itety k ra ­
jowe, obwodowe, okręgow e, m iej­
sk ie  i re jonow e partii zapew niają 
n iezaw odne, w ykonanie dyrektyw  
partii i k ieru ją  działalnością te reno­
w ych organizacji radzieckich i spo­
łecznych za pośrednictw em  istn ie ją­
cych w nich grup party jnych.

W  sta tucie  w inny znaleźć odbicie 
zadania organizacji p arty jnych  w 
dziedzinie rozw ijania party jn e j k ry ­
tyki i sam okrytyki oraz w ychow y­
w ania kom unistów  w duchu bezkom ­
prom isow ego stosunku do braków  w 
pracy partii i państw a. W  sta tucie  
pow inny być rów nież postaw ione 
przed organizacjam i party jnym i tak  
w ażne zadania, jek kom unistyczne 
w ychow anie mas p racu jących  i k ie­
row anie spraw ą studiow ania m ark­
sizmu leninizm u przez członków i 
kandydatów  partii, m ając w szcze­
gólności na względzie, że propagan­
da m arksizm u - leninizm u jest wciąż 
jeszcze zorganizow ana w sposób nie- 
zadaw alający .

Dalej, w in teresie bardziej opera­
tyw nego rozpatryw ania bieżących 
spraw  i zapew nienia lepszej o rgani­
zacji kontroli w ykonania, należy 
przewidzieć w statucie , że w KC ko­
m unistycznych partii Republik Zwiąż 
kowych, kom itetach krajow ych i ob­
wodowych partii tw orzy się sekre­
tariaty . Aby nie dopuszczać do zastę­
pow ania przez se k re taria ty  egzeku­
tyw  kom itetów  obw odow ych, kom i­
tetów  krajow ych, KC kom unistycz­
nych partii Republik Związkowych, 
należy zm niejszyć liczbę sekretarzy  
do trzech i zobowiązać sek re taria ty  
do zaw iadam iania o pow ziętych 
przez nie uchw ałach odpowiednio: 
egzekutyw y kom itetu obwodowego, 
kom itetu krajow ego, KC kom unis­
tycznych partii Republik Zw iązko­
wych.

W reszcie, w celu usuw ania na czas 
niedociągnięć w pracy terenow ych 
organizacji party jnych, jak również 
w tym celu aby zapew nić uw zględ­
nienie pozytyw nych dośw iadczeń 
ich pracy jest rzeczą konieczną 
zobowiązać kom itety obwodowe.

kom itety krajow e, KC kom unistycz­
nych partii Republik Związ­
kow ych do system atycznego in ­
form ow ania Kom itetu C entralnego 
partii i w usta lonych term inach 
składać Kom itetowi C entralnem u 
spraw ozdanie ze swej działalności.

Z uw agi na powyższe, jes t rzeczą 
konieczną wnieść do rozdziałów sta ­
tutu o terenow ych organizacjach 
party jnych  następu jące uzupełnienia 
i zmiany:

1) uzupełn ić p a ra g ra fy  s ta tu tu  
p a r tii  o obow iązkach terenow ych  
organów  p a rty jn y ch  i podstaw o­
w ych organ izacji p a rty jn y ch  po­
stanow ien iam i, stw ie rd za jący m i 
że:

— zapew n ia ją  one n ieug ię te  w y­
konanie  d y rek ty w  p a rtii, ro zw ija ­
nie p a r ty jn e j k ry ty k i i sa m o k ry ­
ty k i i w ychow anie kom unistów  w  
duchu  n ieub łaganego  sto sunku  do 
braków , k ie ru ją  m arksis to w sk o -le ­
n inow skim  szkoleniem  członków  

i k an d y d a tó w  p a rtii, o rgan izu ją  
szkolenie polityczne członków  i 
k an d y d a tó w  p a rtii oraz. k on tro lę  
nad  opanow aniem  przez n ich  m i­
nim um  w iadom ości z dziedziny 
m ark sizm u-len in izm u , o rgan izu ją  
p racę  w  zak res ie  kom unistycznego 
v ;ychow ania m as p racu jących , n a ­
d a ją  k ie ru n ek  działalności w łaści-

- w ych te renow ych  organ izacji r a ­
dzieckich  i społecznych za p ośred ­
nic tw em  istn ie jących  w n ich  g ru p  
p a rty jn y ch .

2) Uzupełnić paragraf 42 sta tu tu  o 
w ykonaw czych organach terenow ych 
kom itetów  party jnych  następującym  
postanow ieniem :

„W  kom itetach obw odow ych i 
k ra |ow ych  parUi, w KC kom uni­
stycznych partii Republik Związko­
wych stw arza się sek re taria ty  dla 
rozpatryw ania zagadnień bieżących 
i spraw dzania w ykonania. O pow ­
ziętych uchw ałach sek re taria t rełe- 
ru |c  odpow iedniej egzekutyw ie ko­
m itetu obw odow ego, kom itetu k ra ­
jowego, KC kom unistyczne] partii 
Republiki Zw iązkow ej".

W  tym że paragrafie sta tu tu  w ska­
zać, że kom itety obwodowe, k ra jo ­
w e i KC kom unistycznych partii Re­
publik Zw iązkow ych m aią trzech se­
kretarzy.

3) Uzupełnić paragraf 43 sta tu tu  
dyrektyw ą, że kom itet obwodowy, 
kom itet krajow y, KC kom unistycz.

-  (D o k o ń c Ś ę n ię .  ng. s t r o n ie  l - ę j )  ^



STEFAN ARSKI S Ł O W O  P O L S K I E Str. t

BIBLIA I FARYZEUSZE
l /^ IE D Y  politycy  i generałow ie 

zaczynają się pow oływ ać na  
biblię, nie w róży to  z regu ły  nic 
dobrego. Zw łaszcza k iedy czynią to 
osobistości pochodzenia a m e ry k a ń ­
skiego, w ychow ane w  d u ch u  p u ry - 
ta ń sk ie j obłudy. Ja k  na p rzyk ład  
m is te r  R obert Lovett, pe łn iący  w  
rządzie  H a łry  T ru m an a  fu n k c je  se­
k re ta rz a  ob rony  narodow ej.

M ister L ovett sięgnął do ' biblii w 
zw iązku  z w o jną  k o reańską . Nie, 
n ie  d latego, żeby przypom inać 
swym_ rodakom  bardzo  n a  tę  oko­
liczność odpow iednią przypow ieść 
o D aw idzie i G oliacie. W zupełn ie  
in n y m  celu. W tym  m ianow icie, że ­
b y  u sp raw ied liw ić  barb arzy ń sk ie  
m etody  stosow ane przez a m e ry k a ń ­
skiego goliata  w obec koreańsk iego  
przeciw nika.

Działo się  to  n a  ko n feren c ji p r a ­
sow ej w  W aszyngtonie, gdzie była 
om aw iana sp raw a  stosow ania  
przez lo tn ictw o am ery k ań sk ie  w  
K orei ohydnego środka ma-*

Spartakiada

Gwardii
(D okończeni* t« str. 1-ej)

i
re j jeżdzie Jęczkow skiego i Jam ro - 
za. Ten o sta tn i przez k ilkan aśp ie  ki 
lom etrów  ciągnął zm ęczonego 
G rundm ana.

W yniki: 1. W rocław  2.28,07; 2.
W arszaw a 2.28.09; 3. K raków
2.31.11; 4. K atow ice; 5. Poznań.

W  LEK K O A TLETY CE 
BEZ R EW ELA C JI

jf EK K O A TLEC I rozgryw ali sw e 
k o n k u ren c je  w  czasie p a d a ją ­

cego deszczu. N ie osiągnęli oni też 
dobrych  w yników . Z odbytych  k o n ­
k u ren c ji na jc iekaw szym  był fin a ł 
b iegu  na  400 m, w  k tó ry m  s ta rto ­
w a li m. in. W erb lińsk i W -w a, P u ­
zio (K raków ) i S ilsk i (W -w a). Puzio 
zb y t pow oli w yszedł ze s ta r tu  i m i­
m o dobrego  biegu n ie  dogonił już 
W erb lińsk iego  i S ilskiego. W ygrał 
W erb lińsk i 50,8 przed S ilsk im  W ar­
szaw a 51,2. Puzio był trzeci z cza­
sem  51.6.

B ardzo słab e  czasy uzyskano  w 
przedbiegach  na 110 m p. pło tk i. N aj 
lepszy czas to 16,8 W olskiego. R ów ­
nież słabo pobiegły kobiety  na  80 
m  p. p lotki. N ajlepszy czas w  przed­
biegach uzyskała  Sobiechow ska i 
L egu tko  13,2.

W  pozostałych konku ren c jach  
pad ły  n as tęp u jące  w yniki:

Skok w  d a l kobiet: 1. O rsztyno- 
w icz Bydgoszcz 5,06; 2. Pyszczyńska 
W rocław  4,67; 3. Sobiechow ska
Bydgoszcz 4,62.

R zut g ran a tem  kobiet: 1. D ejw ur 
G dańsk  39,90; 2. B iałek  Rzeszów 
35,55; 3. L ubiszew ska Bydgoszcz
30.61.

R zut g ran a tem  m ężczyzn: 1. Dobi­
ja  W arszaw a 67,33; 2. R ogalski
RześSów 63,45; 3. S ikp ra  B iałystok
62.61.

P IŁ K A  RĘCZNA
A JW IĘ K SZE  zain teresow an ie  

’ skup iło  się na spo tkan iach  
sia tków ki i koszyków ki. W s ia t­
ków ce kobie t dobrze zagra ły  w roc- 
ław iank i, k tó re  w ygry w ając  z B yd­
goszczą i L ublinem , żakw alifiko - 
w ały  się  do finału . B ędą tam  grać 
z  K rakow em , W arszaw ą i  G d ań ­
skiem .

W koszyków ce kob ie t w alczy ze 
sobą 6 zespołów. W dn iu  w czora j­
szym  W arszaw a pokonała  Poznań  
36:29. K raków  w ygrał z W rocła­
wiem 54:29, a Z ielona Góra n ie­
spodziew anie zw yciężyła G dańsk  
26:22. W  rozg ryw kach  prow adzi 
W arszaw a przed  K rakow em . Obie 
d ru ży n y  m ają  po 3 zw ycięstw a. W 
sia tków ce m ężczyzn do fina łu  za­
kw alifik o w ały  się zespoły W rocła­
w ia , W arszaw y, K atow ic i G d ań ­
ska.

W koszyków ce m ęskiej pad ły  n a ­
s tę p u ją ce  w ynik i: K raków  — K iel­
ce 101:17, Z ielona G óra — O pole 
33:29, K oszalin  — O lsztyn 49:28, 
P o znań  — K oszalin  68:24, Łódź — 
Szczecin 63:28, K ielce — O lsztyn 
39:25, K atow ice — B iałystok  72:26, 
Bydgoszcz — W rocław  50:43, Rze­
szów — W arszaw a 70:37, G dańsk  — 
W arszaw a 25:24.

Do fina łu  zakw alifikow ały  się: 
K rak ó w , K atow ice, Łódź i  B yd­
goszcz.

W TEN ISIE  N IESPO D ZIA N K A
Z gotow ała ją  p a ra  .w rocław ska 

R aźn iew sk i i K urylec, k tó ra  w  grze 
podw ójnej pokonała  groźną parę 
katow icką: C hy trow sk i — Skorupa 
6:2, 8:6. W ten  sposób w rocław ia­
n ie  zakw alifikow ali się do pó łfina­
łów , Z n a jd u je  się tam  rów nież 
d ru g a  para  w rocław ska W ęgliński
— Boni, po zw ycięstw ie nad Lcm - 
biszem  i R udnick im  z L ublina.

W grze m ieszanej p a ra  P ią tk o w a
— C hy trow sk i K atow ice, pokonała 
C eglińską i T om aszew skiego (Poz­
nań) 6:1, 6:0, a  p a ra  Jaśk o w iak ó w - 
na, Tom aszew ski (Poznań) w ygrała  
z p a rą  F lorkiew icz, K ędzio łka 6:0, 
6 :0.

G ry jun iorów : R ow iński —  M i­
k u lsk i 6:4, 2:6, 7:5. G odzierz — K a- 
n ikow ski 6:2, 6:3. G arsteck i — W oj­
ciechow ski 6:3, 6:2, P o lityck i — 

W osnak  6:2, 6:3. Iks?)

sak raw an ia  i te rro ry zo w an ia  lu d ­
ności cyw ilnej — napalm em .
N apalm  to b roń  w y ją tkow o
nieludzka. Ta g a la re to w ata , pół­
p ły n n a  m asa w  zetkn ięc iu  z obiek­
tem  a tak u  w ybucha p łom ieniem  i 
tra w i ogniem  w szystko co nap o tk a : 
ludzi na  rów ni z ich dobytkiem . Do 
je j  n iszczycielsk ich  za le t należy  i 
ta w łaściw ość, że n ap a lm u  n ie  m oż­
na ugasić w odą. T eren  zroszony n a ­
palm em  zam ien ia  się w  ogn iste  m o­
rze  płom ieni.

W praw dzie n ap a lm  znany  by ł już  
podczas d ru g ie j w ojny  św ia tow ej, 
jed n ak że  dow ództw o sojusznicze 
było bardzo  w strzem ięźliw e w po­
sług iw an iu  się  ty m  środk iem  znisz­
czenia. U żyw ano go ty lko  w  w y ­
ją tk o w y ch  w y p ad k ach . Z upełn ie  
inaczej w  K orei. Dość pow iedzieć, 
że w  ciągu 20 m iesięcy w o jn y  k o ­
reań sk ie j A m ery k an ie  zużyli osiem  
tysięcy  ton  nap a lm u , to je s t pięć 
razy  w ięcej, niż w  ciągu całej po­
p rzed n ie j w ojny.

W o sta tn ich  czasach, lo tn ic tw o  a -  
m ery k ań sk ie  zaczęło n a  szeroką 
skalę stosow ać n ap a lm  przy  bom ­
bard o w an iu  ob iek tów  n ie  w ojsko­
w ych. O fia rą  tego b arb a rzy ń stw a  
padło  w  ciągu p a ru  ty g o d n i 78 
m iast i osiedli północno -  k o re a ń ­
skich. W yw ołało to  o s try  p ro te s t 
koreańsk iego  fro n tu  narodow o - de­
m okratycznego  i w  zw iązku  z tym  
p ro testem , z ab ra ł w  W aszyngtonie 
głos m r. Lovett. I tu  w łaśn ie  zn a­
lazła zastosow anie bib lia . Gdyż, jak  
ośw iadczył a u to ry ta ty w n ie  p an  m i­
n ister, uży w an ie  n ap a lm u  je s t ca ł­
kow icie usp raw ied liw ione, a lbo­
w iem  — cy tu jem y  dosłow nie — „o- 
g ień  jak o  b roń  by ł ju ż  stosow any w 
czasach b ib lijnych".

In n y m i słow y, w szystko jSst w  
porządku . S tan y  Z jednoczone w o­
ju ją  ze swrymi p rzeciw nikam i w  spo 
sób zupełn ie  zgodny ze w szystk im i 
praw am i nie ty lko  ludzkim i, a le  i 
boskim i, po p rostu  w zo ru ją  się na 
biblii. I s tąd  czerpią n a tch n ien ie  do 
sw ych zbrodni. A m oże ty lk o  fa ry -  
zeuszow sko u ży w a ją  b ib lii do osła­
n ian ia  sw ych zbójeckich  w yczy­
nów ? P ozostaw iam y to do rozstrzy­
gnięcia ludziom , lepiej obeznanym  
ze sp raw am i biblii.

P rzy zn a jem y  otw arc ie , że p rze ­
k ład am y  cynizm  b ry ty jsk iego  gene­
rała  s ir  Jo h n a  H ard inga , nad  ob łu­
dę am ery k ań sk ieg o  m in istra . S ir 
Jo h n  H ard in g  je s t dow ódcą b ry ty j­
sk ich  sił okupacy jnych  w  N iem ­
czech zachodnich . W edług w ia ry ­
godnych in fo rm acji, będzie on 
w kró tce  pow ołany na stanow isko 
szefa sz tabu genera lnego  im p e ria l­
nych sił zbrojnych.

S ir  Jo h n  rów nież m ów ił na  k o n ­
fe ren c ji p rasow ej o w zorach  god­
nych naśladow an ia . A le zam iast 
ob łudn ie pow oływ ać się na  biblię, 
ja k  jego am ery k ań sk i kolega i p ro ­
tek to r, s ir  Jo h n  w skazał po p rostu  
n a  H itlera , jak o  na  źródło sw ego 
n a tchn ien ia .

„Sądzę — ośw iadczył — że n ie ­
m iecka m yśl w ojskow a m oże s t a ­
now ić duży w k ład  do obrony za­
chodu. W szak N iem cy w alczyli 
przeciw ko R osjanom  na rosy jsk ie j 
ziem i".

G dy jeden  z d z ienn ikarzy  zau ­
w ażył, że n iem iecka szkoła w o jo ­
w an ia  n ie  m usi być najlepsza, sko ­
ro przyw iodła H itle ra  do S ta lin ­
gradu, g enera ł H a rd in g  o św iad ­
czy}, że „ciężkie dośw iadczenia są 
też bardzo  cenne".

Nie m ożna m ieć osta teczn ie  p re ­
ten sji do angielsk iego genera ła , że 
p rag n ie  się od sw ych h itle row sk ich  
pobratym ców  uczyć, co należy  ro ­
bić w  w ypadku  S ta lin g rad u . Św iad

czy to raczej o jego rozw iniętym  
zm yśle rzeczyw istości. N iem niej 

■jednak, za s łow am i gen era ła  H a r ­
d inga k ry je  się jeszcze jed n a  z a ­
pow iedź w ysunięcia  h itle row sk ich  
genera łów  na czołow e pozycje a r ­
m ii a tlan ty ck ie j.

Po p rostu  guderianow ie, speid le 
i heusin g ery  będą  głów nym i in ­
s tru k to ra m i sw ych am ery k ań sk ich , 
angielsk ich  i francusk ich  kolegów’ 
sz tabow ych  w  dziedzin ie p rzygoto­
w yw an ia  now ej w ojny. Od n ich  
się uczyć, i n a  n ich  w zorow ać każe 
przyszły szef b ry ty jsk ieg o  sztabu, 
generalnego , k tó ry  w  la tach  sv«ego 
pobytu  w' T rizonii zaw arł in tym na 
znajom ość z h itle ro w sk im i lu d o ­
bójcam i, chw ilow o „au sse r  d ienst".

N ie u lega w ątpliw ości, że z 
dw óch  ang losask ich  osobistości, 
w skazu jących  sw ym  rodakom  w zo­
ry  i p rzy k ład y  do n aśladow an ia , 
bliższym  p raw d y  je s t b ry ty jsk i ge­
nera ł.

„M ein K am pf" je s t o w ie le  od ­
pow iedniejszy  jak o  podręczn ik  d la  
ludobójców  n iż  b iblia. N ie m a  co 
do tego dw óch  zdań. W eźm y i.-a 
p rzy k ład  szefa a m ery k ań sk ie j po­

lic ji śledczej E d g ara  J. H oovera. 
W łaśnie p rzed  p a ru  d n iam i zapo­
w iedział on, że w szystko  zostało 
ju ż  p rzygotow ane, by zam k n ąć  w 
obozach k o n cen tracy jn y ch  pól m i­
liona o b y w ate li S tanów  Z jednoczo­
nych. G dzież m a szukać  w zorów  
szef FB I? Oczywiście, że u  a u to ra  
„M ein K am pfu", chyba że b ib lijn a  
gehenna- ta k  go natch n ę ła .

A le m ożem y zapew nić m r. Hoo- 
vera , że gehenna by ła  dziecinną za­
b aw ką w  po ró w n an iu  z D achau  i 
O św ięcim em . A jes te śm y  głęboko 
przekonani, że h ooverska  T u le lake  
przew yższy M ajdanek , a W icken- 
b u rg  p rześc ign ie  O ran ienburg .

W ięc lepiej pozostaw ić bib lię  w 
spokoju. O sta teczn ie  u  pod staw  tej 
księgi leży  legenda o stw orzen iu  
św ia ta . L udzie, k tó rzy  m yślą  je d y ­
n ie  i  w yłącznie o tym , ja k  znisz­
czyć św ia t p rzy  pom ocy napalm u , 
bom by a tom ow ej i p ro m ien i śm ier 
ci — niech ju ż  lep ie j pozostaną 
p rzy  „M ein K am pfie"  i czystej d o k  
try n ie  T ru m an a . To je d n a k  dużo 
bliższe ich m yślom  i  uczynkom . 
Bo je d n a k  „po czynach  w aszych 
sądzić w as będą"...

D o l o n ś fą scy  d z ia ła c z e  s p ó l d z u l c z y  d z ie lą  si£
s w y m i  d o ś w ia d c z en ia m i
na I K ongres ie  Spó łd z ie lc zości

Dzięki dobrej gospodarce OS
chłopi chętnie zakładają

spółdzielnie produkcyjne
(D okończenie ze str . I-e j) B

tu  rzucić  p ap ie rk a  n a  ziem ię. N a 
D obrom ierz zw róciła  uw agę p r a ­
sa. Je d en  a r ty k u ł pom ógł n am  o- 
czyścić tę p laców kę.

PO M O G ŁA  SPÓ ŁD ZIELN IA  
PR O D U K C Y JN A

T \  O BRĄ ro lę  w  u zd row ien iu  GS 
U  m ogą o deg rać  p rzo d u jące  sp ó ł­
dzieln ie  p rodukcy jne . T ak  było  w  
M ięcinie, gdzie w a ln ą  pom oc o k a­
zał przew odniczący zarządu  m ie j­
scow ej spółdzie ln i p ro d u k cy jn e j, 
ob. Dzias. D zięki n iem u te n  GS 
zm ien ił się też  n ie  do poznania.

W ciągnęliśm y do p racy  m łodzież. 
U tw orzy liśm y  b ry g ad y  zetem pow - 
sk ie , k tó re  p rzy  a k c ja c h  sku p u  i

Ogólnonarodowe socjalistyczne współzawodnictwo
dla uczczenia XIX Zjazdu WKP(b)

rozwija się w Związku Radzieckim

Gwidon Miklaszewski

N asza Ja d z ia
—  A  pan dużo chorow ał?
— O ta k , w  d ziec iń stw ie  

przechodziłem  angielską  choro  
bę, p o tem  m ia łem  eg ipskie  za ­
palenie oczu, w  ze sz ły m  roku  
przeb y łem  gorączkę m a lta ń ­
ską, a zim ą  h iszpańską  grypę.

— No, no, to pan przechoro- 
w ał ładny kaw ał św iata!

M oskw a.

W  ZW IĄ ZK U  R A D ZIEC K IM  ro z w ija  się ogólnonarodow e, so c ja li­
styczne w spółzaw odnictw o po d ie tc  d la  uczczenia X IX  Z jazdu  

W K P(b). P ro je k t d y rek ty w  Z jazdu  w  sp raw ie  p ią te j p ięcio latk i p rze ­
w id u je  now y, potężny rozw ój w szy stk ich  gałęzi gospodark i n arodow ej 
Z w iązku R adzieckiego i dalszy p o w a ż n y  w zrost dobro b y tu  i k u ltu ry  
m as p racu jących .

W  odpow iedzi n a  tro sk ę  p a r tii  i 
rząd u  o dalszy  w zro st dobrobytu , 
ludzie radzieccy  w y ra ż a ją  gotowość 
zdw ojen ia  w ysiłków  n ad  rea lizac ją  
p ią te j p ięc io la tk i sta linow sk ie j. 
O byw atele  radzieccy  zdecydow ani 
są zbudow ać społeczeństw o k o m u ­
nistyczne, obronić i u trw a lić  sp ra ­
w ę poko ju  na  ca łym  św iecie.

Z A ŁO G I fa b ry k  i zak ładów  prze 
m yślow ych, k o p a ln i w ęgla i 

szybów  naftowrych, kołchoźnicy, 
p racow nicy  w szystk ich  gałęzi go­
spo d a rk i n arodow ej ZSR R p o d e j­
m u ją  zw iększone zobow iązania i 
w łącza ją  się do w spółzaw odnictw a 
d la uczczenia Z jazdu.

R obotnicy  jednego  z n a jw ię k ­
szych w  Z w iązku  R adzieck im  za ­
k ład u  przem ysłow ego — Z akładów  
im. S ta lin a  w  M oskw ie, zobow iązali 
się w ykonać p lan  9 m iesięcy b r. do 
21 w rześn ia  i w yprodukow ać ponad 
p lan  se tk i sam ochodów  ciężaro­
w ych o raz  6.500 ro w eró w  i innych  
w yrobów  w artośc i 30 m ilionów  r u ­
bli.

AŁOGA k o m binatu  „D ynam o" 
im . K irow a zobow iązała się w y ­

konać przed te rm in em  zam ów ien ia 
d la  w ie lk ich  budow li kom unizm u. 
Z ak łady  te  p ro d u k u ją  obecnie u - 
rząd zen ia  d la  p o tężnej e lek tro w n i 
w odnej w  pobliżu  U st-K am ien io - 
gorska.

S tach an o w sk ą  w a rtę  zaciąga ją  
d la  uczczenia X IX  Z jazdu W KP(b) 
górn icy  w szystk ich  zagłębi w ęg lo ­
w ych. P ra cow nicy  zjednoczenia 
„O rdżonikiflTeneft" w B aku  zw ięk ­
szyli o sta tn io  w ydajn o ść  p racy  o 
12 proc. a przez obniżenie  kosztów  
w łasn y ch  w ydobycia  ro p y  nafto w ej 
zaoszczędzili około 2 m ilionów  ru b ­
li. Z obow iązali się oni ponad to  w y­
konać roczny p lan  w ydobycia  ropy 
na fto w e j do 35 rocznicy W ielk ie j 
S ocjalistyczne j R ew olucji P aź ­
dziern ikow ej.

Rada i Komisja 
Rewizyjna CRS
wybrały swe prezydia
r)(~ . BM. odbyło  się p ierw sze p le- 

n a rn e  posiedzenie  w y b ran e j 
przez I K ongres Spółdzielczości Z a­
opatrzen ia  i S kupu  R ad y  C en tra li 
Rolniczej S półdzieln i „Sam opom oc 
C hłopska", sk ła d a jące j się z 30 
członków  i 6 zastępców , k tó ry m i są 
w y b itn i działacze spółdzielczości 
w ie jsk ie j z całego k ra ju .

N a posiedzeniu  tym  w ybrario  p re 
zydium  rad y , do k tó rego  weszli: 
Józef O zga-M ichalski — przew od­
niczący, C zesław  W ycech i M arian  
Ja w o rsk i — w iceprzew odniczący 
oraz I re n a  G roszow a — sek re ta rz .

W tym  sam ym  dniu  rów nież k o ­
m isja  rew izy in a  CRS w y b ra ła  sw o­
je  prezyd ium  w sk ładzie: Józef 
D cchnik  — przew odniczący, B ole­
sław  G ałęza — w iceprzew odniczą­
cy i D um anow ski — se k re ta rz .

P ra g n ąc  godnie pow itać  X IX  
Z jazd  W KP(b) b ry g a d -  oddziału  
pieców  m arten o w sk ich  n r  1 w  g i­
gan tycznym  kom binacie  hutn iczym  
w  M agn itogorsku  postanow ili w y - I 
topić n ic  m n ie j n iż  5 tysięcy  ton  j  

sta li ponad p lan . t 
I J  O W ITA Ć zjazd  now ym i osiąg- 
■ n ięc iam i p ro d u k cy jn y m i, no w y ­

m i zw ycięstw am i n.a froncie  p racy  
|— ty m  ży je  dzisia j ca ły  k ra j  r a -  
'dziecki.

Powrót
delep;i polskiej
z Rumunii
iAJ  DNIU 26 bm. pow róciła z Buka­

resztu do W arszaw y z uroczysto­
ści św ięta narodow ego Rum uńskiej 
Republiki Ludowej, delegacja  rzą­
du Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej w osobach m inistra O św iaty 
W itolda Jarosińsk iego , generała  
brygady O stapa Stecy i przodow ni­
ka pracy  — górnika Franciszka 
Korbela.

KRAilf
0  D nia 27 bm . p ierw si w  k o p a l­

n ic tw ie  w ęglow ym  w ykonali przed 
term inow o  sw e  zadan ia  sie rpn io ­
w a górn icy  k o p a ln i „Boże D ary", 
k tó ra  uzy sk a ła  za osiągnięcia  w  II 
k w a r ta le  b r. sz tan d a r przechodni 
CRZZ.

0  W G dyni odbyła się trzy d n io ­
w a k ra jo w a  n a ra d a  przedstaw ic ie li 
d ep a rtam en tó w  tech n ik i w szyst­
k ich  m in is te rs tw  gospodarczych, 
p rzedstaw ic ie li kom órek  w y n alaz­
czości p rzo d u jący ch  cen tra ln y ch  
zarządów  przem ysłow ych o raz n a j-  
aktyw m iej p racu jący ch  kom órek  
w ynalazczości z poszczególnych za­
k ładów  pracy.

0  W Z akopanem  zm arł nag le  w 
wńeku 71 la t  prof. P o litechn ik i 
W arszaw skiej i je j by ły  re k to r  — 
K azim ierz D rew now ski.

hzy referafu 
M. Óruszczowa
na XIX Zezdz e Partii

(D okończenie ze  str . 2 -e j) S"

W  PG R -ach  
rozpoczęła $ą 
fesienna
kampana siewna 
Przodują P G R -y
woj. w aszaw sk ieg)
P )  O JE S IE N N E J k am p an ii siew - 

n e j p rzy stąp iły  już  P G R -y  w 
całym  k ra ju . W e w szystk ich  ok rę­
gach PG R  p rzep row adzane są 0- 
becnie o rk i p rzedsiew ne oraz  siew  
rzep ak u  i jęczm ien ia ozimego. 
D obiega końca siew  rzep ak u  
ozim ego w  P G R -ach  w  w oj. w a r­
szaw skim , w  k tó ry m  p rzo d u ją  ze­
społy PG R  Grotków ', L ubie jów , 
B łędów  i G łosków . Je d n e  z p ie rw ­
szych w k ra ju  zam eldow ały  o za­
kończeniu  siew u jęczm ien ia  ozim e­
go na  całym  zap lanow anym  obsza­
rze  P G R -y  okręgu  G iży ck a  

Z każdym  dniem  w  P G R -ach  
w zras ta  tem po  p rac  p rzy  w y k o n a­
n iu  o rek  p rzedsiew nych , szybko po­
su w a ją  się rów nież p race  przy  w y ­
w ożeniu i p rzy o ran iu  o born ika  pcd 
b u ra k i cukrow e. Z waelu zespołów  
PGR, nadchodzą m eld u n k i o zakoń­
czeniu tych  prac. M. in. w  100 proc. 
w ykonały  już  o rk i p rzedsiew ne pod 
zasiew y zbóż ozim ych P G R -y  o k rę ­
gu P oznań  -  Zachód.

nej partii republiki zw iązkow ej sy ­
stem atycznie inform ują Kom itet 
C en tralny  partii i w usta lonych ter­
m inach składają  K om itetow i C en­
tralnem u spraw ozdanie ze sw ej dzia­
łalności".
12. O TERMINACH ZW OŁYW ANIA 
POSIEDZEŃ PLENARNYCH KC 
KOMUNISTYCZNYCH PARTII RE­
PUBLIK ZWIĄZKOWYCH, KOMI­
TETÓW KRAJOW YCH, OBW ODO­
WYCH, OKRĘGOWYCH, M IEJ­
SKICH I REJONOW YCH PARTII 

J e s t rzeczą celow ą usta len ie  w 
sta tuc ie  partii następu jących  te r­
minów zw oływ ania posiedzeń p le ­
narnych  KC kom unistycznych partii 
repub lik  zw iązkow ych, kom itetów  
krajow ych, obw odow ych, okręgo­
w ych, m iejskich  i rejonow ych partii;

plenum  KC kom unistycznej partii 
Republiki Związkowej, kom itetu k ra  
jowegb, kom itetu obw odow ego partii 
zw ołuje się co najm niej raz na  dwa 
m iesiące;

plenum  kom itetu  okręgow ego par­
tii zw ołuje się co najm niej raz na 
półtora m iesiąca;

plenum  kom itetu m iejskiego i rejo  
now ego partii zw ołuje się co naj 
m niei raz na miesiąc.

k o n tra k ta c ji  ru sz a ją  w  teren . Ju ż  w  
czerw cu w ykonaliśm y  roczny p k t ł  
sk u p u  ja j, p lan  dostaw  m leka w y ­
ko n a n y  by ł w  98 proc.

OD 7 L A T  PRZEW O D N ICZĄ CY M  
G. S.

T/" IED Y  zostaliście  w y b ran i p rze -  
w odniczącym  GS? —  cy tam y  

ob . A ntoniego M atenow sldego z  
gm iny S ta ra  G óra (pow7ia t G óra  
Ś ląska).

— W  ro k u  1945...
Z da je  się, że tak ich  rekordzistów , 

cieszących się ta k  w ie lk im  zau fa ­
n iem  w spółobyw ateli, jest, n ies te ty , 
n iezb y t w ielu .

— Czy by ły  w  ty m  czasie ja k ie  
j n adużycia  w  sk lepach  GS?

— A ni jednego... na jw yżej d rob ­
n e , k ilkunastozło tow e, n iezaw in io­
n a  m anka.

G n rn a  p rzo d u je  w  skupie zboża. 
G rom ada Z alesice w ezw ała in n e  
w sie  do w spółzaw odnictw a. W  te j 
chw ili n a  czele tab e li kroczy S tru -  
m ienna.

— D zięki d o b re j gospodarce GS
—  chłopi ch ę tn ie  z a k ła d a ją  spó ł­
dzieln ie  p ro d u k cy jn e  — m ów i ob. 
M atenow ski —  m am y Już ich w  
gm inie 6, a  w  dniu  31 s le rp n 'a  
n a  dożynkach  zostan ie podpisany  
w  Z aleslcach s ta tu t  siódm ej spó ł­
dzielni. S kup  zboża zobow iązali­
śm y się w ykonać w  100 proc. już  
do dn ia  15 październ ika .

OD 14 K RA M IK Ó W  
DO 165 SK LEPÓ W

A  B. W IĘC EK  z PZ G S z G łogo- 
w a  m ów i zw ięźle o rozw oiu  

spółdzielczości na  te re n ie  tego po­
w ia tu  ta k  b ardzo  d o tkn ie tego  dzia­
łan iam i w o jen n y m i (Głogów zosta ł 
zniszczony w  95 proc.).

— G dy w  roku  !!HS? po w sta ł 
PZG S ze zlepku  pV ’ 6wek „Soo- 
łem “ m ieliśm y  14 k ram ików . Dziś 
m am y 165 sklersów i detalicznych  
p u n k tó w  sprzedaży, 11 em ;nnych  
spółdzie ln i i 11.000 członków .

P o w ia t g łogow ski to  pow ażna b a ­
za ro ln icza. D obrze dzia ła jaca  spó ł­
dzielczość zao p a trzen ia  i sk u p u  
g w a ra n tu je  sp raw n o ść  dostaw .

— Z erw aliśm y  z daw nym  bez­
dusznym  b iu ro k ra ty czn y m  s ty ­
lem  p racy  od b iu rk a . Dziś m a ;  
żyw y k o n ta k t z te renem . W ycho­
w aliśm y now e k ad ry  p raco w n i­
ków.

T ak  m ów ią delegaci D olnego Ś lą  
ska, gdzie toczy się tw a rd a , lecz n a  
w ie lu  odcinkach  ju ż  zw ycięska 
w alk a  o podn iesien ie  poziom u 1 
sty lu  p racy  spółdzielczości zaopa­
trzen ia  i zbytu.

Z. G r.

13. O WYSOKOŚCI SKŁADEK 
CZŁONKÓW PARTII 

I KANDYDATÓW 
N ależy przew idzieć w statucie 

zm ianę w k ierunku obniżenia w yso­
kości składek członkow skich, płaco­
nych co m iesiąc przez członków p ar­
tii i kandydatów , i w zw iązku z tym 
przeredagow ać paragrafy  70 i 71 sta­
tutu w n astępu jący  sposób:

„70. m iesięczne składki członkow ­
skie dla członków  partii i kandyda­
tów usta la  się w następu jącej w y­
sokości (w procentach od zarobku): 

zarabiający  
m iesięcznie

do 500 r. p łacą 0,5 proc.
ponad 500 r. lecz nie w ię c e j niż 1.000 r. p łacą 1 proc.

” od 1.001 do 1.500 r. płacą 1,5 proc.
» ponad 1.501 do 2.000 r. płacą 2 proc.
i', . . . . .  " 2.000 r. płacą 3 proc.

71. hkładkf w pisow e pobiera się przy w stąpieniu w poczet kandyda­
tów w w ysokości 2 p rocen t od o trzymy wanego zarobku m iesięczn a
go ,

W tmme 0p sr%  
woj zielono orskiego 
w każdej gromadzie
spó!dzrefnia
produkcyjna
VA I  R O Z W IJA N IU  spółdzielczości 

p ro d u k cy jn e j w  w oj. zielono­
gó rsk im  p rzo d u ją  chłopi pow . S trz e l 
ce K ra jań sk ie , gdzie is tn ie ją  ju ż  22 
spó łdzie ln ie  p rodukcv ine .

P rz ed  p a ru  d n iam i w  pow iecie 
ty m  p o w ita ły  2 now e spółdzie ln ie 
w  g rom adach : L ub iew ko  i  O siek w  
gm inie  O gardy.

G m ina O gardy  s ta ła  się w  tem 
sposób p ie rw szą  gm iną w  w oj. 
zielonogórskim , w  k tó re j n ie  m » 
grom ady , gdzie n ie  było by  spół­
dzieln i p rod u k cy jn e j.
D ługo i piln ie  śledzili chłopi L n - 

b iew k a  1 O siek postępy  spółdzie l­
ców z sąsiedn ich  7 g rom ad  gm iny. 
D ecydujące znaczenie m iały  dlm 
n ich  tegoroczne żniw a, k ied y  to 
spółdzielcy zebrali po 25 q  zboża 
z ha, a  oni ty lko  po 15 q.



44 silniki 
elektryczne
posiada
potężna
koparka
wysoka jak 8-piętroiuy
gmach
S T A L O W Y  T Y T A N  —  t a k i m  m i a ­

n e m  n a z w a n o  p o tę ż n ą  k o p a r k ę  
r a d z i e c k ą  „ E G L - 1 5 " .  M a s z y n a  ta, 
b  u d o w a n a  p r z e z  r o b o tn i k ó w  Z a k la -  
d u w  N o w o - K r a m a t o r s k i c h ,  p o s i a d a  
c z e r p a k  o  p o j e m n o ś c i  15 m e t r ó w  s z e ­
ś c ie n n y c h ,  j e s t  t a k  w y s o k a  jaik 8-p ię -  
t r o w y  g m a c h ,  w a ż y  p r z e s z ł o  1000 to n  
i s k ł a d a  s ię  z 53 t y s ię c y  częśc i.

N a  k o p a r c e  z a i n s t a l o w a n o  44 s i l n i ­
ki e l e k t r y c z n e  o m o c y  p r z e s z ł o  6 t y s i ę ­
cy  k i lo w a tó w .

O l b r z y m  t e n  w y d o b y w a  1 ł a d u j e  
p r z e s z ł o  2 0  ty s i ę c y  m e t r ó w  s z e ś c i e n ­
n y c h  g r u n t u  w  c i ą g u  doby ,  z a s t ę p u j ą c  
p r a c ę  7 ty s ię c y  r o b o tn i k ó w  z i e m n y c h .

„ S t a l o w y  t y t a n "  j e s t ,  t a k  j a k  in n e  
p o t ę ż n e  m a s z y n y  ra d z i e c k i e ,  c z y n n y  
n a  w ie lk ich  b u d o w a c h  k o m u n i z m u .

Dobrze zaczął pracować

Oddział Zaopatrzenia Robotniczego
Zakładó.iu Przemysłu Bawełnianego u; Kudowie

Stołówka i punkty usługowe 
rozwiążą wiele bolączek 
-  stwierdza robotnik Piotr Bugaj

Str. t. SŁOWO POLSKIE

T A K  p r a c u j e  n a s z  O d d z i a ł  Z a o p a -  
^  t r z e n i a  R o b o tn i c z e g o ?  —  N a  ten 
t e m a t  A l e k s a n d e r  K r y s i a k ,  d y r e k t o r  
h a n d l o w y  K u d o w s k ic h  Z a k ł a d ó w  P r z e  
m y s ł u  B a w e ł n i a n e g o ,  u d z i e l a  c h ę tn i e  
i n f o r m a c j i .

O d d z i a ł  Z a o p a t r z e n i a  R o b o t n i c z e ­
g o  p r z y  K Z P B  p o w o ł a n y  z o s t a ł  do
ż y c ia  z d n i e m  1 l u t e g o  br .  i p o d o b n ie
j a k  w ie l e  t e g o  r o d z a j u  i n s ty t u c j i
p r z e ż y w a ł  sw ó j  o k r e s  r o z w o j u ,  p o ł ą ­
c z o n y  z m n i e j  lub  w ięc e j  z a s a d n i c z y  
m i t f u d n o ś c i a m i . '

Robotnicy KZPB nie posiadali

„Pociąg w nieznane"
P R Z E D W O J E N N E  biura podró­

ży  organizowały od czasu do 
czasu wycieczki tu rys tyczne  pod 
hasłem: „Pociąg w  nieznane". Pa­
sażer kupow ał bilet, wsiadał do ta 
kiego pociągu i dopiero przy  koń  
cu podróży dow iadyw ał się, i ’ 
wywieziono go do Okocimia, czy 
Żywca, gdzie czekała go jedyna  

rozrywka  ku l tu ra lna“  —  piwna  
pi ja tyka .

Otóż wielu posłów sanacyjnych  
panicznie obawiało się takich  po­
ciągów „w nieznane". A  nu ż  przy  
padek spratm, że pociąg sk ierowa  
n y  będzie właśnie do ich okręgu  
wyborczego i  trzeba będzie stanąć  
oko w  oko z tym i ,  k tórych  widzia  
ło się po raz  os ta tn i  przed laty, 
gdy składano szum ne  obietnice 
przedwyborcze w  rodza ju  „głosuj 
na. jedynkę ,  będziesz jad ł  bulkę i 
szynkę" .

W iększość posłów sanacyjnych  
wnikała j a k  ognia wszelkiego kon­
ta k tu  z wyborcami, od których,  
podstępnie , lub dzięki  oszustwom  
w yborczym  —  wyłudzil i  mandat.

W Y B O R C Y  nie znali  sw ych  po 
słów, nie s łyszeli  o nich. 

Ludność  H uculszczyzny  nie widzia  
la nigdy na sw y m  terenie d r  L u ­
d w ika  Rubla  z... K rakow a,  k tóry  
został przy tłaczającą większością  
liucułóio w y b ra n y  do S e jm u .  Po­
ści ten  znał  swoich wyborców z... 
defi lady w Spalc. P rze z  cały czas 
sw e j  kadencji  ani  ra zu  nie był 
na  Huculszczyźnie . Obce m u  były  
dążenia i potrzeby tego haniebnie  
prześladowanego i w ynaradawiane  
go ludu, góralskiego, miłującego  
wolność. N ie  znał  jego języka ,  sta­
rodawnego obyczaju,  bo nie m iał  
czasu, na przeczytanie ks iążk i  V in  
eenza „Na wysok ie j  połoninie". 
N ie  znał zagadnień  gospodarczych  
H uculszczyzny ,  m ającej  specyficzną  
p> oblematykę ekonomiczną,. Toteż  
nie zabierał w Sejm ie  głosu na 
tem a t  sw ych  wyborców, a gdyby  
ja ka ś  delegacja huculska  idważy-  
la się molestować swego przedsta-  
wiciela  —  niewątpliwie wyprosiłby  
ją  za  drzwi. Też  pretensje. ..  Pan  
poseł m a  ważnie jsze  sp ra w y  na  
głowie. M usi  popierać poli tykę za 
graniczną pana. Becka, sługusa H i  
tlera.

P an  poseł Radziwił ł  reprezento­
w a ł  w  sejmie interesy .. . drobnych  
rolników, a ludzie Lewia tana , w  
rodza ju  posła Wierzbickiego, strze  
fili in teresów drobnego rzemiosła.

Ba, byli jeszcze posłowie z tzw.  
listy państwowej,  k tórych  w  ogóle 
n ik t  nie wybierał,  bo nigdzie me  
kandydowali.  „Wybierano" ich au ­
tomatycznie. B y ła  to więc swego  
rodzaju  wyborcza „loteria szczę­
ścia".

Olbrzymią  większość posłów sa­
nacyjnego se jm u  stanowili  lu­
dzie nie m ający  nic wspólnego z  
m asam i  wyborców, lub też repre­
zen tu jący  s fe ry  wrogie t y m  szero­
k im  masom, działające na  ich 
tilcodę.

PosłovAe ówcześni nie byli odpo­
wiedzialni przed  n ik im .- Nie mieli  
obowiązku staw ania  przed wybor­
cami sk ładania im sprawozdań po

eucm svenamat]

selskich.  B y l i  „ponad" narodem,
oderwani od mas. W praw dz ie  po 
wyborach m a sy  rozczarowały się, 
jednakże posła nie można było od­
wołać. T/rzymał mocno w  garści  
swój m a n d a t  i bezp ła tny  bilet ko 
lejowy, pobierał  wysokie  diety po­
selskie i t kw i ł  w  Warszauńe,  za ­
ła tw iając  różne pokątne  spraw y  t 
sprawki.

Posłowie s taw ali  się agen tam i  
na jrozm aitszych  przedsiębiorstw,  
adw oka tam i b tu d n ych  a fer. Kupio  
n y  przez sanację „działacz ludo­
w y "  Bojko  stoczył  się w  późnych  
latach swego życia na dno ko ru p ­
cji  i  nie za ła tw iał  żadne j  spraw y  
chłopskiej , o ile do lis tu  in terw en­
cyjnego nie dodawano w a lu to ­
w ych  „załączników".

Posłowanie stawało się dla wie­
lu macherów poli tycznych wygod­
ną synekurą .  B y l i  „n ie tyka ln i“ , 
aczkolwiek dzień po dniu  popeł­
n iali  nadużycia  i  uczyli  sw ych  
k lientów obchodzić to pray)°,  k tó ­
re sam i ustanawiali .  Sejm, w t a ­
kich w a ru n k ach  s ta w a ł  się bag­
nem, a godność poselska w  oczack 
ludzi  uczciwych nie m iała  żadnego  
poszanowania.

T ych  posłów, k tó rzy  nie ulegali  
reżimowi, P iłsudski  usi łował s te r ­
roryzować. Jednych  Brześciem, in ­
n ych  najśc iem soldateski  sanac y j­
nej na se jm , co było j a k b y  pra-  
Wzorem, dla l isynmanowskiego  
traktowania,  parlamentu.

Posłowie sanacy jn i  z „pociągu  
w nieznane", u trzym a n ko w ie  u t r z y  
m a n ek  obcych w y w iadów  i obcych 
kapita łów  —  byli  zn ienawidzeni  
przez naród,  _

G R O T

Ostatnie

w ydawnictwa
naukowe

N a k ła d e m  P a ń s tw o w e g o  W y d a w n i­
c tw a  N a u k o w e g o  u k a z a ło  s ię :  
M A T EM A T Y K A . — F IZ Y K A  — CH EM IA

D r E D W A R D  O TTO , p r o f . P o l it .  W., 
In ż . F R A N C IS Z E K  O TTO , jprof. P o lit .  
G d a ń sk . — Z b ió r  z a d a ń  z g e o m e tr ii  w y -  
k r e ś in e j .  S tr . 188. C en a  z ł 16.20 

D r W IT O L D  P O G O R Z E L S K I: p ro f.
W A T , p ro f. P o lit .  W. — G eo m e r ia  a n a ­
l ity c z n a . W y d a n ie  3. S tr . 44S. C en a  
z ł 32.35

0 .  N . C U B E R B IL L E R  — Z a d a n ia  i
ć w ic z e n ia  z  g e o m e tr ii  a n a l ity c z n e j .  T łu  
m a c z y ł z ję z y k a  r o s y js k ie g o  m g r  A B R A  
H A M  G O TZ . S tr . 338. C en a  z ł 21.30

D r S T E F A N  P IE Ń K O W S K I, p r o f . U W  
  F iz y k a  d o św ia d c z a ln a , t. I. (M ech a ­
n ik a , f iz y k a  c z ą ste c z k o w a , n a u k a  o  c ie ­
p le )  S tr . 528. C en a  z ł  36

D r T A D E U S Z  M IŁ O B Ę D Z K I, p ro f.  
P o lit . W. — S z k o ła  a n a liz y  ilo ś c io w e j  —
W y d a n ie  2 p o p r .. S tr . 156. C en a  z ł. 12.25

T o d rę c z n tk  do ć w ic z e ń  z  c h e m lt  f i ­
z y c z n e j . P r a c a  zb io ro w a  p o d  r e d . dr 
W O JC IE C H A  SW IĘ T O S Ł A W SK IE G O ,
p ro f. U W . S tr . 436. C en a  z ł 33

1. A . B R O D S K I — C h em ia  f iz y c z n a  t
I Fizyko-chem iczne w ła ś c iw o śc i  m ate­
rii Cz 1. O g ó ln e  w ła ś c iw o śc i  m a te r ii  i 
b u d o w a  atom u. T łu m a c z y ł z języka ro­
s y js k ie g o  JO Z E F  H U R W IC  S tr . 114. C e­
n a  z ł  10.05

T E C H N IK A
D r S T A N IS Ł A W  K L U * N IA K , p ro f. 

SG G W  — G eo d ez ja  n iż sz a . Cz. i n  i tr .  
5G4. C en a  z ł 37.25

D r W Ł A D Y SŁ A W  L A T E K , adj. P o lit . 
W. — B a d a n ia  m a sz y n  e le k tr y c z n y c h  
p rą d u  z m ie n n e g o . S ir .  303. C en a  z ł 20.10

I n ł .  D r C Z E SŁ A W  M IK U L S K I, p ro f. 
A G H  — K o tły  p a r o w e  (w y tw o r n ic e  p a ­
r y ) s t r .  496. C ena zł 29.90

In ż . JA R O S Ł A W  N A L E S Z K IE W IC Z ,
p ro f. P o lit .  G d a ń sk . M e ch a n ik a . Cz. I. 
S ta ty k a . S tr . 2S3. C en a  z ł 20 80

Inż. JA R O S Ł A W  N A L E SZ K IE W IC Z ,
p ro f. P o lit . G d a ń sk ., M ech a n ik a . Cz. II. 
K in e ty k a . S ir . 144. C ena z ł  10.80.

I n i .  JA R O S Ł A W  N A L E S Z K IE W IC Z ,
p ro f. P o lit . G d a ń sk .. M ech a n ik a  c z .  U l  
D y n a m ik a , s t r .  252 C en a  z ł  17.65

w łasnej stołówki. Dla wielu c tych, 
którzy mieszkali na  miejscu z ro­
dziną nie stanow iło to problemu. 
Inni jednak, dojeżdżający z  okolicie 
nych miejscowości i sam otni, brak 
ten odczuwali dotkliwie. ByU 
w prawdzie tuż obok zakładów go­
spoda PSS i tu można było jadać 
obiady. Niewielu jednak z  niej ko­
rzystało. Wysok:e ceny skalkulow a­
ne z m arżą zarobkową, skąpe i 
mało odżywcze posiłki ni* rachf- 
caly bynajm niej robotników do s ta ­
łego odw iedzania restauracji. Uty­
skiwali więc lu d z ik a  i żalili się na 
brak stołówki.

PIERW SZE PO SU N IĘCIE

K i e r o w n i k i e m  o z r  z o s t a ł  N u -
s y n  £ z t ; r n f i n k ' e ł ,  d a w n y  r e f e ­

r e n t  z a k ł a d ó w .  D o  p o m o c y  w  p r a c y  
o r g a n i z a c y j n e j  s t a n ę l i  c h ę tn i e :  p r z e ­
w o d n ic z ą c y ,  R a d y  Z a k ł a d o w e j  J u l i a n  
F i j a ł k o w s k i  i s e k r e t a r z  K o m i t e tu  Z a ­
k ł a d o w e g o  p a r t i i  J a k u b  Bre 't imafi.  D o  
p r a c y  b i u r o w e j  o d d e l e g o w a n o  d la  
O Z R  k i lk u  e n e r g i c z n y c h  p r a c o w n i ­
k ó w .  N o w a  p l a c ó w k a  z a c z ę ł a  d z i a ła ć .

—  Z a b r a l i ś m y  s ię  n a j p i e r w  d o  o r ­
g a n i z o w a n i a  s t o l ó w k :, le cz  t a k ie j  s to  
łó w k i ,  k tó r a  b y  w p r z y s z ł o ś c i  m o g ł a  
b yć  o p a r t a  n a  z a s a d z i e  ja 'k n a j d a l e j  
id ą ce j  s a m o w y s t a r c z a l n o ś c i  —  m ó w i  
d y r e k t o r  K r y s i a k .  —  I d z i e  n a m  p r z e ­
ci e  o  to , a b y  o b n i ż y ć  d o  m i n i m u m  
c e n y  p o s i ł k ó w  p r z y  o s i ą g n i ę c i u  p e ł ­
n e j  k a l o r y c z n o ś c i .

Po założeniu stołówki fabryciz- 
nej w lokalu dawnej restauracji 
PSS kierownictwo postanowiło 
przystąpić do realizacji zasady s a ­
m ow ystarczalności. W tym celu 
przystąpiono do uprawy 3,5-hekta- 
rowego, przyfabrycznego gospodar­
stwa. Całość pola obsadzono kapu­
stą , sałatą , cebulą i innymi w arzy ­
wami, które niezbędne są w  kuch­
ni. a za które dotychczas trzeba 
było drogo płacić. Od dwu miesię­
cy stołownikom podaje się już w ła­
sne, zawsze świeże jarzynk i i sa ­
łatki.

W PLANIE — ROZWÓJ
X \ J K O Ń C U  c z e r w c a  —  po V I I  

’  * P l e n u m  —  O Z R  z a c z ą ł  p r a c o ­
w a ć  e n e r g i c z n i e j .  Z a ł o ż o n o  w ł a s n ą  
h o d o w lę ,  l i c z ą c ą  11 t u c z n ik ó w .  D o  
k o ń c a  ro k u  p r z e w i d u j :  s ię  r o z w ó j  h o ­
d o w l i  d o  60  tu c zn ikó w '.  P o z w o l i  to  
n a  u n i e z a l e ż n i e n i e  s ię  o d  d o s t a w  m ię  
sa .

W  p o c z ą t k a c h  w r z e ś n i a  K Z P B  
p r z e j m u j ą  o d  s ą s i e d n i e g o  P G R  25 ha
z i em i .  Ł ą c z n i a  z p o s i a d a n y m i  3,5 ha 
s t a n o w i ć  o n a  b ę d z i e  r o ln e  g o s p o d a r ­
s t w o  p o m o c n ic z e ,  k tó r e g o  p ło d y  p r z e  
z n a c z o n e  z o s t a n ą  d o  c a łk o w i t e j  k o n -  
s u m c j i  d la  s to łó w k i  z a k ł a d o w e j  .i d n i  
g ie j ,  m i e s z c z ą c e j  s i ę  p r z y  t u t e j s z y m  
D o m u  M ł o d e g o  R o b o tn i k a  —  r ó w n i e ż  
p r o w a d z o n e j  p r z e z  O Z R .

W  o s t a t n i c h  d n i a c h  n a  t e r e n i e  f a ­
b r y c z n y m  O Z R  u r u c h o m i !  b a r  m l e c z ­
n y .  J u ż  d z i ś  w ięc  r o b o tn i c y  z a o p a t r u ­
j ą  s i ę  w t a n i e  m l e k o  i p r z e t w o r y .  P o ­
za  ty m  p r z y  o b u  s t o ł ó w k a c h  p r o w a d z i  
s i ę  b u fe ty .  M o ż n a  w  n ic h  o t r z y m a ć  
k a n a p k i ,  n a p o j e ,  a n a w e t . . .  t w a r d ą  
c z e k o l a d ę  z a  7,50 zl. O  p o z i o m i e  cen  
ś w i a d c z y  c h o ć b y  fak t ,  że  s z k l a n k a  
d o b r z e  o s ł o d z o n e j ,  h e r b a t y  k o s z t u j e  
tu  ty lk o  60 g r o s z y .

W  p o c z ą ik u  w r z e ś n i a  r o b o tn i c y  o- 
t r z y m a j ą  d w a  p o w a ż n e  p u n k t y  u s ł u ­
g o w e .  B ę d ą  t o  z a k ł a d y  s z e w s k i  i 
k r a w ie c k i ,  p i e r w s z y  n a s t a w i o n y  na 
r a z i e  n a  r e p e r a c j ę  o b u w i a ,  d r u g i  rów  
n ie ż  n a  s z y c i e  n o w y c h  u b r a ń ,  a n a ­
w e t ,  j e ś l i  b ę d ą  k r e d y t y  —  s p r z e d a ż  
r a t a l n ą .  L o k a l  j u ż  j e s t  p r z y g o t o w a n y ,  
c z e k a  n a  m a s z y n y ,  n o  a  p ó ź n ie j  —

k l i e n tó w ,  k t ó r y c h  n a  p e w n o  n i e  b r a k ­
nie , bo  c e n y  u s ł u g  b ę d ą  w y j ą t k o w o  
n isk ie .

W iększą część lu ro w ct, który 
potrzebny będzie do w arsztatu  
szewskiego dostarczą sam e KZPB. 
Np. nie nadające się do reperacji 
pasy transm isyjne, które przedtem 
sprzedaw ano Centrali Skórzanej po 
niskich cenach, przeznaczone będą 
na zelówki do butów robotniczych. 
Podzelowanie butów tym m ateria­
łem, nie ustępującym , a naw et wyż 
szym jakością od norm alnej skóry 
podeszwowei, kosztować będzie za­
ledwie 17—22 zł.

PRZY RO BO TNICZY M  O B IE D Z IE

p  A Z E M  z r o b o t n i k a m i  j e d l i ś m y  
■** o b ia d  w  s t o ł ó w c e  O Z R .  N a  
p i e r w s z e  p o d a n o  t ł u s t ą  z u p *  j a r z y ­
n o w ą ,  n a  d r u g i e  —  k o t h t  m i e l o n y  z 
z i e m h i a k a m i  i j a r z y n k ą .  T a k i e  o b i a ­
dy  r o b o t n i c y  d o s t a j ą  tu  c o d z i e n n i e  za  
3.60 zł. C e n a ,  w g  z d a n i a  k i e r o w n i k a  
O Z R ,  o c z y w i ś c i e  za  wysepka —  d ą ż y ć  
s ię  b ę d z ie  d o  t e g o ,  a b y  z o s t a ł a  o b n i ­
ż o n a  d o  3  zł. J a k o ś ć  z o s t a n i e  p o d ­
w y ż s z o n a  r ó w n ie ż .

P r z y s i a d ł  s ię  d o  n a s  r o b o tn i k  t r a n ­
s p o r t u  f a b r y c z n e g o ,  P i o t r  B u g a j .  M ó  
w i t  o  s w o j e j  p r a c y  i ż y c iu ,  a w k o ń ­
cu  z e s z l i ś m y  n a  t e m a t  p u n k t ó w  u s ł u ­
g o w y c h .  k t ó r e  m a j ą  b y ć  o t w a r t e  dla 
z a ł o g i  K Z P B .

— To w ielk ie  dob rodzie jstw o  d la  
n a s , to w arzy szu  — p o w iedział. — 
P rzed tem  człow iek  n a la ta ł  się parę  
k ilom etrów  po  m ieście, fcył u kilku 
różnych  szew ców  z b u tam i sw oim i 
czy żony , albo dzieci. T rzeba było 
czekać n ie raz  k ilk an aśc ie  dni na 
n ap raw ę , no  i w ybu lić  odpow iedn ią  
sum kę. A te ra z , a te ra z  z ro b ią  na 
m iejscu , tanie} — bez s tra ty  czasu  
i nerw ów . D obrze by było. żeby ty l­
ko ten OZR ta k  da le j p raco w ał, jak  
zac zą ł — żeby n ad al tro sz cz y ł się 
o sw o jego  człow ieka — w y raz ił 
życzenie.

Z D Z ISŁ A W  Z IE L IŃ S K I

GDYBY k to  t C z y tt ln ifc S w , b » -  
w ią e  na w c z a sa c h , z n a la z ł  s : t  n » 4  
j e z io r e m  G o p ło , n ie c h ż e  z a jr z y  
d o  o a a d y  S k u ia k  1 s p r a w d z i e o  « .ą  
ta m  d z ie je .

D z iw n a  to  m ie ś c in a .  I g o d n a  u -  
W flgl. J e ]  m :esz»cań cy  o d  n ie p a ­
m ię tn y c h  c z a só w  tr u d n ili  z:q m a ­
lo w a n ie m  o b r a z ó w , k tó r e  n a s tę p ­
n ie  r o z n o s il i  1 s p r z e d a w a li  p o  
w s z y s tk ic h  z ie m ia c h  R z e c z y p o sp o ­
l i t e j .

R o b o ta  sz ła  ra ź n o . K ie d y  n ie  b y ­
ło  z a ję ć  w  p o lu , a r ty s ta  r o z p m a ł  
n a  s to d o le  15 ło k c i  z g r z e b n e g o  p ló t  
n a , d z ie l i ł  na c z w o r o k ą ty , s z k ic o ­
w a ł  s y lw e t k i  1. c h o d z ą c  w z d łu ż  
ł e ia n y  z  m is e c z k ą  fa r b y , m a lo w a ł  
h u r te m  p o lic z k i  n a  ró ż o w o , o c z y  
n a  n ie b ie s k o , w ło s y  n a  b r ą z o w o  
t td . P o m a g a ła  m u  w  ty m  Zona  
w r a z  z  d z ie ć m i.

P r z y  ta k im  s y s te m ie  p r a c y , m i ­
łu ją c  w  d n i p o g o d n e  w io s n y ,  la ta  
1 J e s ie n i, r o d z in a  m o g ła  z g r o m a ­
d z ić  p o k a ź n y  z a p a s  o b r a z ó w , o c z y  
w iś c ie  b e z  ra m . Z n a s ta n ie m  k r ó t ­
k ic h  d n i Ł im o w y ch . o j c ie c  rod u  
p a k o w a ł s w e  d z ie ła , z a r z u c a ł t ło -  
m o k  n a  p le c y  i w y r u s z a ł  na d a ­
le k ą  w ę d r ó w k ą .

S k u ls c y  o b r a ź n ic y  p r z e b ie g a !!  
w z d łu ż  i w s z e r z  c a ią  J*olskĄ a le  
n a j w ię k s z e  p o w o d z e n ie  m ie l i  w  
w o je w ó d z tw a c h  w s c h o d n ic h  B ia ły  
s t e k  b y ł ich  p u n k te m  z b o r n y m . 
N a  w io s n ę  w r a c a li  n a d  G o p ło  b y  
z a ją ć  s ię  g o sp o d a r s tw e m  i  p r z y ­
g o to w a n ie m  m a lo w id e ł  n a  n a stęp ­
n y  s e z o n .

T a k  b y ło  j e s a e z e  5* la t  te m u .  
O le o d r u k i z a d a ły  c io s  p r a c o w ite ­
m u  lu d k o w i. M a la r s tw o  w  S k u lsk u  
u p a d ło . W arto  b y  s p r a w d z ić  n a  
n r e j s e o  c z y  m e  z a c h o w a ły  s ię  ja ­
k ie  r e sz tk i.

O b r a źn ic y  zn a d  G óp ła  p o a h if iw a  
ti s ię  o s o b liw ą , b a r d z o  c ie k a w ą  
g w a r ą , o  k tó r e j  o p o w ie m y  w  n a ­
s tę p n y m  fe l ie t o n ie .

Bogdan Brzeiinski

Wybory made in USA
U w aga! Am erykańska gra! 
Jednemu skosi, drugiemu da! i 
Republikanie i demokraci!
Proszę do urny! Nic się nie płaci!

)to  panowie, zapadka cała:
Na SteTensona, czy generała?  
Obaj „kochają" naród szalenie. 
Obaj wam dadzą śliczne odzienie!

MisteT Sterenson wsunie ei w dłoń 
Nowy mundurek i piękną broń... 
A pan generał zawsze gotowy 
Dać wam karabin i mundur nowy!..

Obaj do wojny poczuli żądzę,
Bo za to biorą grube pieniądze... 
Republikanie i demokraci!
Proszę do urny nic się nie płaci!

N ic? .. To w łaściwie źle powiedziano: 
Płaci się tylko śmiercią, lub raną... 
Oto, panowie, zagadka całe:
N e  Stetensona, czy generała?

A naród patrzy, a naród czeka, 
Kiedy wyborczy szał się uśmierzy? 
I każdy w U SA  bardzo jest ciekaw, 
Kogo wybiorą sobie —

BANKIERZY?...

Miłość i walka
N A R E S Z C I E !  M a r n y  S z c z ę s n e ­

go .  M a m y  p o ls k ie g o  K o r c z a g i n a .  
P o s t a ć  l i t e r a c k ą ,  k tó r a  j a k  ż y w a  w y ­
c h o d z i  z k a r t  p o w ie ś c i  i ż y j e  w ś r ó d  
n a s .  P o s t a ć  l i t e r a c k ą ,  k tó r ą  " m o ż n a  ze  
s p o k o j n y m  s u m i e n i e m  s t a w i a ć  za 
w z ó r ,  z a  p r z y k ł a d  n a s z e j  m ło d z ie ży .  
N ie  j e s t  to  w y k u ły  z b r ą z u  p o m n ik .  To 
c z ło w iek .  C z ł o w i e k  w a lk i ,  c z y n u ,  ze  
w s z y s t k i m i  lu d z k im i  c e c h a m i ,  z z a ł a ­
m a n i a m i  i z w y c i ę s t w a m i .  T o  w r e s z ­
c ie  cz ło w ie k ,  k tó r y  g o r ą c o  k o ch a  ż y ­
c ie  i k o c h a  d z i e w c z y n ę .  A  t a  d z i e w ­
c z y n a  —  M a d z i a  B o r z ę c k a  to  t a k ż e  
p e ł n y  c z ło w iek .

 W i e r z y ł  w  M a g d ę ,  w  je j  m ą ­
d r o ś ć  i s e rce ,  w je j  w a r t o ś ć  d la  r e w o ­
luc ji  p r o l e t a r i a c k i e j  —  tak i  cz ło w ie k  
n i e  p r z e j d z i e  b e z  ś l a d u .  A le  g d y  b ę d ą  
m ó w i l i ,  g d y  po  l a t a c h  b ę d ą  p i s a l i  o t o ­
w a r z y s z c e  B o r z ę c k ie j ,  j a k  w a lc z y ł a ,  
co  z  s i e b i e  d a l a  i i le z n i o s ł a  w p o d ły m  
u s t r o j u  k a p i t a l i s t y c z n y m ,  t o  p rzec ież  
o n a j w a ż n i e j s z y m  n ie  w s p o m n ą .  O  
g ło d z ie ,  o c i e r p i e n i a c h  w ię z ie n ia  —  
o cz y w iśc i e !  A le , że  c i e r p i a ł a  g łó d  i n ­
n y  i s ł o w a  w s o b ie  d ł a w i ł a  n i e w y p o ­
w ie d z i a n e ,  b o  p i s a ć  n ie  b y ło  k ie d y  i 
n i e  p i s a n i e  b y ło  w te d y  r z e c z ą  n a j w a ż ­
n ie j s zą . . .  A le ,  że  t a k  b a r d z o  d z iecka  
p r a g n ę ł a  i w y r z e k ł a  s ię  m a l e ń s t w a ,  
b o  k ie d y  j e  ro d z i ć ,  j a k  c h o w a ć  w  t a ­
k ic h  w a r u n k a c h ,  n a  t a k ą  s k a z y w a ć  p i  
n ie w ie rk ę . . .  —  t e n  g w a ł t  z a d a n y  k o ­
b ie c ie , t o  m a c i e r z y ń s t w o  n ie w y ż y te j  
—  n i e K o t y m  n i k t  s ię  n i g d y  n ie  d o ­
wie .. ."  ( P a m i ą t k a  z C e l u lo z y '1, r o z ­
d z i a ł  X X I I ) .

T a k a  j e s t  M a d z i a .

OBOK NAJWIĘKSZYCH

C"i O  s p r a w i a ,  ż ;  k s i ą ż k a  N e w e r l e g o  
J „ P a m i ą t k a  z C e l u lo z y ”  n a l e ż y  J o  

t y c h  p o z y c j i  w  l i t e r a t u r z e  p ię k n e j ,  k t ó ­
ry ch  s ię  n i e  z a p o m i n a ?  C z y t a  s ię  )ą  
j e d n y m  tc h e m ,  póki k a r t e k  n i e  z a b r a k ­
n ie ,  a p o t e m  c z e k a  s ię  n ie c ie tp l iw ie ,  
k ie d y  N e w e r ly  n a p i s z e  d a l s z y  c i ą g .  
B o  p r z e c i e ż  j e s z c z e  ty lu  s p r a w  i f a k ­
tó w  n ie  z n a m y .  S z c z ę s n y  j e d z i e  do 
H i s z p a n i i -  M a d z i a  a r e s z t o w a n a .  C zy  
s ię  s p o t k a j ą ?  C z y  b ę d ą  r a z e m  w w o l ­
n e j  P o l s c e ?  C z y  b ę d ą  m ieli  d z i e c t r

T a  p a r a  j e s t  p ię k n a  i w z r u s z a j ą c a .  
M o ż e  d l a t e g o ,  ż e  t a k  w ie l e  l ą r z y  M a ­
dz ię  i S z c z ę s n e g o .  M i ło ś ć  i w a lk a .  S ą  
d la  s ieb ie  m ę ż e m  i ż o n ą  i p a r t y jn y m i  
t o w a r z y s z a m i .

K s i ą ż k a  N e w e r l e g o  j e s t  z n a k o m i t a .  
W c h o d z i  d o  p o lsk ie j  l i t e r a t u r y  i s t a j e  
t u ż  o b o k  n a jw i ę k s z y c h ,  o bo k  P r u s a  i 
Ż e r o m s k ie g o .  J e s t  m ą d r z e j s z a  osi t a m ­
ty c h  k s ią ż e k ,  b o  z n a  p r a w a  r o z w o j u  
s p o ł e c z n e g o  i w ie ,  po  k tó re j  s t r o n i e  
b ę d z i e  z w y c ię s tw o .

„ P a m i ą t k a  z  C e l u lo z y "  —  p o w ie ś ć  
o P o ls c e ,  o  p a r t i t ,  o  l u d z ia c h ,  po w ie ś ć  
z l a t  1917 —  1936, p e łn ie j  i le p ie j uk a -

M I L I O N Y  N A  W Y B O R Y

U nas (Ryt. Jan tar ) U nich

ż u je  t e n  o k re s ,  n iż  p o d r ę c z n ik i  h is to -  
rii .  P o k a z u j e  b o w ie m  te  w sz y s t k i e  la ­
ta  p o p r z e z  losy  lu d z k ie  i lu d zk ie  k o n ­
fl ik ty . i

GŁÓWNYM NURTEM

r j  Y C IE  k a ż d e g o  n i e m a l  cz ło w ie k a  
• ł j  j e s t  c z y m ś  n i e p o w t a r z a l n y m ,  j e s t  

t e m a t e m  do  pow ieśc i .  A le  n ie k ie d y  ż y ­
c ie  cz ło w ie k a  p r z e j d z i e  b o c z n y m  n u r ­
te m ,  n i e  z a h a c z y  t a k  s i ln i e  o ży c ie  
c a łe j  k l a s y ,  c a ł e g o  n a r o d u .

Zyc ie  S z c z ę s n e g o  B id y  p o to c z y ło  
s ię  g ł ó w n y m  n u r t e m ,  c h o ć  n ie  od  r a ­
zu  p r o s to  i ś w i a d o m i e  d o  ce lu .

W ie jsk i  ch ło p a k ,  h a r d y ,  za p a lcz yw y *  
u p a r t y ,  z a g u b i o n y  w  n ę d z y  i p o n ie ­
w ie rce ,  k t ó r e g o  ś w i a d o m o ś ć  u k s z t a ł ­
t o w a ł o  życ ie , p r z e s z e d ł  d a l e k ą  d r o g ę .  
D r o g ę  od  s a m o t n e g o  b u n t u  do  z o r g a ­
n i z o w a n e j ,  z d y s c y p l in o w a n e j  w a lk i  w 
s z e r e g a c h  par t i i .

J e s t  w  po s ta c i  S z c z ę s n e g o  coś . co  
od  p i e r w s z y c h  k a r t  p o w ieś c i  w p r z ę g a  
c z y t e ln i k a  w  d z i e je  b o h a t e r a .  Z a c h w y ­
c a m y  s ię  S z c z ę s n y m ,  p o t ę p ia m y  go, a le  
u f a m y ,  że  z n a j d z i e  p r a w i d ł o w ą  d ro -

§ę. T o  „ c o ś "  —  to  p s y c h o lo g i c z n a  p r a ?/ 
a p o s ta c i ,  s tw o r z o n e j  t a l e n l e m ,  z n a ­

jo m o ś c i ą  życ ia ,  s z c z e r o ś c ią  i ż a r l i ­
w o ś c i ą  p i s a r z a ,  k tó r y  z a s ł u ż y ł  n a  m i a ­
n o  „ i n ż y n i e r a  l u d z k ic h  d u s z " .

P o z a  p i ę k n ą  p a r ą  —  M a d z i ą  1 
S z c z ę s n y m ,  w y s t ę p u j e  w p o w ieś c i  w ie  
le, w ie l e  p o s tac i ,  z k tó r y c h  k a ż d a  j e s t  
i n n a ,  a k a ż d a  t a k  ż y w a ,  że  n ie s p o s ó b  
je j  n i e  p o lub ić , n ie  z n i e n a w id z i e ć ,  lu b  
n ie  w s p ó ł c z u ć  je j.

P R Z E K O N Y W A J Ą C O  i p ię k n ie  
p o k a z u j e  N e w e r ly  d z i a ł a c z y  p a r ­

ty jn y c h .  W i e r z y m y  g łę b o ko ,  że  ł - r a n -  
c i sz e k  O l e j n i c z a k  ( p o s t a ć  a u t e n t y c z ­
n a )  p o t r a f i ł  p o r y w a ć  do  w a lk i ,  że  t o ­
w a r z y s z e  d a r z y l i  g o  z a u f a n i e m  i m i ­
ło śc ią .

C z y t a j ą c  „ P a m i ą t k ę  z C e l u lo z y 1' 
n ie  ty lk o  o b c u j e m y  n a  k a r t a c h  k s ią ż k i  
z ż y w y m i  lu d ź m i .  C z y t a j ą c  tę  p o w ie ś ć  
u c z y m y  s ię  d ia lek ty k i  h i s to r i i  p o l s k ie ­
g o  r u c h u  r o b o tn i c z e g o  w  o k r e s ie  m ię ­
d z y w o je n n y m ,  p o z n a j e m y  d o  g łęb i  roz -  
b i j a c k ą  ro lę  p r a w ic y  P P S  i c h a d e c ­
k ic h  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h ,  w id z i m y  
p r a k t y c z n y  s e n s  j e d n o l i t e g o  f r o n tu  
k la sy  r o b o tn i c z e j ,  p r a k t y c z n e  d z i a ł a ­
n ie  s o ju s z u  r o b o tn i c z o - c h ło p s k ie g o .

I g o r  N e w e r ly  z a m ie ś c i ł  n i e d a w n o  w  
„ Z y d u  l i t e r a c k im "  a r t y k u ł  pt.  „ J a k  
p r a c o w a ł e m  n a d  „ P a m i ą t k ą  i  C e l u lo ­
zy ” .

D o w i a d u j e m y  s ię  i  t e g o  a r t y k u łu ,  
że  N e w e r ly  p o z n a ł  p r z e d  p a r u  la ły  
c z ło w ie k a ,  k tó r y  o d p o w ie d z i a ł  m u  
sw ó j  ży c io ry s .  T y m  cz ło w ie k ie m  j e s t  
w ł a ś n i e  S z c z ę s n y .  A by  j e d n a k  z ży- 
o io ry s u  p o w s t a ł a  k s i ą ż k a ,  n a l e ż a ł o ,  
t a k  j a k  u c z y n i ł  N e w e r ly  s u m i e n n i e  
s t u d i o w a ć  „ t e r e n 11. N e w e r ly  p o je c h a ł  
do  W ł o c ł a w k a  do  C e lu lo zy .  W y b r a ł  tę 
m ie j s c o w o ś ć ,  s p o ś r ó d  w ie lu  i n n y c h  n a  
li śc ie  w Z w ią z k u  L i te r a t ó w ,  bo  o b o k  
a d r e s u  b y ło  n a p i s a n e :  „ b o g a t e  t r a d y ­
c j e  w a lk  r e w o lu c y j n y c h " .  T a m  p o z n a ł  
lu dz i  i ich dz ie je . D o  W ł o c ł a w k a  p r z e ­
n ió s ł  S z c z ę s n e g o .

tYWY BOHATER POW IEŚCI 
MOWI...

P A M I Ą T K A  z C e l u lo z y "  j e s t  o* 
b e c n ie  n a d a w a n a  p rz e z  r a d i o  w  

o d c in k a c h .  I p i s z e  N e w e r ly  w a r t y k u ­
le w  „ Ż y c iu  l i t e r a c k im " ;

„ T e r a z  t r z y  r a z y  w ty g o d n i u ,  o  o z ,e  
w ią t e j  c z te r d z i e ś c i ,  s ied z i  ( S z c z ę s n y )  
z r o d z i n ą  p r z y  g ł o ś n ik u  Dzie ci s ię  g o  
p y t a j ą :  „ T a tu s iu ,  czy  ta k  b y ło  n a p r a w  
d ę?  A o n  tyl-ko g ło w ą  k ręc i : „A  b o ja  
w iem .  M n i e  s ię  j u ż  w  g ło w ie  p o m ie ­
s z a ło ,  co  tu  m o j e g o  a co  I g o ra . . . "

J e ś l i  t a k  m ó w i  ż y w y  b o h a t e r  „ P a ­
m i ą tk i " ,  cóż  p o w ie d z ie ć  m o ż e  c z y te l ­
n ik ?  W y p a d a  m u  c h y b a  p o d z ię k o w a ć :  
S z c z ę s n e m u  za  p ię k n e  życ ie ; N e w e r l e ­
m u  za  p ię k n ą  p o w ie ś ć  o t y m  życ iu .

P. S . E>rogi I g o r z e  N ew er ly !  P r o s i ­
m y  o d r u g i  to m  „ P a m i ą t k i "  .

L. WOJCIECHOWSKA



Sierpień
Czwartek

A u g u s ty n a

W sc h ó d  s ło ń c a  — g o d z . 4.40. 
Z a c h ó d  s ło ń c a  — g o d z . 18,33.

T E L E F O N Y :
P O G O T O W I!  R A T U N K O W I -  44*44,

58-35
S T B  A 2  P 0 2 A R N A  — 08.
D Z T A L  M IE JS K I  „ S Ł O W A  P O L S K IE ­

G O "  -  45-33.

D Y 2 U R Y  A P T E K I
S P O Ł . N r  4 — P la c  S o ln y  8.
S P O Ł . N r  6 — u l  S ta l in a  87.
S P O L . N r  2 — u l .  D a m ro ta  7.
S P O Ł . N r  7 — u l .  S z c z y tn ic k a  28.

D Y 2 U R Y  S Z P IT A L I
K L IN IK A  C H IR U R G IC Z N A  I I I  — u l .

T ra u g u tt* -  57.
W O JE W Ó D Z K I (w e w n ., p e d la t r .  1 la -  

r y n g o l .)  — u l .  1 M a ja  8.
K L IN IK A  O C Z N A  -  u l .  C h a łu b iń s k ie g o  

2 -a , te l .  55-56 ( s ta ły  d y ż u r  o k u l is ty c z ­
n y ) .

W R O C Ł A W IU
Dz*ura w  m oście

D  R Z Y S Ł O W I O W A  „dziura w  
■ m oórie" zna jdu je  się nie  

udzie indziej, a w łaśnie  w  moście,  
k tóry  z kolei  łączy dw a  przec iw ­
ległe k rańce  ulicy Mostowej.

Na dob i tek  z łe- 
^  po dz iura  ta nie

jes t  ty le  przy-  
sloiciowa ile n ie ­
bezpieczna, bo­
w ie m  zdobi cho­
d n ik  przeznaczo­
n y  dla ruchu  pie­
szego. Z łośl iw i  
powiadają, te  
jes t  ona dzie łem  
ryb a kó w ,  k tó r y m  

w y g o d n e j  z góry  przez dziurę, 
spuszczać do O dry  uzbrojone w  
haczyk i  łinki , aniże li  schodzić po 
s t r o m y m  brzegu nad rzeką.

P y tan i  o to rybacy  ka tegorycz­
nie  u m y w a ją  ręce  i odpowiadają  
prosto  z mostu ,  że w  ta k im  sa ­
m y m  s topn iu  zain teresowani są 
diiurą ,  ja k  W ydział Drogowy  
P rez yd iu m  MRN... (Wer)

Z ap ytu jem y

W niedzielę idziemy na Stadion i do Hali

Wielki festyn młodzieży
S Ł O W O  P O L S K I E ! S tr S

W  programie: ♦  im prezy artystyczne
♦  za w o d y sportowe
♦  zaba w a taneczna

i inne atrakcje

N A  terenie m a ją tk u  Zespołu  
P G R  Osobowice sto  i k iosk

JIIHD N r 34. I co z  tego  — za ­
p y ta ją  zdziw ieni czyteln icy.  Z  t e ­
go. że stoi, rzeczywiście  nie  m a 
żadne j  korzyści.  A ż e b y  k iosk  był  
uży te c zn y  d la  szerokiego ogółu 
m usi się przede  ti-szi/sfkim sp rze ­
dawać w  n im  napoje chłodzące,  
papierosy itp.

Nie m ożna  ' je ­
d nak  tego  pow ie­
dzieć o k iosku
Nr 34. Bez  w zg lę­
du na  pogodę i 
porę dn ia  n ie ­
gościnne drzw icz­
ki są za m kn ię te  
na 10 spustów.  
Czasem w  dro ­
dze w y ją t k u
w p a d a  n a  go.  
d z in k ę  sp rze d a w ­
ca i i  lask i na  
pociechę w y d a  
k l ien tom  f la szkę  

lem oniady  łub paczkę  papiero-
tów.

Wobec tego za p y tu je m y  sprze­
dawcę k iosku  N r  34, co m ają  ro­
bić spragnieni  nap o jó w  i papie ­
rosów  pracow nicy  P G R -u  w  Oso- 
bowicach  i inn i m ieszkańcy  tej
dzielnicy. C zy  koniecznie m uszą
gonić do innego k iosku  po po ­
trzebne ar ty ku ły?  Nie w szy sc y
są jed n a k  am atoram i tak ich  prze-  
chadzek.

P odajem y  
d o  w iadom ości

I E S T  godzina  1.9,45. Sala kina
J  „Warszawa"4 zapełnia  się. P u ­

bliczność z a jm u je  sw oje  miejsca  
spraw nie  i cicho. D yżur  porząd­

ko w e j  na sali 
pełni ob. Józeja  
A d a m c zy k .

A ż  p rz y jem n ie  
popatrzeć ja k  ob. 
A d a m c z y k  dw oi  i 
troi  się w  rozsa­
dzaniu  pub l iczno­
ści na w łaśc iw ych  
miejscach. Robi  
to szybko,  e n er­
gicznie w  sposób 
bardzo uprze jm y .

O c z y m  szybko ,  energicznie i 
w  sposób n iem n ie j  u p r z e jm y  po­
d a je m y  do ogólnej wiadomości. ..

(SŁ)

TLł IŁO W Y M I k ro k am i zbliża sl ę now y ro k  szkolny. Ju ż  za k il-  
ka  dni w ypoczęta  d z ia tw a  za siądzie  w  czystych  o d rem o n to w a­

ny ch  klagach.

Zcbowiązania
pracowników PSS

dla uczczenia
Międzynarodowego

Dnia
Spółdzielczości
^  ZW IĄZKU zbliżającym  się 

M iędzynarodow ym  Dniem Spół­
dzielczości, k tó ry  w bieżącym  roku 
obchodzony będzie 7 w rześnia, p ra ­
cow nicy p laców ek  spółdzielczych 
podejm ują liczne zobow iązania.

M iędzy Innymi ob. Szwejk I ob. 
Surek, p racow nicy Pow szechnej 
Spółdzielni Spożywców przy ul. 
Szewskie) 75 na zebraniu aktyw u 
zobowiązali się do dnia 12 wrze­
śnia br. założyć kom itety sk lepo­
w e w 10 sklepach spożyw czych. 
ZMP-owlec Antonow icz zobow ią­
zał się 12 w rześnia br. zorganizo­
w ać 2 im prezy artystyczne  dla 
członków  spółdzielni.
Inni p racow nicy  tej sam ej spół­

dzielni, ob. Rynikiew icz i ob. Pa­
luch rzucili hasło w alki z m ankiem  
poprzez częstą kontro lę w sklepach, 
pom oc w prow adzeniu re jestrów  1 
ksiąg sklepow ych na teren ie  p lacó­
w ek spółdzielczych.

Ponadto spółdzielnia zorganizuje 
kilka m asówek m ających na celu 
p r o D a g a n d ę  ruchu spółdzielczeao.

(Bb)

ZOO “  
szuka mamki
dla lwiątek

D w utygodniow e lw iątka w ogro­
dzie zoologicznym  stanęły  w obec 
widma głodu. W ilczyca — mamka, 
karm iąca obecnie kociaki, spraw uje 
sw oje funkcje po w ykarm ieniu w ła­
snego potom stw a i lada chw ila za­
braknie jej pokarm u. W obec tak iej 
sy tuacji dyrekcja  ZOO zw raca się 
do w rocław ian z apelem  o odstą­
pienie ogrodowi karm iącej suki.

N ie wątpim y, że w  obliczu n ie ­
bezpieczeństw a, jak ie  grozi lw iąt­
kom, now a m am ka dostarczona zo­
stanie  natychm iast. Zaznaczam y, że 
podczas pobvtu w ZOO będzie ona 
miała zapew nioną doskonałą opiekę 
i wyżyw ienie.

D  O ZPO C ZĘC IE  n a u k i poprze- 
dzą w  tym  ro k u  liczne im p re ­

zy, z k tó ry ch  n a jw ięk szą , ogólno- 
m ie jsk ą  będzie pozlo tow y festyn  
m łodzieżow y połączony z u ro czy ­
stością  rozpoczęcia n ow ego  roku  
szkolnego. K om ite t o rgan izacy jn y  
te j im prezy  p rzygo tow ał bardzo  
bogaty  i a tra k c y jn y  pro<?i-in.

W najb liższą  n iedzielę  31 bm.
0 godz. 8 ran o  zb iorą  się dz ie­
c i w szko łach , skąd  s ta rsze  z 
nich, a  więo uczniow ie k las od 
p ią te j w zw yż p rzem aszeru ją  aa  
S tad ion  O lim pijsk i, Tu odbędzie 
się  c e n tra ln a  część festynu . R oz­
pocznie się ona o godz. 10 d e fi­
lad ą  sportow ców  i zespołów  a r ­
tystycznych .
N astęp n ie  uczestn icy  zobaczą 

w ystęp y  m łodzieżow ych zespołów  
zw łaszcza tych, k tó re  rep re z e n to ­
w ały  nasze w ojew ództw o n a  Z lo ­
cie.

K rak o w iak a  i poloneza o d tańczą  
w spóln ie  połączone w rocław sk ie  
zespoły baletow e. T ak  w ięc w 
ry tm ie  dziarsk iego  k ra k o w ia k a  
w irow ać będzie około 70 par.

M łodych e n tu z ja s tó w  sp o rtu  u - 
cieszy na  pew no w ieść, że w  n ie­
dzielę na  S tad io n ie  og lądać będą 
m ecz p iłk a rsk i i zaw ody  żużlow e. 
P ro g ram  p rzew id u je  rów nież  p o ­
kazy lotnicze.

Ze w zględu na  o b szerny  p ro ­
g ram  festynu  i dużą ilość u- 
czestn lków  im prezy  a rty sty czn e
1 spo rtow e odbyw ać się będą 
rów nocześn ie  na S tad ion ie  O lim  
pijsk im , na  S tad ion ie  „G w ard ii"  
i w H ali L udow ej.
D zieci m łodsze, a w ięc p rz e d ­

szkolacy i  uczniow ie k las od 1 do 
4 p o jad ą  sam ochodam i 1 sp ec ja l­
n ie  p odstaw ionym i tra m w a ja m i na  
te ren y  „B “ P a rk u  K u ltu ry . Tu u - 
rządzone będą  d la  n ich  im prezy  
i  zb iorow e zabaw y.

W ieczorem  odbędą się w  w ielu  
p u n k tach  m ia s ta  m iędzy  fcnnymi 
w H ali L udow ej, n a  P lacu  M ło­
dzieżow ym , na  P lacu  „ G ru n w a ld z ­
kim  m asow e zabaw y m łodzieżow e 
połączone z w y św ie tlan iem  film ów .

1 w rześn ia  m łodzież uczestn iczyć 
będzie w  ak ad em iach  1 u roczy ­
stościach  o rgan izo w an y ch  n a  te ­
ren ie  szkół.

W d n iu  ty m  k iero w n ic tw a , 
g ron*  nauczyc ie lsk ie  t s ta rs i 
koledzy p o w ita ją  se rdeczn ie  n a j ­
m łodszych uczniów , '.tó rz y  w 
ty m  roku  szko lnym  rozpoczyna­
ją  n aukę. Szkoły T PD  p rzy g o ­
to w u ją  d la  now o w stęp u jący  eh 
uczniów  pam ią tk o w e, ładn ie  o- 
p raw io n e  zd jęc ia  budynków  
szkolnych.
D yrek c ja  k in  w rocław sk ich  orga 

n izu j«  w  d n iu  1 w rześn ia  sp ec ja l­
ne po ran k i. W yśw ietlane  będ ą  na  
n ich  film y o tem aty ce  m łodzieżo­
w ej.

M łodzieżow y Dom  K u ltu ry  w y-

sta w i w  n iedzie lę  31 bm . w  sali 
O p ery  W rocław skie j „ B a lla d y n ę '1 
Słow ackiego. (J)

Dom Handlowy
artykułami
kolonialnymi

otrzyma Wrocław
J ESZCZE w tym roku w rocław ia­

nie otrzym ają przy ul. Fredry  1 
duży sklep  z tow aram i luksusow ym i 
pod nazwą „Dom H andlow y A rty­
kułam i Kolonialnym i i D elikatesa­
mi".

Można tu będzie nabyć artyku ły  
spożywcze w pełnym  asortym encie, 
wyborow e konserw y rybne i m ięs­
ne, cy tryny , pom arańcze i inne to ­
w ary  pochodzenia zagranicznego. 
Nadm ienić należy, że będzie to 
pierw szy tego rodzaju sklep we 
W rocław iu.

W ydział H andlu MRN p lanu je  
również utw orzenie w przyszłości 
kilku nowych sklepów  g arm ażery j­
nych.

  (Tyk|

W  niedzielę

[ecłzfemy 
do Pilichow;c

Zarząd O kręgu Ligi M orskiej wraz 
z Polskim  Tow arzystw em  T urystycz­
n o -K rajoznaw czym  organizuje  w 
dniu 31. VIII. 1952 roku w ycieczkę 
do O środka W odnego Ligi M orskiej 
w Pilichow icach.

Do dyspozycji uczestn ików  w y­
cieczki Zarząd O kręgu Ligi M orskiej 
przygotow ał 20 kajaków  oraz jedn4 
30-osobową m otorów kę.

O środek Ligi M orskiej w Pilicho­
wicach zaopatrzony jes t obecnie w 
sta ły  bufet. Zgłoszenia należy sk ła­
dać w PTTK W rocław , ul. Nowy 
T arg — Nr tel, 69-82.

Handel
łańcuszkowy

nie popłaca
W  OSTATNICH dniach K om isja 

do W alki ze Spekulacją  przyła­
pała na prow adzeniu handlu  łańcu­
szkow ego srebrnym i papierośnicam i 
i zegarkam i k ierow nika Zw iązku 
Spółdzielni Zegarm istrzów , G raw e- 
rów i O ptyków  przy ul. S talingradz- 
k iej 27, ob. S tefana Gdulę.

W y k ry to  rów nież, że k ierow nik  
punktu  nr 9 te) sam ej spółdzielni, 
ob. Ja n  K w iatkow ski, jrobierał nad ­
m ierne cen y  za napraw ę bransolet, 
sp inaczy i s reb rn y ch  fajek.

Ponadto  K om isja stw ierdziła, że 
ob. K rystyna Sosnow ska, sprzedaw ­
czyni sk lepu MHD nr 19, odm aw ia­
ła w dniu  19 bm. sprzedaży masła, 
mimo, że p o s ia d a ł!  na składzie jesz­
cze 45 kg. W inni zostali pociągn ię­
ci do odpow iedzialności. (Tyk)

F A C H O W C Y  P O S Z U K I W A N I

K U S N i t K k Ę  W * K A N t Z A H K  & a u U i *  pr t y j i n*;  
z a ra z  S z e w c z y k ,  W ro c ła w , R y n e k  21. 11820#

IN Ż Y N IE R Ó W  I P O M O C E  T E C H N IC Z N E  W 
Z A K R E S IE  A R C H IT E K T U R Y , U R Z Ą D Z E Ń  S A ­
N IT A R N Y C H , E L E K T R . I K O S Z T O R Y S O W  z a -  
a n g a z u le  n a ty c h m ia s t  C E N T R A L N E  B IU R O  
P R O J E K T Ó W  B U D O W N IC T W A  W IE JS K IE G O , 
O D D Z IA Ł  W E W R O C Ł A W IU , U L . K N 1 A Z IE W I-  
C Z A  9. 1384k

J A D A L N IĘ  w  d o b r y m  
s ta n ie  s p rz e d a m .  W ro c ­
ła w  P r z o d o w n ik ó w  P r a  
c y  18b m  8, g o d z . 16—20.

11663g

Czytajcie 

i prenumerujcie

„ S Ł O W O "

K IE R O W N IK A  M IE JS K IC H  P R Z E D S IĘ B IO R S T W  
G O S P O D A R K I K O M U N A L N E J  (W ie lo z a k ła d o w e  
G a z o w n ia  W o d o c ią g i)  z a t r u d n i  o d  1 p a ź d z i e r n i ­
k a  1952 r. P R E Z Y D IU M  M IE J S K IE J  R A D Y  N A ­
R O D O W E J M IL IC Z : U p o s a ż e n ie  w /g  U m o w y  
Z b io ro w e j.  W a ru n k i  m ie s z k a n io w e  z a p e w n io n e .  
O f e r ty  n a le ż v  n a d s y ła ć  d o  P R E Z Y D IU M  M IE J ­
S K IE J  R A D Y  N A R O D O W E J M IL IC Z  d o  20 w r z e ­
ś n ia  1952 r. 1391k

10 O S Ó B  DO S P R Z E D A Ż Y  W A R Z Y W  N A  S T R A ­
G A N A C H  P R Z Y S K L E P O W Y C H  z a a n g a ż u je  o d  
z a ra z  D Y R E K C JA  M H D  A R T . S P O Z . W SC H Ó D .
W y n a g ro d z e n ie  w /g  s y s te m u  p r o w iz y jn e g o  7 p ro c . 
Z g ło s z e n ia  p r z y j m u je  D Y R  M H D  W S C H Ó D , 
S E K C JA  K A D R , W R O C Ł A W , P O D W A L E  11 
111 p. p o k . 71. 1392k

A G R O N O M A  — A D M IN IS T R A T O R A . K IE R O W ­
N IK A  F IN A N S O W E G O . K IE R O W N IK A  Ż Y W IE ­
N IA  Z B IO R O W E G O . K IE R O W N IK A  W A R S Z T A  
T O W  U S Ł U G O W Y C H  S Z E W S K IC H  I K R A W IE C ­
K IC H  p r z y jm ie m y  n a ty c h m ia s t  n a  d o b r y c h  w a ­
r u n k a c h .  M ie s z k a n ie  z w y g o d a m i z a p e w n io n e .  
Z g ło s z e n ia  z ż y c io r y s a m i  o r a z  o d p is a m i  ś w ia ­
d e c tw  i r e f e r e n c j a m i  k ie r o w a ć  d o  R c d P k c j i  . .G a ­
z e ty  R o b o tn ic z e j4' w  J e l e n i e j  G ó rz e  p o d  ..O ,Z . 
N r  in “ .  n 7 i k

Ogłoszenia drobne

Z U l I B l

Z G U B IO N O  k i r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
S a r n o w s k a  . M a r ta ,  W ro ­
c ła w , E o r o w s k a  184/4.

11613g

S K R A D Z IO N O  r o c z n y  
b i le t  t r a m w a jo w y  n a  
n a z w is k o  L a n g e r  K a t a ­
rz y n a ,  W ro c ła w .

11619g

Z G U B IO N O  z a ś w ia d c z e ­
n ie  w o js k o w e ,  k a r t ę  
m e ld u n k o w ą ,  p r z e p u s t ­
k ę  f a b r y c z n ą ,  leg . Z w . 
Z a w „  p o k w i to w a n ie  z ło ­
ż e n ia  a n k ie t y  n a  n a z w i­
s k o  M in e c k l  M a ria n . 

__________________11627 g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
M is te rk ic w ic z  J ó z e f

11628g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą ,  leg . U b e z p . 
S p o ł. n a  n a z w is k o  C y - 
b u lk ln  L e o n .  W ro c ła w , 
K s . W ito ld a  78 m  6.

11931*

WOLNE POSADY
P O T R Z E B N A  p o m o c  d o ­
m o w a . d o c h o d z ą c ą .  D o ­
b r e  w a r u n k i .  W ro c ła w , 
Ł o k ie tk a  8 m . 8.

11612#

G O S P O S IA  s a m o d z ie ln a  
p o t r z e b n a  n a ty c h m ia s t .  
, W ro c ła w . Ś w ie r c z e w ­
s k ie g o  43, p o k ó j .  23.

11026g

LOK A M
!M Ł O D E  m a łż e ń s tw o  p o ­
s z u k u j  e  p o k o ju  z  u ż y -  
.w a ln ó ś c ią  k u c h n i.  O f e r ­
ty  „ S ło w o "  N r  11468.

lMSOg

H A N D L O W E

S P R Z E D A M  s tó ł .  k a ­
n a p k ę .  t a p c z a n ,  b iu r k o  
W ro c ła w . K a s p ro w ic z a  
16/5, g o d z . 16— 19.

11629#
S P R Z E D A M  ra s o w e
s z c z e n ia k i  B e r n a r d y n y .  
W ro c ła w  -  K r z y k i .  Z i ­
m o w a  10. 1163?g

S P R Z E D A M  2 s z a fy  m e  
b lo w e .  o to m a n ę  i ró ż n e . 
W ro c ła w , u l .  W ito sa  43, 
m . 3. ll«34g
S Y P IA L N IE  s ty lo w ą  n o ­
w o c z e sn ą  w  d o b r y m  s ta  
n ie  i k u c h n ie  n o w o c z e ­

s n ą  s p rz e d a m  o k a z y jn ie  
z p o w o d u  w y ja z d u .  Ś w id  
n ic a ,  K s . B o lk o  16 m . fi 
o f ic y n a .  U636g

D O  W Y N A JĘ C IA  p o k ó j  
w  c e n t r u m  d la  d w ó c h  
p a n ó w  s o lid n y c h  i w y ­
p ła c a ln y c h .  O f e r ty  ,,S ło ­
w o " ,  W ro c ła w  p o d  ,,C e n  
t r u m “ . 11007g

Z A M IE N IĘ  w i l lę  3 -p o -
k o jo w ą  n a  K a r ło w ic a c n  
n a  p o d o b n ą  w  in n e j  
d z ie ln ic y ,  e w e n tu a ln i e  
w  K r a k o w ie  lu b  G l iw i­
c a c h .  O f e r ty  B iu r o  O - 
g ło sz e ń , W ro c ła w  p o d  N r  
„11616“ . llb lf.g

-------------------
Z G U B IO N O  z a ś w ia d c z e ­
n ie  w ła s n o ś c i  n a  m e b le  
w y d a n e  p r z e z  O U L  W ro ­
c ła w , n a  n a z w is k o  S ta s z ­
k ie w ic z  J ó z e f ,  S k ło d o w ­
s k ie j  91. 1160ag

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą ,  le g . Z w . Z a w . 
n a  n a z w is k o  D r o b n y  J ó ­
z e f,  W ro c ła w  -  Z ło tn ik i ,  
K a m ie n io g ó r s k a  97.

11606g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą ,  z a ś w ia d c z e n ie  
w o js k o w e ,  p o k w i to w a ­
n ie  z ło c e n ia  a n k ie ty ,  
le g . s łu ż b o w ą ,  ś w ia d e c ­
tw a  s z k o ln e  n a  n a z w i­
s k o  R a ł  E u g e n iu s z .

U600g

Z G U B T O N O  p r z e p u s tk ę  
d o  Z a k ła d ó w  M e ta lo ­
w y c h  n a  n a z w is k o  P ta sz ] 
n ik  B r o n is ła w . llBtOgj

ZGTTRTONO p r z e p u s tk ę  
w y d a n ą  p rz e z  F a b r y k ę  
J e d w a b iu  n a  n a z w is k o  
F u n k e  K r y s ty n a .

ł l o l l g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w a  n a  n a z w is k o  
T e te l a  M a ria n .  W ro c ła w  
O f ia r  O ś w ię c im s k ic h
17 /18 a. lisr>g
Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  N r  13082 i p o ­
k w i to w a n ie  z ło ż e n ia  a n ­
k i e ty  r a  n a z w is k o  N o - 

i w ie k a  W a n d a , W ro c ła w , 
i k o m u n y  P a r y s k i e j  34.

11617g

Druga co do wielkości placówka handlowd

wielobranżowy sklep U D
cieszy się wśród wrocławian 
coraz większą popularnością

« 7  IELOBRANZOWY sklep MHD przy ut. S ta lin g ra d z ie ]  ]est oboJĆ 
”  PDT Jedną z najw iększych placów ek handlow ych na tereni# 

W rocław ia. O tw arto  go zaledw ie 3 m iesiące temu, lecz Ju t w przecią­
gu tego krótk iego czasu zyskał on sobie uznanie klientów .

S KLEP jes t doskonale zaopatrzo­
ny w tow ary. S toiska jed w a­

biu i m ateriałów  w ełn ianych  m ie­
nią się  tęczą barw , stanow iąc mity 
dla oka obraz.

O becnie w szystk ie działy zaopa­
tru je  się w tow ary  przeznaczone na 
sezon jesienny. Dobrze są  już zao­
patrzone działy konfekcji dam skiej 
i m ęskiej, gdzie znaleźć m ożna du­
ży w ybór płaszczy jesiennych  oraz 
kurtek.

N ie zapom niano rów nież o m ło­
dzieży szkolnej, o czym św iadczy 
duży w ybór m ateriałów  na fa r­
tuszki, jak  i im ponująca Ilość m un­
durków .
O prócz tego sk lep  dysponuje nie 

spotykanym  na teren ie  W rocław ia 
zasobem  różnego rodzaju i w ielko­
ści dyw anów , firanek, cera ty , a n a ­
w et chodników  kokosow ych.

Je s t rów nież dział, w kiórym  sprze 
daje  się meble na raty , przyczyni 
należy zaznaczyć, że szczególnie du­
ża jest ilość mebli biurow ych.

N iebaw em  będzie można w dzia­
le pasm anterii otrzym ać włóczkę, 
a z konfekcji dam skiej różnego 
rodzaju  pulow ery, ciep łą  bieliznę 
i inne.
Przy sklepie istn ie je  zakład k ra ­

wiecki, w którym  jeżeli zajdzie po­
trzeba — dokonuje się  popraw ek 
przy zakupionym  płaszczu, ubraniu 
itp.

Spraw na i grzeczna obsługa s to ­
isk, k tórą  stanow ią dw ie brygady 
ZMP i dwie brygady  Ligi Kobiet, 
przyczynia się w dużej mierze da 
staieqo w zrosiu ilości kupujących.

(Ad)

Ważne

dla gospodarstw
młócących ibo ie

Zw iększone zap o trzeb o w an ie  e -  
n e rg ii e lek try czn e j d la  om totów , 
zm usiło  k iero w n ic tw o  Z jednocze­
n ia  E nergetycznego  do u s ta le n ia  
p la n u  u ży w an ia  siln ików  w  k a ż ­
dym  g ospodars tw ie  lub  spó łdzie l­
ni p ro d u k cy jn e j.

W szyscy za in te reso w an i pow inni 
p lan u  przestrzegać , w  p rzeciw nym  
bow iem  w yp ad k u  grozi p rzep a len ie  
siln ików , u szkodzen ie tra n s fo rm a ­
to rów  itp . . * ■*<•1

Z pow odu n ieb ezp ieczeństw a 
p rzeciążen ia  sieci zab ro n io n a  je s t 
p rzez  ca ły  m iesiąc  s ie rp ień  p raca  
siln ików  od godz. 7 do  13 i od  13 
do 21.

W w y p ad k u  zauw aaen.ia w a d li­
w ej p racy  m oto rów  należy  je  w y ­
łączyć i w ezw ać specja listę .

Z A M IE N IĘ  2 -p o k o je  z 
k u c h n ią  z  w y g o d a m i 
p r z y  g łó w n e j  u l ic y  w  
G n ie ź n ie ,  n a  3 p o k o je  z 
k u c h n ią  z o g r o d e m  n a  
p r z e d m ie ś c iu  W ro c ła ­
w ia .  S z c z e g ó ło w e  i n f o r ­
m a c je  u d z ie la  s k le p  s p o ­
ż y w c z y  w  L e ś n ic y ,  S re d z  
k a  15. 11022g

Z A M IE N IĘ  d u ż y  p o k ó j  
u ż y w a ln o ś c ią  k u c h n i ,  

ła z ie n k i ,  p r z y  Ż e g la r ­
s k ie j  n a  p o k ó j  w  ś r ó d ­
m ie ś c iu .  W ia d o m o ś ć  
W ro c ła w , S ta w o w a  11. 
s k le p .  11633g

W  dniu 1 września

Cyik nr 4
wys’qpi

z  pożegnalnym 
widowiskiem
C Y RK  n r  4 s ta c jo n u ją c y  na  

P lacu  G ru n w ald zk im  cieszy 
się  \v śród  w ro c ław ian  w ie lk im  p o ­
w odzeniem . W idow nia je s t codzien­
n ie  w ypełn iona , a p rzed  sam ym  
p rzed staw ie n ie m  często  n ie  m ożna 
kup ić  b ile tu .

T ym czasem  ilość w idow isk  je s t 
je s t ju ż  policzona. W praw dzie  cy rk  
m ia l pozostać w e W rocław iu  do 8 
w rześn ia  br., ale od 2 w rześn ia  
został on sk ie ro w an y  n a  dożynki 
do K rakow a.

T ak  w ięc w  p o n iedzia łek  odbę­
dzie się p rzed staw ien ie  pożegnalne, 
n a  k tó re  d y re k c ja  C yrku  zap rasza  
w szystk ich  m iłośn ików  d o b re j ro z­
ryw ki. Ze sw ej s tro n y  zarów no 
d y rek c ja , ja k  i a r ty śc i serdeczn ie  
dz ięk u ją  w ro c ław ian o m  za m ile 
p rzy jęc ie  i pow odzenie, ja k im  c ie­
szyły s.ię w idow iska .

Większe wygrane
Loterii Pieniężnej

N A U K A

S T U D IA  w y ż s z e j  g r y  
f o r t e p ia n o w e j  d la  z a ­
a w a n s o w a n y c h  i p o c z ą t ­
k u ją c y c h .  I n f o r m a c je :  
ś ro d y ,  p ią tk i .  1« — 19. 
P o c z ą te k  n a u k i  2. IX ., 
J e r z e g o  11/9 (b o cz n a  
H u b s k ie j) .  11608g

BÓ7.SM

D N IA  17. V I I I .  52 r. 
sp rzed  W Z G  P o lo n ia  
Iskradziono S H L  ER9363 
Isiln. 0371 r a m a  3129B. 
iW sz e lk ie  w ia d o m o ś c i  w y  
(n a g ro d z ę . W ro c ła w . P ln c  
S o ln y  9, s k le p .  H60L’g

Nowy punkt 
usługowy
otwarty zostanie

w Rynku
Z W IĄ ZEK  B ranżow y  Spółdzielń 

ni U sługow ych zam ierza  u r u ­
chom ić now y p u n k t usługow y. 
M ieścić się on  będjjie w  R y nku  n i  
I I I  i IV  p ię trze  n ad  lokalem  C en­
tra li H and low ej P rzem y słu  M etalo ­
wego.

P u n k t ten , k tó ry  p o p row adzi 
Spółdzieln ia  P ra c y  Im . M a rian a ' 
B uczka obejm ow ać będzie  w ielft 
działów , m. in.: rep asa c ję  pończoch, 
a rty sty czn e  cerow an ie  i n a p ra w ą  
paraso li. (J) .

N o t a t n ik

O  O dpraw a przew odniczących 
Zarządów  Szkolnych ZMP oraz in­
s truk torów  n ieetatow ych  z terenu  
III ZD odbędzie się dnia 29 bm. o 
godz. 16.

0  D odatkow e w pisy do klaa
I-szych dla p racu jących  ogłasza 
T echnikum  Finansow e przy ul. 
W orcella  3. W aru n ek  wpisu: 7 klas 
szkoły podstaw ow ej 1 ukończonych 
18 Jat.

0  Zebranie Zarządu N aczelnej 
O rganizacji Technicznej, przew odni­
czących i sek re ta rzy  branżow ych 
S tow arzyszeń Inżynierów  i  Techni­
ków zw ołu je  w  dniu  31 sierpnia br. 
o godz. 10 w Domu Technika przy 
ul. Św ierczew skiego 74 W ojew ódz­
ka  K om isja K ongresow a dla o rgani­
zacji O gólnopolskiego Kongresu In . 
żynierów  i Techników . O becność 
obow iązkow a. i

O  O śm iom iesięczny kurs w za­
kresie  laboratorium  gruźlicy dla m a 
gistrów  i absolw entów  w ydziału 
przyrodniczego, po ukończeniu k tó ­
rego m ogą oni objąć sam odzielne 
stanow iska, organizuje w  dniu 15 
w rześnia br. Zakład M ikrobiologii 
L ekarskiej A kadem ii M edycznej w 9 
W rocław iu  ul. Chałubińskiego N r 4. 
D okładnych inform acji udziela Za­
kład M ikrobiologii Lekarskiej do 
dnia 6 w rześnia br. w godz. od 9— 16.

^  Zapisy na kurs Języka rosyj­
skiego dla początkujących i zaaw an 
sow anych przy jm uje kierow nictw o 
W rocław skiego Kiubu T ow arzystw a 
P rzyjaźni Polsko-R adzieckiej od 1 
w rześn ia , br. w e w torki, czw artki i 
soboty w godz. od 15 do 21 w kan ­
celarii Klubu przy ul. Rynek 6, I 
piętro .

O  O dczyt o rozwoju now oczesne­
go spaw alnictw a odbędzie się w  
dniu dzisiejszym  o godz. 18 w Do­
mu Technika, przy ul. Św ierczew ­
skiego 74. Po odczycie w yśw ietlane 
będą filmy.

■ w ygrana  100.000 z t p a d ła  .n a  N r  84235.
W y g ra n e  p o  60,000 z ł p a d ły  n a  N r  N r :  

10147, 20603, 91203. 97434.
W y g ra n a  40.000 z ł p a d ła  r a  N r  133984.
W y g ra n e  p o  20.000 z ł  p a d ły  n a  N r  N r :  

27446, 118086, 133175.
W y g ra n e  p o  10.000 z t  p a d ły  n a  N r  N r :  

12264, 68223, 73860, 97531, 104780, 137704.
W y g ra n e  p o  5.000 z ł p a d ły  n a  N r  N r :  

2713, 42582, I3S104.
W y g ra n e  p o  2000 z ł p a d ły  r a  N r  N r :  

12549, 15855, 18374, 19316, 32390, 33567, 34437, 
37742, 40465. 43161, 63228. 66486. 76609. 795S9, 
92433, 97633, 108098. 111437, 111879, 122337,
129600. 136882. 137490, 1462531 148876.

W y g ra n e  p o  1000 z ł 'p a d ły  n a  N r  N r :  
771, 1443, 1509. 5271. 6870, 12223, 15030, 16206, 
16523, 17654. 18383, 18528. 19352. 27606, 29089, 
3;'J19, 32242, S3896 . 3J1461. 39278. 44335.,
47517, 43361. 3164S, 54507. 56308. 67397, 69462, 
72250. 103742, 113829, 120127, 121072. 122179,
123233, 124344, 125317, 128725, 143517, 147112.

T E A T R Y
M Ł O D E G O  W ID Z A  — „ W o d e w il  W a r­

s z a w s k i"  g o d z . 19.30.

W Y S T A W Y  s
M U Z E U M  S L . — P la c  W o je w ó d z k i — 

. .G a le r ia  m a la r s tw a  p o ls k ie g o  i ś r e d ­
n io w ie c z n a  s z tu k a  ś l ą s k a „ Ś l ą s k  
s ta r o ż y tn y " ,  „ P o l s k a  c e r a m ik a  a r t y ­
s ty c z n a " .

K IN A
Ś L Ą S K  — u l .  .Ś w ie rc z e w s k ie g o  67 — 

„ W ilh e lm  T e l l "  (w ło sk .) ,  — g ó d a . 
16. 18. 20

W A R S Z A W A  -  u l F r e d r y  N r  18 — 
„ S k a z a n a  w ie ś "  (N R D ), g o d z . 15.45, 18, 
20.15.

P R Z O D O W N IK  — u l. P r z o d o w n ik ó w
P r a c y  — „ C z ło w ie k  b e z  J u t r a "  (w ło sk i) ,  

g o d z . 17, 19 15.
S C A L A  — u l.  M ik o ła ja  N r  27 —

„ D t t t a "  (d u ń s k i) ,  g o d z . 15.45. 18, 20.15.
P O K  O J — T e re r-y  /W y s ta w o w e  — 

„ B o h a te r o w ie  M a n d ż u r i i"  ( c h iń s k i) ,  
g o d z . 18. 20, 20 15.

P O L O N IA  — u l Ż e r o m s k ie g o  n r  63 — 
„ H r a b ia  M o n te  C h r i s to "  I I  s e r .  ( f r a n c .)  
g o d z . 16, 18. 20.

P IO N IE R  -  u l .  S ta l in a  N r  71 —
„ W ś ró d  lu d z i"  ( ra d z .)  g o d z . 18. 18. 20.

T Ę C Z A  — u l K o ś c iu sz k i  n i  177 — 
„ S k r z y d la ty  d o r o ż k a r z "  ( ra d z .) .  g o d z . 
16, 18, 20.

F A M A  — P s ie  P o le  — „ C h iń s k i  c y r k “ 
(»>dz.). g o d z  18 20.

L E T N IE  — . .A la rm "  (b u łg .) ,  g o d z . 20.
D W O R C O W E  D w o rz e c  G łó w n y  —

R o z m a ito ś c i  — g o d z . 16, 17, 18, 19, 20, 
21. 22 i 23.

R O B O T N IK  -  L e ś n ic a  „ M a ły  p a r t y ­
z a n t"  18, 20 .

■dr
C Y R K  N r 4 -  P la c  G r u n w a ld z k i  -4

g o d z . 19.30.
♦

O G R Ó D  Z O O L O G IC Z N Y  -  u l. W ró b le w  
s k ie g o  1 -  o lw ą r ty  od  g o d j  9 -  13.
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-  Str. 6 S Ł O W O  P O L S K I E

Bokserzy Ogniwa W IECH

pomagają
robotnikom
P G R  w Niemczy
* \Ą 7  A K C J I  p o m o c y  c h ło p o m  w  

s p r a w n y m  p r z e p r o w a d z e n iu  o m ło -  
tó \v  i  £ > o d o ry w ek  b i e r z e  u d z ia ł  s z c z e ­
g ó ln ie  m ło d z ie ż ,  w ie d z ą c ,  że  s z y b k ie  u -  
k o ń c z e n ie  w s z y s tk ic h  p r a c  w  p o lu  j e s t  
J e d n y m  z  n a jw a ż n ie j s z y c h  z a g a d n ie ń  w  
k ra . ju .

Z  p r z y j e m n o ś c i ą  p r z y j ę l i ś m y  w ia d o ­
m o ść , i t  p r z e b y w a ją c y  n a  o b o z ie  k o n ­
d y c y jn y m  w  N ie m c z y  p i ę ś c ia r z e  Z S  
O g n iw o  p r z y ł ą c z y l i  s ię  d o  o g ó ln e j  a k c j i  
1 p o m o g li  r o b o tn ik o m  P G R - u .

S p o r to w c y  p r a c o w a l i  z d u ż y m  z a p a ­
ł e m  i  u s ta w i l i  w  s to g i  z b o ż e  n a  o b s z a ­
r z e  25 h a .  O t r z y m a n e  za  p r a c ę  w y n a ­
g r o d z e n ie  p r z e k a z a l i  n a  f u n d u s z  b u d o ­
w y  p o m n ik a  K o n s t y tu c j i  w  N ie m c z y .

C z y n  b o k s e r ó w  O g n iw a  z a s łu g u je  w  
p e łn i  n a  u z n a n ie  i  ś w ia d c z y  o  d o b r e j  
p r a c y  p o l i t y c z n e j  n a  o b o z 'e .

l i /  D N IU  25 sie rpn ia  br., na k  ortach C W K S  w  W arszaw ie , nastą  p iło  rozdanie  nagród  n a jle p szy m  
v v  sp o rto w co m  — u cze stn ik o m  L e tn ie j S p a rta k ia d y  W o jska  Pols kiego. R ozdania  nagród d okona ł 
w ic e m in is te r  O brony N arodow ej gen. P o p ła w sk i. — N a zd jęciu : w  icem in is te r  O brony N arodow ej 
gen. P o p ła w sk i w ręcza  d y p lo m y  k o s zy k a r k o m  B yd g o szczy , k tó re  za ję ły  drug ie m ie jsce .

C A F  — Fot. D ąbrow ieckl

Tajemniczy eksperyment

B ro n isła w  Ja n ick i, m is tr z  to ­
ro w y  Z S  G w ard ii w  sp r in ­

tach.

Codziennie 18 tysięcy widzów

oglądać będzie w Hali Ludowe]

walki najlepszych bokserów Europy
W rocław  przygotowuje się 

do przyjęcia zawodników 

25  państw
K A Ż D A  z e r w a n a  k a r t a  k a l e n d a r z a  z b liż a  n a s  c o ra z  b a r d z i e j  d o  n a j w i ę k ­

s z e j  im p r e z y  p i ę ś c i a r s k ie j  p o  I g r z y s k a c h  O l im p i js k i c h  — b o k s e r s k i c h  m i 
s t r z o s tw  E u r o p y ,  k t ó r e  o d b ę d ą  s ię  w e  W ro c ła w iu  w  d n ia c h  o d  17 d o  24 m a j a  
1953 r o k u .

O D  T U R N IE J U  d z ie l i  n a s  9 p e łn y c h  
m ie s ię c y .

N ie  j e s t  to  z b y t  w ie le ,  g d y  z w a ż y  s ię  
o g r o m  p r a c ,  j a k i e  m a j ą  d o  w y k o n a n ia

Nasze recenzje

D R U Ż Y N A
W y 1TA L1S G R IN K O , n a jlep szy  
W  z a w o d n ik  „ T u rb in y” upadł. 

S ęd z ia  p rze ry w a  grę. N a d b iega ją  
sa n ita r iu sze  i lekarz. Z ie lo n d  m u ­
ra w a  b o iska  b ieli się od p łaszczy  
szp ita ln y c h . W ita lisa  od n o szą  do  
sza tn i, na  jego m ie jsce  w biega  
m ło d y , p o czą tku ją cy  gracz, W ie t-  
ługin .

K o n tu z ja  W ita lisa  b y ła  udana. 
S o lis ta  s ta ra ją cy  się  s trze lić  n a j­
w ię k szą  ilość b ra m e k  i n ie  doce­
n ia ją cy  g ry  k o le k ty w n e j obraził 
i ię  na zespó ł i na  trenera . A  p lan  
t renera po lega jący  n a  za s tą p ien iu  
w  o sta tn ich  20 m in u ta c h  gry  W i­
ta li sa — W ie tlu g in e m  b y ł  p ro s ty  i 
za p e w n ia ł zw y c ię s tw o  d ru żyn ie  
„ T u rb in y" .

W ita lis  n ie  chce p rzyzn a ć  się 
p rzed  d ru ży n ą  do  b łędu . U daje  
k o n tu z ję  w obec ro d z in y  i p r z y ja ­
ciół. W ie  jed n a k , iż  p o stą p ił n ie  po 
sp o r to w em u  i m y ś l ta  n ie  daje m u  
spoko ju .

M inął tyd z ie ń . N adch o d zi dzień  
f ina łow ego  sp o tk a n ia  o puchar. W  
sza tn i gw ar. Z d ziw ien ie  i  radość 
w y w o łu je  p o ja w ien ie  się W ita lisa , 
k tó r y  o zna jm ia , iż  chce grać i ty m  
sa m y m  w zm o cn ić  szanse d ru ży n y . 
K o led zy  n ie  zgadza ją  się  jed n ak .

—  N ie p u char je s t  w a żn y  —  o- 
św iadcza  trener, a tw o je  zdrow ie . 
W yzd ro w ie jesz , b ęd ziesz grał. A  z  
chorą nogą n ie  w p u śc im y  cię na  
boisko  n a w e t w te d y , k ie d y  n ie b ę ­
d z ie m y  m ie li ża d n y ch  m ożliw ości 
zw yc ię s tw a .

S ta d io n  za trząsł się od o krzy k ó w . 
H ałasow ali zw o len n icy  „ T urb iny", 
nie  m n ie j od n ich  e n tu z ja zm o w a li 
się kib ice „M etalurga". P adła w y ­
rów nu jąca  bram ka . S ta n  m eczu  
2:2. K to  w y g ra  spo tkan ie?

N ie u m ia ło  na  to p y ta n ie  odpo­
w ied zieć  80.000 w id zó w  n a  stad io ­
n ie  m o sk iew sk ieg o  D ynam a , n ie  
um ia ło  odpow iedzieć k ilk a se t ty s ię ­
cy  słuch a czy  łow iących  p iłn ie  k a ż ­
da słow o sp ikera  radiow ego.

A le  i k tó ż  m ógł p rzyp u szcza ć , że 
W ietlu g in , w ła śn ie  W ietłw gin  w  o- 
s'.<ilniej se ku n d zie  g ry  s trze li sa­
m obójczą  bram kę?

M ecz za k o ń c zy ł się. N a  W ie tłu -  
g m a  czeka  na  dw orcu  k o le jo w y m  
]ego narzeczona, Tonią , siostra  W \-  
t ,i m  a. A  p rzec ie ż  p rzed  m eczem  
u m ó w ili się  na spo tka n ie . C zyżb y  
W ie tlu g in  ro zm yśln ie  s trze lił d e c y ­
du jącego goala w ła sn e m u  b ra m ka ­
rzow i, aby ty lk o  u n ikn ą ć  d o g ry w k i  
i spo tkać  się I  narzeczoną?...

★
U Ż Y N A  „T u rb in y " w y jech a ła  
za  granicę. R ozegra  m ecz  z  r e ­

k la m o w a n ą  „ Shorty" . C zy  c/siąg- 
n ie  sukces?

■k
Ą  S Y  b u rżu a zy jn e g o  p ilka rs tw a  

ostrzą  zę b y  na zw y c ię s tw o  nad  
d ru ży n ą  zza  „ żelaznej k u r ty n y " . 
C eny na  p iłk a rsk ie  p rim a d o n n y  
Z achodu  skaczą  w  górę. O dbyw a

się to  p rzy  że n u ją c y m  p o k le p y w a ­
n iu  po tw a r zy  i łopa tkach . A  p r z e ­
c iw n ik ó w  trzeba  s tra szyć  przij K a ż ­
d e j s p >cścń. N ie  p o m in ię to  po ­
g ró żek  t anon im ów .

W ie lk i m ecz  ko ń c zy  się zw y c ię ­
s tw e m  „ T urb iny" . W id o w n ia  p  >r- 
w a n a  d oskona łą  grą p iłk a rzy  ra ­
dzieckich  o k la sk u je  i ch gorąco  i 
ż y r . t .b .w o . „N iepokonane p r im a ­
d o n n y"  n ie  w ie le  m ogą  zrob ić  w o ­
bec, w o li z w y c ię s tw a  i  d o sko n a łe j 
p o s ta w y  sw o ich  p rzec iw n ik ó w . W i­
ta lis i W ie tłu g in  sta ją  się b o h a te ­
ram i spo tkan ia .

★

O F IL M IE  „ D rużyna" n ie  m o żn a  
pisać inaczej ja k  ty lk o  w  n a j­

g o rę tszych  su p e rla tyw a c h . T rz y  
w s p a n ia łe  i p o ryw a ją ce  sp o tk a n ia  
p iłk a rsk ie , g łębia  p rzeżyć  za w o d ­
n ikó w , p o sta w a  p u b liczności — 
w szy s tk o  to  p o ka zu je  n a m  oblicze  
sp o rtu  radzieckiego , oblicze p rzo ­
du jącego  sp o rtu  św ia ta .

N asi za w o d n icy  w ie le  na u czyć  
się m ogą z  f i lm u  „D rużyna". R ó w ­
n ie ż  i tre n e rzy  w in n i w z ią ć  p r z y ­
k ła d  z  tre n era  d w u n a s tk i „ T u rb i­
n y" . „D rużyna"  —  to te m a t do  
d ług ich  d y s k u s ji  na  zebra n ia ch  kół 
i s e k c ji sp o rto w ych . A  d la z w y k łe ­
go w id za  —  k ib ica  sp o rtu  c zy  n a ­
w e t n ie  m ającego  o sporcie p o ję ­
cia  —  f i lm  je s t doskonalą , pe łną  
em ocji i a r ty zm u  ro zry w ką . (rs)

P S. F ilm  „ D rużyna" u ka że  się na  
w ro c ła w sk ich  ekra n a ch  w  p ie r w ­
szy c h  dniach  p rzyszłeg o  tygodnia .

o r g a n iz a to r z y ,  n ie  m ó w ią c  j u ż  o  w y s i l -  
k a c h  z a w o d n ik ó w .

B o k s e r z y  e u r o p e j s c y  o p u s z c z a ją c  H e l  
s in k i  m ó w ili  s o b ie :  „ s p o tk a m y  s ię  n a  
p r z y s z ły  r o k  w  P o ls c e ,  w e  W ro c ła w iu * 4. 
W  H e l s in k a c h  w s z y s c y  b y l i  d o s k o n a le  
z o r i e n to w a n i  w  s z c z e g ó ła c h  z b l i ż a ją c e j  
s ię  im p r e z y  d z ię k i  t e m u ,  ż e  o r g a n iz a to ­
r z y  p r z y w ie ź l i  n a  O l im p ia d ę  p r o g r a m  
w y d r u k o w a n y  w  4 J ę z y k a c h :  p o ls k im ,  
r o s y j s k im ,  f r a n c u s k im  i a n g ie l s k im .

P o  I g r z y s k a c h  w  H e ló in k a c u , g d y  
, ,S p o r t “ , „ P r z e g l ą d  S p o rto w y * *  i „ E x -  
p r e s s  W ie c z o rn y "  o m a w ia ły  u d z ia ł  n a ­
s z y c h  p ię ś c i a r z y  w  M e s s u h a l i  n i e j e d n o ­
k r o tn i e  m o ż n a  b y ło  w y c z y ta ć  s ło w a : 
r o z p a t r u j e m y  w y n ik i  b o k s e r ó w  p o d  

k ą te m  p rz y s z ło ro c z n y c h  m is t r z o s tw  E u ­
r o p y .  N a s i  m e d a l iś c i :  A n tk ie w ic z  i C h y  
c h ła  w  w y w ia d a c h  p r a s o w y c h  z a p o w ie ­
d z ie l i ,  ż e  d o ło ż ą  w s z e lk ic h  s ił ,  b y  g o d ­
n i e  r e p r e z e n to w a ć  'P o l s k ę  n a  r in g u  
w r o c ła w s k im .  O m is t r z o s tw a c h  m ó w i 
s ię  d u ż o ,  c h o ć  d z ie l i  n a s  o d  n ie b  s p o ro  
c z a s u .  T u r n i e j  z a p o w ia d a  s ię  b a rd z o  
in t e r e s u j ą c o .  W y s ta r c z y  n a d m ie n ić ,  że  
s p o d z ie w a n y  j e s t  u d z ia ł  o k o ło  25 p a ń s tw .

18 T Y S IĘ C Y  W ID Z Ó W

N IE  P O Z N A C IE  H a l i  L u d o w e j ,  g d y  
w  d n iu  17 m a j a  s ta w ic i e  s ię ,  C z y ­

t e ln i c y ,  n a  u r o c z y s to ś ć  o tw a r c i a  t u r ­
n i e j u .  W  m ie j s c u  d z is ie js z e j  s c e n y  z o ­
b a c z y c ie  a m f i t e a t r  n a  3 ty s .  lu d z i ,  ł u ­
d z ą c o  p o d o b n y  d o  o b e c n e g o ,  z k tó r e g o  
o g lą d a l iś c i e  j u ż  m e c z e  P o l s k a  — W ę g ry , 
P o l s k a  — F in la n d ia ,  P o l s k a  — S z w e c ja ,  
P o l s k a  — C S R  i s z e r e g  m n ie j  lu b  b a r ­
d z ie j  a t r a k c y jn y c h  s p o tk a ń  b o k s e r s k i c h .  
B a lk o r .y  z n ik n ą  w  ty m  s e n s ie ,  że  p o ł ą ­
c z o n e  7r*staną  a m f i t e a t r a ln i e  z p a r t e ­
r e m  O ' :;m  18 ty s  m ie j s c  c z e k a ć  b ę d z ie  
n a  w i d ^ w  IV  p o w o je n n y c h  m is t r z o s tw  
E u r o p y  w  b o k s ie .  W  H a l i  r o z b u d o w a n e  
z o s ta n ą  s z a tn i e ,  k a b in y  d la  sę d z ió w , 
u r z ą d z o n e  b ę d z ie  s p e c j a ln e  a m b u la to ­
r iu m ,  n i e  i r .ó w ią c  o  te le fo .iE C b , m e g a ­
f o n a c h ,  d e k o r a c j i  i tp .

K O N K U R S  N A  S Y G N A Ł  R A D IO W Y
O  O D C Z A S  g d y  , , t y lk o "  18 ty s .  s z c z ę -  

ś liw c ó w  o g lą d a ć  b ę d z ie  w a lk i ,  s e t  
k i  t y s i ę c y  p r z y  f .ło śn^kac .h  r a d io w y c h  
o c z e k iw a ć  b ę d z ie  n a  r e p o r t a ż  d ź w ię k o ­
w y  z  p r z e b ie g u  p o je d y n k ó w .  N im  j e d ­
n a k  u s ły s z ą  s ło w a :  , ,T u  s łu ż b a  s p r a w o ­
z d a w c z a  P o l s k ie g o  R a d ia . . ."  ro z le g n ie  
s ię  s p e c j a ln y  s y g n a ł  m is t r z o s tw .

W  n a jb l i ż s z y m  c z a s ie  D y r e k c ja  P o l ­

s k ie g o  R a d ia  ro z p is z e  k o n k u r s  n a  s y g ­
n a ł .  P o d o b n y  k o n k u r s  J a k  d l a  m u z y ­
k ó w  — z o s ta n ie  z o rg a n iz o w a n y  d la  a r -  
t y s tó w - g r a f ik ó w  n a  a f i s z e  i  p o c z tó w k i  
p a a i i ą tk o w e

N a  p r z y j ę c ie  p ię ś c i a r z y  p r z y g o to w u ją  
s ię  h o t e l e  „ M o n o p o l" .  „ P o lo n ia "  i 
„ G r a n d " ,  k t ó r e  z o s ta n ą  o d n o w io n e .  O r ­
g a n iz a to r z y  u r z ą d z a j ą  4 w z o r o w e  s a le  
t r e n i n g o w e  z  c a łk o w ity m  w y p o s a ż e ­
n ie m .  P o d  u w a g ę  w z ię to  s a le :  O ś ro d k a  
K F  n a  S t a d io n ie  O l im p i js k im ,  W S W F  
p r z y  u l .  W ite l io n a  i  O W K S -u  p r z y  u l .  
S a p e r s k i e j .

M is t r z o w ie  i w ic e m is t r z o w ie  o t r z y m a ­
j ą  m e d a le  i  p a s y .

M . B i le w ic z

D  A N  Z en o b iu sz  P ie k ie łko  jest,
'  ja k  sam  o sobie lu b i m ów ić , 

fo rm a lis tą . T o te ż  zn a la z łszy  w  p ięk  
nie w y p ie c zo n y m  b o ch en ku  chleba, 
ja k iś  czarny  p rzed m io t n ieo kreślo ­
nego b liże j k s z ta łtu  zan iósł go do 
ko m isa ria tu  MO.

P rzeb ieg  sw e j w iz y ty  w  siedzib ie  
w ła d zy  ta k  następ n ie  opisał p rzed  
sądem  staro śc iń sk im , p rzed  k tó r y m  
sta w a ł w  ch a rakterze  św ia d ka  o- 
skarżen ia .

— N ik t  proszę  sza n o w n ej proce­
d u ry  w  ca łym  kom isariacie  nie w ie ­
dzia ł co to je s t. Ż e b y  to b y ł ka ra ­
luch, to m u s ia łb y  m ieć  łap k i, bo 
w iadom o, że robaka  praw o posia­
dać k o ń c zy n y . A  skoro , je że li ich  
n ie  m iał, zn a k ie m  tego rob a k iem  
nie  b y ł. N a oko n ik t  zgadnąć nie  
m ógł, a spróbow ać w szyscy  się bo- 
je li, bo w yg ląda ło  to z p rzep ro sze­
n iem  w yso k ieg o  ko d eksu , na lu d z­
k i, że b y  się b rzyd ko  n ie w yrazić , 
e k sp e ry m e n t. W ięc m a  się ro zu ­
m ieć  obrzyd liw o ść  w szy s tk ic h  o- 
garnęła  ta ka , że  n a w e t w ąchać nie 
chcieli, czy  fa k tyczn ie ...

— N o w ięc  dlaczego nap isa ł pan  
w  sw e j skardze , że  to b y ł robak  —  
p y ta  sędzia.

— Ja ko  fo rm a lis ta  b a łem  się u - 
sku teczn ić  obrazy sądow ego d o k u ­
m e n tu , o ta k ic h  rzeczach  pisać w 
podaniu  zaop a trzo n em  zn a c zk iem  
s te m p lo w e m  u w a ża łem  za  n ie w ła ­
śc iw ość ,.

P rzed  w y d a n ie m  orzeczenia  sąd 
p o stanow ił je d n a k  ro zstrzygnąć tę  
palącą zagadkę.

P rzyn iesiono  dow ód  rzeczo w y  i 
po zd ję c iu  p ieczęci u ka za ł  się chleb  
z ta je m n ic zy m  d o d a tk iem . \ Tszyscy  
obecn i u tk w il i  w e ń  badaw cze sp o j­
rzenia . W yrażano  na jrozm aitsze  
p rzyp u szczen ia , bardzie j jed n a k  
zb liżo n e  do poglądu pana P iek ie lk i.

R óżn ica  polegała ty lk o  na tym , 
że  o spow odow anie  ąalej spraw y  
posądzono raczej kota.

W ą tp liw o ść  ro zstrzygną ł p rzed ­
sta w ic ie l pozw a n ej p iekarn i, k tó r y  
n a c h y liw s zy  się nad p o d e jrza n ym  
p rzed m io tem , o św ia d czy ł ka tego ­
ryczn ie:

—  To rodzynek .
C iężk i ka m ień  spadł w s zy s tk im  z 

serca. O skarżycie l p ry w a tn y  w zią ł 
czarną d ro b n o stkę  w  rękę , p r z y j­

rzał się i o św iadczy ł, że isto tn ie  je s t  
to ro d zy n e k  z  g a tu n k u  m alaga.

M im o to, ja ko  fo rm a lis ta  p op ie­
ra ł o ska rżen ie , tw ierd zą c , że zn a le ­
zien ie  się ro d zy n k a  w  z w y k ły m  
chlebie p y tlo w y m , dow odzi, że w  
p ieka rn i n ie  m a porządku .

Sąd  n ie  podzie lił tego za p a try ­
w an ia  — ro d zy n e k  m oże się za w ie­
ruszyć  — i w y d a ł w y ro k  u n ie w in ­
n ia jący. P rzed sta w ic ie l p ieka rn i w y  
szed ł z  sali z  podn ies io n ym  czołem , 
gryząc ro d zyn ek .

P. P ie k ie łko  w y m k n ą ł się cicha­
czem , śc igany n ie ży c z liw y m i sp o j­
rzen iam i.

Dziś

dwa mecze
r >  Z lS sp o rto w c y  G w ard ii b ę d ą  
"  m ie li d z ie ń  p rz e rw y  w  ro z ­

g ry w k a c h . N ie  d o ty c z y  to  p iłk a ­
rzy  k o sz a liń sk ie ]  i p o z n ań sk ie ] 
G w ard ii, k tó rz y  s p o tk a ją  s ię  o
godz . 17 na  S ta d io n ie  O lim p ij­
sk im  w  m eczu  p ó liin a lo w y m  o
P u c h a r  Z a rz ą d u  G ló w n e s o  Z r z e ­
szen ia . Z w y c ię zca  d z is ie jsz eg o  po 
je d y n k u  s p o tk a  s ię  w  n ie d z ie lę  
z je d e n a s tk ą  w a rsz a w sk ie j G w ar­
dii.

R ów nież  dziś o godz. 17 na  S ta ­
d io n ie  P a ta w a g u  zm ie rzą  s ię  o
m is trzo s tw o  W ro c ła w ia  p iłk a rze  
O W K S -u  1 S ta li PU czyce.

Dwa rekordy
zrzeszenia

ustanowili 
pływacy Gwardii
D O N A J C IE K A W S Z Y C H  s p o tk a ń  

w c z o r a js z e g o  d n ia  n a le ż y  z a l i ­
c z y ć  w a lk ę  n a  200 m  s t.  k la s .  A  k o b ie t  
p o m ię d z y  K u b ik ó w n ą  K r a k ó w ,  R ą c z e w  
s k ą  W ro c ła w , i R u n k o w s k ą  — W a rs z a ­
w a .  Z w y c ię ż y ła  K u b ik ó w n ą  K r a k ó w  
3,21,6. R ą c z e w s k a  b a rd z o  a m b i tn ie  p ły ­
n ę ła  p ie r w s z e  150 m  i d o p ie r o  n a  o -  
s t a t n i e j  p ię ć d z ie s ią tc e  d a ła  s ię  w y p r z e ­
d z ić  o  c a łą  d łu g o ś ć  c ia ła  R u n k o w s k ie J  
W a rs z a w a  03.25,0).

W  p o z o s ta ły c h  b ie g a c h  z w y c ię ż y l i :
400 m . s t .  d o w . m ę ż c z y z n  — K r o k o -  

s z y ń s k i  K r a k ó w  5,16,4 p r z e d  K a jd ą  
S z c z e c in  i S k a r ż y c k im  W ro c ła w .

200 m  s t.  g r z b ie t ,  m ę ż c z y z n  z w y c ię ż y ł  
W e so ło w s k i  K r a k ó w  2.45,4 p r z e d  E o r u -  
s z a k ie m  — S z c z e c in  i  M a r ia ń s k im  — K a  
to w ic e .

100 m  s t .  k la s .  B  m ę ż c z y z n  — C ię ż k i  
K r a k ó w  1,17,0 p r z e d  U r b a ń s k im  W a rs z a  
w a  i Z ió łk o w s k im  S z c z e c in .

200 m  s t.  d o w . k o b i e t  z w y c ię ż a  K r y ­
s ty n a  B r o l l  —  K a to w ic e  u s ta n a w ia ją c  
c z a s e m  2.58.6 n o w y  r e k o r d  z rz e s z e n ia  
s p o r to w e g o  G w a rd i i  p r z e d  S z u lc  K r y ­
s ty n ą  P o z n a ń  1 B r z u s k ą  K a to w ic e .

100 m  s t .  k la s .  B  k o b ie t  w y g r y w a  D o - 
b r a n o w s k a  K r a k ó w  1,28,2 u s ta n a w i a ją c  
ty m  s a m y m  r e k o r d  Z S  G w a rd ia  p r z e d  
K u r k ó w n ą  S z c z e c in  1.31,2 i  G e ln e ró w n ą  
K a to w ic e  1,36,0.

N a torze ko la rsk im  na P o- 
św ię tn e m  o d b y ły  się m is trzo ­
s tw a  torow e Z S  G w ard ii, na  
k tó rych  d u ży  su kces odnieśli 
za w o d n icy  w rocław scy . U gó ­
r y  — G rundm an , w ic e m is trz  
w  sprin tach , po p ra w e j (p ie rw ­
s z y )  K ro p iew n ick i (W r). Po­
n iże j  —  J ę c zk o w sk i (W r) przed  

m etą . ,

(Fot. Ja n  K alisz)

A BY o p isać  „co w id z ia łem  w  
H els in k ach "  k s ią żk i będzie  

m ało . S p isu jąc  te  n o ta tk i  z ‘d n ia  
n a  d z ień  co raz  d o k ła d n ie j p rz e k o ­
n u ję  s ię  o te j p raw d zie . P o  p ro ­
stu  zb y t w ie le  ob razów  i  sp ra w  — 
zb y t w iele  w alk , k lę sk  i zw ycięstw  
zachow ało  się w  pam ięci. W spom ­
n ia łem  tu  ju ż  o tym , że w szy stk ie ­
go, co działo  się na  s ta d io n ie  (ty l­
ko na  stad ion ie) n ie  m ożna było 
o g a rn ąć  uw ag ą , a n a w e t w zro ­
kiem . To p raw d a . A przecież p ra w  
d ą  je s t i to, że n aw e t ów n iepełny  
w ycinkow y .o b ra z  ro z ra s ta  się w e 
w spom nien iach  n iem al ponad  m ia ­
rę  —  zb y t w ie le  n ies ie  ze sobą 
szczegółów  — zby t w ie le  sp raw , by 
k ażdej z n ich  m ożna było  oddać 
sp raw ied liw o ść  i opisać je  jednym  
choćby zdaniem .

j P am ię tać  m usim y bow iem  o w aż- 
! ne j p raw d zie : każda  w alka , każde  

zw ycięstw o 't każda  k lęsk a  — to 
h is to ria  w ie lu  ludzi, w ie lo le tn ie j 
często p racy , n iem ały ch  trudów , 
w ie lo rak ich  cech c h a ra k te ru , spo -
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J e r z y  B r o s z k ie w ic z  C o  w i d z i a ł e m  w  Hel s inkac h?

Walki olimpijskie 
- walkami przyjaciół

ry ch  k aw a łó w  życia. N ie m ów ię  
n a w e t o f in a łach  —  w y d a je  m i się, 
że  je d e n  przebieg , h is to ria  sześciu 
w alczących  w  n im  zaw odników , 
ju ż  m oże s ta ć  się  godna p isa rsk ie j 
p racy . A jak ież  są  p ro p o rc je  m ię­
dzy sp raw ą  jednego  p rzeb iegu  i h i­
s to rią  całej O lim piady? W łaściw ie 
w  ogóle n ie  m ożna ich u sta lać .

A by dopom óc sw ej pam ięci, p rze  
g ląd am  o lim p ijsk ie  k a len d arze . 
T ym czasem  — zam ias t u ła tw ić  w y 
bór, u trd d n ia m  .sobie w ybór f ra g ­
m entów . B ardzo  tru d n o  je s t  u ło ­
żyć sobie ta k ą  „o lim p ijską  a n to lo ­
gię".

O czyw iście n a  p ierw szy  p lan  w y ­
suw a się k ilk a  p rzeżyć uczuciow o 
n a js iln ie j zabarw ionych . Będzie to 
h isto ria  zw ycięstw  Z atopka, w sp a ­
n ia ła  w alk a  okaleczonego Iw ak i- 
na, k o m p ro m itac je  E la n k e rs  - Koen

1 R eiffa , p o jed y n ek  C zudiny  i W il­
liam s, G ołub icznej ze S trick lan d , 
r e k o rd y  Z y b iny  i d a  S ilvy. Czy to 
w szystko? — N onsens. A gdzie t r a ­
ged ie  B ro w n a  i szał radości R i-  
c h a rd sa , jeszcze dziec inn ie j cieszą­
cego się zw ycięstw em  niż B a rth e l?  
G dzie h is to r ia  sz tafe t?  I gdzie w szy ­
s tk ie  in n e  o lim p ijsk ie  sp raw y : szer 
m ie rk a , kosz, p iłk a  nożna, zapasy , 
w ie lk i C zukarin , p ięk n a  w a lk a  Ko- 
ce rk i, h is to r ia  zw ycięstw a W ęgrów  
w  now oczesnym  pięcioboju .

Z a trz y m a jm y  się jeszcze p rzy  
g łów nym  stad ion ie . I to  przez 
chw ilę , n ie  d la w ie lk ich  sp raw , a le  
d la  k ilk u  m a ły ch  n ib y  fra g m e n - 
c ików  — tak ich  jed n ak , k tó re  pod ­
k re ś la ły # a tm o sfe rę , d o d aw a ły  je j 
h u m o ru  lu b  tzw . łezki, budziły  b r a ­
w a, m ilczące w spółczucie, czy od ­
rob inę  ironii.

N a p rz y k ła d  —  W ioch D ordoni 
zadziw ił ła tw o śc ią  sw ego zw ycię­
s tw a  w  m a rsz u  n a  50 km . Szedł 
p ięk n ie  —  jego  w ejśc ie  w itan o  je d ­
n y m  z  w ie lk ich  b raw . A le też  trosz 
k ę  s ię  śm iano  z k o k ie te ry jn eg o  
gestu , t ja k im  w chodzący  n a  s ta ­
d io n  zw ycięzca W yciągniętym  z 
k ieszen i g rzebyczk iem  przeczesał 
sobie rozburzone włosy.

B aw ili też Ja m ajczycy , o d p ra w ia ­
ją c y  p rzed  sz ta fe tą  4x400 m , coś w  
ro d za ju  czarów  >— n aszep tu jący  so­
b ie  coś pod pele ry n ą , k tó rą  przed  
b ieg iem  .w sp ó ln ie  się przykryli... 
O ni zresz tą  p rzede  w szystk im  d ia ­
b e ln ie  -im ponow ali —  cz te rech  ich  
było, a k ażdy  m ed a lis ta : R hoden, 
W in t i M ac K en ley  — i w reszcie 
ró w n ie  heb an o w y  ja k  tam ci, a le  
n a jm ło d szy  i tra k to w a n y  p rz e s  $ » - 
lęgów  nic-zym m ały  b ra t  L aigh  też 
się doczekał m ed a lu  — w  sz tafec ie 
w łaśn ie . Z asłużył... b ieg ł chyba le ­
p iej od sam ego W inta.

N ie było chyba nikogo,, k to b y  nie

w spółczu ł B row now i. M urzyn  od­
d a ł trzy  skoki —  w szy stk ie  w  g ra ­
n icach  8 m e tró w  i  w szystkie... 
p rzekroczone. W cale n ie  dziw iłem  
się a n i  jego łzom, an i też  m łodej 
C hince, k tó ra  n a  w idok  ow ych łez 
sam a się  rozp łak a ła .

B u rze  śm iechu  w yw ołały  dla o d ­
m ian y  M u rzy n k i ze sz ta fe ty  4x400 
z USA. Po zw ycięstw ie  z g ru n tu  
n ieoczek iw anym  i u zy sk an y m  ty l­
ko dzięk i fa ta ln e j o sta tn ie j zm ia­
n ie  A u s tra lije k  o d tańczy ły  ca ły  
dość ek scen tryczny  b a le t n a  sam y m  
śro d k u  boiska . T rzeba  przyznać, że 
od tańczy ły  go z., w dziękiem .

(W arto  tu  n aw iasem  vfl^>omnieó 
o pew nym  dro b n y m  fakcie, że choć 
w re p re zen tac ji U SA  połow ę m niej 
w ięcej zaw odników , a  w  k ażd y m  
raz ie  połow ę m edalistów  stan o w ili 
M urzyni — to w  k ie ro w n ic tw ie  e- 
k ipy  S tan ó w  Z jednoczonych  n ie  
u jrza ło  się  a n i jednego  M urzyna).

_ (d .c .n .)
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